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O N S K I E  Z A B Y T K I !
H istoria tej szkoły jest dobrze 

znana mieszkańcom Lubonia, 
chociażby z szeregu publikacji 

ukazujących się w ostatnich latach na ła­
mach „Wieści Lubońskich”. Staraliśmy 
się w nich informować społeczeństwo 
o sławnej w XIX wieku na całym obsza­
rze ziem dawnej Rzeczypospolitej, a je ­
dynej w zaborze pruskim, polskiej wy­
ższej uczelni. Szkoła ta, założona z fun­
dacji Augusta hr. Cieszkowskiego stała 
na bardzo wysokim poziomic naukowym 
i co najważniejsze, o czym na ogół się 
nie pamięta, była porównywalna co do 
poziomu jak i liczby studentów z innymi 
ówczesnymi sławnymi uczelniami - Pu­
ławami w zaborze rosyjskim, Dublanami 
w zaborze austriackim, Czernichowem 
na Ukrainie czy Akademią Prószkowską 
na Śląsku.
Niemcy nic mogli znieść tej polskiej 
szkoły i po kilkuletniej zaledwie działal­
ności, szykanami administracyjnymi do­
prowadzili w I876r. do jej upadku. 
Marzenia Augusta Cieszkowskiego speł­
nił dopiero w 19 19 roku jego syn, też 
August, który zaofiarował swój folwark 
żabikowski na rzecz powstającego wtedy 
Uniwersytetu Poznańskiego, a ściślej 
Wydziałowi Rolniczo-Leśncmu, z które­
go po latach utworzono Akademię Roli- 
czą w Poznaniu. Takie są korzenie tej 
Uczelni.

Zgodnie 
z prawem
Niedawno w mieście miała miejsce spra­
wa, jakich ostatnio wicie. Chodzi o pro­
blem zadłużeń lokatorów względem 
spółdzielni mieszkaniowej. Jedna 
z członkiń SM “Lubonianka" zalegała 
przez dłuższy czas z zapłatą czynszu. 
Nie była to co prawda kwota astrono­
miczna (około 3 tys. zł), jednak istotny 
okazał się sam fakt zadłużenia oraz brak 
zainteresowania nim ze strony dłużnicz- 
ki. W konsekwencji więc, oddano spra­
wę do sądu. Jest to normalny tryb postę­
powania w takich sytuacjach. Nie był to 
zresztą przypadek odosobniony. W tej 
chwili na 2500 mieszkań, jakie liczy 
spółdzielnia właściciele ponad 100 zale­
gają z opłatami.

Szczegóły wewnątrz numeru

Dom włodarza zbudowany ir 1865r. -  miejsce spotkań patriotów polskich twoizących plany powołania Wyższej Szkoły Rolniczej, 
między innymi tu ir I868r. przebywał Hipolit Cegielski, a August Cieszkowski wielokrotnie.(patrz „ 1 ” na planie )

W chwili likwidacji Wyższa Szkoła Rol­
nicza im. Haliny dysponowała trzema 
zespołami budynków:
1. -  zespołem folwarcznym (przy ul. 
Puszkina), który składał się z domu wło­
darza (patrz zdj. wyżej), obory ze stajnią 

(zdj. str. 2), stodoły 
oraz dwóch innych 
obiektów przezna­
czonych na prze­
chowywanie i wy­
stawianie maszyn 
i narzędzi rolni­
czych. Zespól ten 
służył nauce jako 
wzorowe gospodar­
stwo szkolne i pole 
p rzeprow adzan ia 
doświadczeń nad 
nowymi roślinami 
i metodami uprawy.
2. -  zespołem in­
stytutowym (przy 
ul. Powstańców 
Wlkp.) składają­

t y s  z ł

cym się z budynku akademickiego (zdj. 
str. 3) oraz budynków: internatu dla 44 
studentów (pozostali studenci mieszkali 
we wsi Żabikowo), budynku mieszkal­
nego dla służby, stacji ogrodowej, sto­
łówki i pawilonu.
3. -  zespołu cegielni.
W ciągu 123 lat od likwidacji szkoły, 
z dwunastu obiektów pozostały tylko 
trzy, ale za to najbardziej wartościowe: 
dom włodarza, obora ze stajnią i budy­
nek akademicki. Ten ostatni zamieniony 
na mieszkalny, jest obecnie z trudem 
utrzymywany na przyzwoitym poziomie 
przez prywatnego właściciela. Wydaje 
się, że na ten historyczny obiekt należy 
przewidzieć jakąś oddzielną dotację. 
Zatem nasz apel dotyczy przede wszyst­
kim niszczejącego w zastraszającym 
tempie zespołu folwarcznego, z którego 
w I997r. niestety ubyła stodoła.

cd. na str. 2
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Proponowany plan działań
A. Plan ratunkowy
1. Należy ustalić według załączonej pro­
pozycji granice zespołu zabytkowego 
i w tej części (p a trz  p la n  obok) zmienić 
stosowną uchwałą plan zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta Lubonia.
2. Określić stan prawno-własnościowy 
gruntów objętych tymi granicami, gdyż 
jak wiadomo, Uniwersytet Poznański 
(UP) zgodnie z Uchwałą Prezydium 
Rządu z dnia 6 XII 1950r. (Mon. Pol. A- 
130 poz. 1627) na zasadzie uchwały Pre­
zydium Rady Ekonomicznej Rady Mini­
strów z dnia 5 IV 1950r. (Mon. Pol. Nr 
A-47 poz. 232) oddał teren folwarku ża- 
bikowskiego w dniu 3 IV 195Ir. w uży­
wanie Gminnej Radzie Narodowej w Ża- 
bikowie, przy czym przedstawiciele UP

zastrzegli sobie, że nie parcelowana 
część terenu folwarcznego stanowi nadal 
własność uniwersytecką.
3. Celem zabezpieczenia domu włodarza 
i obory-stajni przed dalszym zniszcze­
niem należy w ciągu sezonu letniego 
1999r. wykonać niezbędne prace remon­
towe, których zakres określić może wy­
typowana komisja budowlana.
4. Sprzedać i rozebrać nigdy nie używa­
ną stalową wiatę stojącą na północ od 
domu włodarza, której ustawienie w tym 
zabytkowym miejscu jest nieporozumie­
niem.
Wyżej wymienione czynności są pod 
względem technicznym bardzo proste, 
dlatego powinny być wykonane przez 
Zarząd Miasta do końca sierpnia 1999 
roku.

cd. na  str. 3

S zc zy t o b o ry  zb u d o w a n e j w I868t: u k ła d  te c h n o lo g ic zn y  za s to so w a n y
w tym  o b ie k c ie  b y l na  ó w c ze sn e  c za sy  b a rd zo  n ow oczesny , (p a trz  „ 2 "  na p la n ie )

Kto jest kim w Luboniu
W Ł O D Z IM IE R Z  K A C ZM AR EK  
-  od czerw ca 1990r. Burm istrz  
M iasta Lubonia

Lir. 13.05. 1 944r. w Stęszewie. Do 
Lubonia przeniósł się wraz z rodzi­
cami w I945r. M ieszka przy ul. Mo- 
relowej. Jest żonaty (żona Daniela 
z domu Wyrzykiewicz — luhonianka, 
s ze f biura jinunsow ości zarządczej 
w Wielkopolskich Zakładach Prze­
myślu Ziemniaczanego), ma jedne­
go syna -  Jacka.

Po przeniesieniu się ze Stęszewa do Lu­
bonia mieszkał najpierw w domu czyn­
szowym przy ul. Kościuszki, a następnie 
(od 1969) przy ul. Armii Czerwonej 
(obecnie ul. II listopada). Od 198lr. 
mieszka przy ul. Mordowej, gdzie wy­
budował dom.

W latach 1951-58 byl uczniem Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Luboniu. Maturę 
zdał w IX LO w Poznaniu. W !967r. 
ukończył Akademię Ekonomiczną i po­
został na uczelni jako pracownik nauko­
wo -  dydaktyczny, specjalizując się 
w ekonomice transportu. W 1967 uzyska! 
tytuł doktora nauk ekonomicznych. Jest 
autorem książek, podręczników i artyku­
łów z zakresu ekonomiki transportu i go­
spodarki przestrzennej. Został dwukrot­
nie nagrodzony przez ministra za pracę 
dydaktyczną i naukową. (Osiągnięcia na 

polu dydaktyki z pewno­
ścią przydają się w długo­
letniej pracy z radnymi). 
Przez kilka lat - wicedy­
rektor Instytutu Gospodar­
ki Przestrzennej AE.
Na uczelni członek 
Stronnictwa Demokra­
tycznego.
W 1990r. po raz pierwszy 
(startując z Samorządowe­
go Komitetu Obywatel­
skiego) zostaje radnym, 
a następnie Burmistrzem 
Lubonia. Funkcję tę spra­
wuje nieprzerwanie do 
dziś -  wybrany ponownie 
w 1994r. (jako współzało­
życiel i jeden z liderów Sa­

morządnej Wielkopolski „Tobie i Mia­
stu”, związanej z Unią Wolności) oraz 
w 1998 („Wspólnota Lubońska”).
Jako burmistrz jest Przewodniczącym 
Zarządu Miasta i od blisko 9 lat szefem 
Urzędu Miejskiego; pełni ponadto funk­
cję Przewodniczącego Rady Nadzorczej

Spółki z o.o. PERKOM, której właści­
cielem jest miasto.
Angażując się w działalność samorządo­
wą w 1990r. przekonany byl „(...) o ko­
nieczności upodmiotowienia społeczno­
ści lokalnych i potrzebie oddania w ich 
ręce rozstrzygania lokalnych spraw.” 
„Z perspektywy lat ...zdaje sobie spra­
wę, że rozszerzanie prawnych podstaw 
i rozwój samorządności lokalnej będzie 
długotrwałym procesem, napotykającym 
wiele przeszkód.”
Przez swoich pracowników uważany jest 
za szefa wyrozumiałego, tolerancyjnego 
(niektórzy twierdzą, że aż za), kiedy 
trzeba -  wymagającego, w kluczowych 
sprawach -  zorganizowanego, dostrze­
gającego potrzebę podnoszenia kwalifi­
kacji. małomównego, spokojnego i ra­
czej pogodnego.
Pije dużo kawy, wypala około 30 papie­
rosów dziennie („Caro”, a ostatnio lżej­
sze — „Sobieski”), przedkłada „konkre­
ty” nad słodycze. Od lat jeździ tym sa­
mym samochodem marki Hunday Pony. 
Uwielbia swoje wnuki. Jego hobby to tu­
rystyka górska i sport -  szczególnie pił­
ka nożna i lekkoatletyka (niegdyś prezes 
uczelnianego klubu AZS; 8 miejsce na 
Mistrzostwach Polski w biegach na 1,5 
km w I963r.). Lubi wszelkie prace przy­
domowe. Sąsiedzi (również ci, którzy 
znają go jeszcze z czasów, kiedy nie byl 
burmistrzem) mówią o nim, że jest życz­
liwy i uczynny.
Luboń postrzega jako „pracodawcę, 
któremu ma obowiązek służyć” i jako 
„swój dom miejsce całego dotychcza­
sowego życia, z którym jest emocjonal­
nie związany i za który czuje się współ­
odpowiedzialny.”

(MS)

K to  raz daje , 
d w a ra zy  daje?

Z każdych 5 zl, które wysialiśmy na 
publiczną zbiórkę onkologiczną, 2, 7 
-I stanowiły koszty je j  organizacji.
W wyniku masowej przesyłki do­
starczonych przez pocztę 5-złoto- 
wycli przekazów wpłat na konto Pol­
skiej Fundacji Europejskiej Szkoły 
Onkologii zebrano blisko 10 min zł. 
Okazuje się, że ponad połowę tej su­
my pochłonęła sam a organizacja 
zbiórki. Kosztowała prawie 5,4 min 
zł. N ajw ięcej, bo ponad 2 min zł za­
robiła Poczta Polska, a telew izja pu­
bliczna i prywatna ■ blisko 1,5 min 
zł. Narodowy Program Zwalczania 
Chorób Nowotworowych otrzym ał 
4,5 min zł, czyli mniej niż połowę 
zebranej sumy.
(na podst. „R zeczp o sp o lite j” 
z 5.03.1999 -  II.S.)

s k le p  z  b ie l iz n ą  
d a m s k ą  i  m ę s k ą

Marioig gręczewska

Centrum Handlowe 
"Gosa" w Luboniu 
ul. Paderewskiogo 18/D-4 
62 031 LUBOŃ Sklep czynny: 

pon.-pt. 11-18
sob. 10-14 

tol. (0-61) 810-45-06
___ —  -  - J

fo
t. 

st
am

sa
w

 M
al

ep
sz

ak



Marzec 1999 t_  u B o n s K i f Str.3

Szkota „Haliny " - budynek akademicki (pauz „4" na piania

w l

fol. arch. Piotr Paweł Ruszkowski

cd. ze str. 2
B. Plan przyszłościowy

Na lemat przeznaczenia zespołu zabyt­
kowego, jakim celom, na jakich zasadach 
i komu ma ten majątek społeczny w przy­
szłości służyć, powinny wypowiedzieć się 
w szerokiej dyskusji wszystkie zaintere­
sowane strony -  Rada Miejska, instytucje 
i stowarzyszenia działające w Luboniu, jak 
np. Towarzystwo Gospodarcze Miasta 
Lubonia, Towarzystwo Miłośników Mia­
sta Lubonia, PTTK Oddział Luboń, Lu- 
bońskie Towarzystwo Historyczne, Stowa­
rzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum 
Lubońskie”, a także Wojewódzki Konser­
wator Zabytków i Akademia Rolnicza w 
Poznaniu.

Jest oczywiste, że do czasu ustalenia 
programu przyszłościowego, wszelkie 
zmiany własnościowe na obszarze zabyt­
kowym nie powinny mieć miejsca, to zna­ *

czy gruntów tych nie można ani dzielić, 
ani sprzedawać.

Gwarantem utrzymania „status quo” 
może być tylko lubońska władza samorzą­
dowa. Tylko w ten sposób będziemy mo­
gli uratować dla nas i przyszłych pokoleń 
autentyczne pozostałości dawnego XIII- 
XIV - wiecznego młyna żabikowskiego i 
XIX - wiecznego kompleksu pierwszej 
polskiej szkoły. Początek już zrobiono w I 
kadencji samorządu, udanie rekonstruując 
mostek i bramę w jazdową.

Na zakończenie apelu chciałoby się 
rzec:

„Szanowmi Radni Lubonia i Panie Bur­
mistrzu -  przyjmijcie życzliwie te słowa i 
działajcie dla dobra społecznego, tak jak 
Wam sumienie i serca podpowiedzą, bez 
zwłoki, gdyż od tej chwili wszystko jest w 
Waszych rękach złożone.”

Stanisław Malepszak

Krótko
* W lubońskim Urzędzie Stanu Cywil­
nego w styczniu i lutym br. związek mał­
żeński zawarły jedynie 2 pary.
* Od połow y lutego osobą pełniącą obo­
wiązki komendanta ZHP w Luboniu jest 
Aleksandra Lorenc. Przypominamy, że 
dotychczasową komendantką była Zofia 
Skok-Lukomska.
* Luboński Klub Sportowy znalazł się 
w-śród 4 wielkopolskich klubów czwar- 
toligowych, które w'yslaly do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej pismo z wnio­
skiem o rozpatrzenie w trybie pilnym 
sprawy udziału w rozgrywkach obcokra­
jowca - lidera grupy „Lubuszanin” Drez­
denko - Walerego Balickiego. Zdaniem

klubów udział tego zawodnika w roz­
grywkach czwartej ligii makroregionu 
jest niezgodny z prawem. Jeśli PZPN nie 
ustosunkuje się przychylnie do wniosku 
wówczas kluby wielkopolskie, biorące 
udział w rozgrywkach na tym szczeblu 
rozważą, możliwość wycofania się z roz­
grywek w rundzie wiosennej.
* Od marca do maja 1999r. zasiłek dla 
bezrobotnych wynosi 383.90 zł (na 
podst. art. 24. ust. 6b ustawy z 14 grud­
nia 1994r. o zatrudnieniu i przeciwdzia­
łaniu bezrobociu). Informację tę podał 
minister pracy i polityki socjalnej w ob­
wieszczeniu z 15 lutego („Monitor Pol­
ski" nr 6 poz. 71).

O lizbońskich bocianach i ich gniazdach w naszym mieście pisaliśmy niejednokrotnie. 
Dziś apel dzieci i opiekunów kółek ekologicznych lubońskicli szkól podstawowych 
H’ tej sprawie.

Bociani apel
Jedyne w Luboniu bocianie gniazdo przy 
ul. Sobieskiego jest zapewne dobrze zna­
ne mieszkańcom naszego miasta i dlatego 
powinno stać się przedmiotem większej 
troski. W końcu nie w każdej miejscowo­
ści bociany chcą się osiedlać.

Gnieżdżąca się tu od wielu lat bociania 
para potrzebuje pomocy ludzkiej ręki w ... 
pracach remontowych. Niestety, nie sama 
ręka, ale i fundusze są niezbędne. Tym 
bardziej, że powinniśmy się również za­
troszczyć o rozwój bocianiej rodziny. Ob­
serwowaliśmy przecież szukające domu 
samotne ptaki, które chciały skorzystać z 
ustawionych sztucznych gniazd -  reklam 
firmy „Atlas”. Łatwo więc zachęcić je do 
założenia gniazda w dogodnym miejscu.

Wystarczy ustawić kilka odpowiednich 
platform i poczekać. A wtedy powracają­
ce w kwietniu wolne ptaki -  być może 
potomkowie naszej stałej pary -  zbudują 
na nich swoje domy i ... Luboń zasłynie 
jako „bocianie miasteczko”?

Oczekujem y na pomoc finansową 
wszystkich przychylnych osób i instytu­
cji, którym zależy na dobrym ekologicz­
nym wizerunku naszego miasta.

Dzieci i opiekunowie kółek ekologicz­
nych lubońskich szkól podstawowych

li szystkich. którym bliski jest los luboń­
skich bocianów prosimy o kontakt z redak­
cją ,, Wieści Lubońskich " (w godzinach dy­
żurów).

Uzupełnienie
W kwietniu 1995r., kiedy na terenie dzisiejszego KOM-LUB-u rozbierano stodołę fo l­
warku Itr. Cieszkowskiego „ Wieści Lubońskie" zwróciły się do Wojewódzkiego Konser­
watora Zabytków z prośbą o opinię na temat wartości histoiycznej obiektów folwarku 
oraz odpowiedź, czy znajdują się one w rejestrze zabytków.

Oto fragmenty pisma te tej sprawie oraz odpowiedź nadesłana przez Oddział Woje­
wódzki Państwowej Służby Ochrony Zabytków te Poznaniu.

Wojewódzki Konserwator Zabytków 
Maria Strzałko

Trwają prace zmierzające do likwi­
dacji jednego z obiektów folwarcznych 
XIX-wiecznego majątku hrabiego Au­
gusta Cieszkowskiego, w idocznej na 
zdjęciu -  murowanej stodoły z 1880r. 
Pozwalam sobie przesłać też jeden z nu­
merów „Wieści Lubońskich”, z lutego 
1993r. w którym to na stronach 9 i 12 
pisaliśmy szerzej o folwarku żabikow- 
skim.

Zwracam się z prośbą o wydanie opinii 
na temat wartości historycznej tych obiek­
tów oraz czy folwark ten, lub jego część, 
jest w wykazie obiektów podlegających 
ochronie.

Służąc pomocą
Z poważaniem w imieniu redakcji 

19.04.1995 Piotr Paweł Ruszkowski

Redaktor Naczelny 
Miesięcznika 
„Wieści Lubońskie”
Piotr Paweł Ruszkowski

Dotyczy: folwarku hr. Augusta Cieszkow­
skiego w Luboniu.

W odpow iedzi na pism o z dn. 
19.04.1995r. dotyczące zabudowań fol­
warcznych w' Luboniu, Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków w Poznaniu wyjaśnia, 
że zespół ten nie był objęty ochroną kon­
serwatorską. W oparciu o przeprowadzo­
ną w dniu 11 maja br. wizję zabudowań 
folwarku ustalono, że do spisu obiektów 
podlegających ochronie konserwatorskiej 
włączone zostaną następujące budynki:

- dom włodarza
- budynek gospodarczy
- dawna stajnia i obora, obecnie maga­

zyn drew na.
Wojewódzki Konserwator Zabytków 

w Poznaniu 
mgr Maria Strzałko

Jak dowiedzieliśmy się niedawno (luty 1999) od Wojewódzkiego Konserwatora Za­
bytków, obiekty folwarku hr. A. Cieszkowskiego do dziś znajdują się jedynie w spisie 
konserwatorskim. Nie ma ich niestety w rejestrze zabytków. By się tam znalazły, po­
trzebny jest wniosek właściciela obiektów o wpisanie ich w rejestr, skierowany do Służ­
by Ochrony Zabytków Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

KOMPLETNE SYSTEMY HIGIENICZNE
D O Z O W N I K I  D O :  m y d ł a ,  r ę c z n m o w ,  p a p i e r u  

t o a l e t o w e g o  F I R M  T O R K  I M  E R I D A  

M A T E R I A Ł Y  E K S P L O A T A C Y J N E :  

m y d ł a  w  p ł y n i e ,  ś r o d k i  c z y s t o ś c i ,  w o r k i  n a  ś m i e c i

OFERUJE RRH.U. „KLIMEX”

bon, ul. 3 Maja 12 
cl. /  fax 810 22 91 

c813-10 31

*  A M Y ^ Ł A S N Y M  T R A N S P O R T E M
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POLICJA TEL. 8 130 997 STRAŻ MIEJSKA TEL. 8 131 986
1/2. 02.99r. -  na ul. Kościuszki włama­

no się do skrzynki z prasą i skradziono gaze­
ty przeznaczone do zwrotu. Straty 188zł 63gr.

1.02.99r. -  w sklepie na ul. Paderew­
skiego dokonano oszustwa przy zakupie 
ratalnym sprzętu RTV. Straty 2265zł. 
Sprawcy ustaleni, mienia nie odzyskano.

9.02.99r. -  na ul. Sobieskiego włama­
no się do hondy i skradziono kurtkę mę­
ską oraz dokumenty. Straty 250zł.

10.02.99r. -  na ul. Sobieskiego skradzio­
no samochód IWECO. Straty 35 tys. zł.

13.02.99r. -  wszczęto dochodzenie w 
sprawie oszustwa na szkodę PKO BP w 
oparciu o pisemne zgłoszenie dotyczące 
wystawienia czeków bez pokrycia na kwo­
tę 23.729zł oraz 22.01 Izł.

15.02.99r. -  patrol policji ujawnił fał­
szywy wpis przeglądu technicznego w 
dowodzie rejestracyjnym pojazdu.

16.02.99r. -  zatrzymano osobę, która w 
oparciu o fałszywe zaświadczenie o zatrud­
nieniu i zarobkach próbowała założyć rachu­
nek ROR w PKO. Okazało się że jest to współ­
sprawca zdarzenia z dnia 1,02.99r. dotyczą­
cego wyłudzenia pieniędzy ze sklepu z RTV.

18/19.02.99r. -  na ul. Paderewskiego 
włamano się do sklepu perfumeryjnego i 
skradziono kosmetyki wartości 7000zł.

13-20.02.99r. -  dokonano włamania do 
piwnicy w bloku na ul.Sikorskiego i skra­
dziono rower TREK 750 METRO, wkrę­
tarki Hitachi, komplet narzędzi oraz futro 
baranie. Straty 2000zł.

23.02.99r. -  na stacji PKP ujawniono 
okradziony wagon z węglem. Straty 450zł.

24.02.99r. -  z terenu WPPZ skradzio­
no wózek widłowy typu MAR2012nrfab. 
019995-LUPA. Straty llOOzł.

25/26.02.99r. -  na ul. Szkolnej doko­
nano kradzieży 2 pieców gazowych na 
łączna kwotę 5000zł.

26.02.99r. -  na ul Kościuszki skradzio­
no cinąuecento. Straty 20 tys. zł.

26/27.02.99r. -  na ul. Zielonej włama­
no się do samochodu marki Renault La­
guna i skradziono służbowy telefon ko­
mórkowy. Straty 2000zł.

W lutym przeprowadzono ogółem 115 
interwencji, ukarano 22 osoby na łączną 
kwotę 1520zł. Skierowano 2 wnioski do 
kolegium, a 10 osób odwieziono do izby 
wytrzeźwień.

ZNÓW WYPADEK
W poniedziałek 1 marca oko­
ło godziny 21.30 na skrzyżo­
waniu ul. Armii Poznań i Po­
wstańców Wlkp., przy wyłą­
czonej sygnalizacji świetlnej, 
wydarzył się kolejny w tym 
miejscu wypadek drogowy. Na 
jadącego z ul. Dąbrowskiego 
prosto w ul. Powstańców 
Wlkp. żuka, który nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu, 
wpadł prostopadle samochód 
marki BMW jadący ul. Armii 
Poznań od strony Mosiny.

Prędkości obydwu samochodów 
musiały być niemałe. Z BMW zo­
stało niewiele oprócz kabiny kie­
rowcy (patrz zdjęcie). Natomiast 
żuk, który poprzez boczne uderze­
nie zmienił kierunek jazdy, wpadł 
na łuku drogi czołowo w barierki 
chodnikowe, i zabierając je z sobą 
pokonał kilkunastocentymetrowy 
krawężnik, następnie wysoki ży­
wopłot i parkan na podmurówce 
ze stalowymi słupkami. Zatrzymał 
się dopiero przy drzewie, na ogro­
dzie (patrz zdjęcie). Na szczęście 
nikomu nic się nie stało i aż strach 
pomyśleć, co byłoby, gdyby na 
przykład przy barierkach przeby­
wała młodzież, która często spędza 
czas w tych miejscach. (0

Już blisko 20 miesięcy mija od chwili 
uchwalenia przez Radę Miejską „Regula­
minu utrzymania czystości i porządku na 
terenie miasta Lubonia”. Jego zapisy nor­
mujące wiele spraw porządkowych miasta 
niejednokrotnie byty przesłanką podejmo­
wanych przez nas działań kontrolnych.

W pierwszej dekadzie marca strażnicy 
miejscy, po raz kolejny, na podstawie par.
10. regulaminu, sprawdzali wykonanie 
obowiązkowych przyłączy do istniejącej 
kanalizacji sanitarnej i likwidacji przyłą­
czy do zbiorników bezodpływowych. Wła­
ściciele nieruchomości mają na dokonanie 
tej inwestycji 12 miesięcy od dnia przeka­
zania do eksploatacji nowo wybudowanej 
sieci kanalizacyjnej. Wspominam dziś o 
tym fakcie, ponieważ i w tym roku kolej­
ne ulice w Luboniu zostaną skanalizowa­
ne, a przed właścicielami posesji stanic 
konieczność realizacji takiego przedsię­
wzięcia.

Ta dziedzina porządku w mieście dotyczy 
stosunkowo niedużej liczby posesji. Jednak 
już pod koniec marca rozpoczniemy szerzej 
zakrojoną akcję, której podstawą prawną jest 
wspomniany regulamin. Funkcjonariusze 
Straży Miejskiej sprawdzać będą dowody spo­
sobu usuwania odpadów z posesji -  indywi­
dualnego korzystania z wysypiska lub usług 
finny wywozowej. Pragnę przypomnieć, iż 
zgodnie z par. 12. właściciele nieruchomości 
zobowiązani są przechowywać je przez 1 rok. 
Kontrola ta ma na celu sprawdzenie, co dzie­
je się z odpadami stałymi na posesjach, które 
nie posiadają umowy z KOM-LUB-cm, oraz 
czy dane dotyczące liczby osób zamieszka­
łych w domach posiadających pojemniki miej­
skie, nie uległy zmianie.

O wynikach tych przedsięwzięć będę 
Państwa systematycznie informował na 
łamach “Wieści Lubońskich".

Komendant Straży Miejskiej w Luboniu 
Paweł Dybczyński

STRAŻ POŻARNA
TEL. 998 

8 130 998

A le  zja zd ! Ć w iczenia w  budynku  S P  nr 3.

+ * *

Ostatni okres byl dla strażaków 
ochotników wyjątkowo spokoj­
ny. Wykorzystujemy ten czas na 
poszerzenie swoich wiadomości i doskona­
lenie umiejętności.

Zdarzył się jednak jeden wyjazd do 
palących się kartonów na zapleczu Sklepu

Ogólnospożywczego przy ul. Kościuszki 
47. W likwidacji pożaru brała udział sek­
cja średniego wozu gaśniczego. Miało to 
miejsce 24.02. o godz. 19.I0. (OSP)

W lutym Państwowa Straż Po­
żarna w Luboniu brała udział w 
ośmiu pożarach i w jednym 
miejscowym zagrożeniu. Pod­
oddział w Mosinie uczestniczył 
w pożarze budynku mieszkal­
nego w Stęszewie wraz z jed­
nostkami OSP ze Stęszewa i 
Strykowa.

Jednostka przeprowadziła 
ponadto ćwiczenia na obiektach 
szkół podstawowych. Mają one 
na celu zaznajomienie lunkcjo- 
nariuszy z budynkami placówek 
oświatowych na terenie nasze­
go miasta. Organizacją i prze­
prowadzaniem ćwiczeń zajął się 
zastępca dowódcy JRG PSP w 
Luboniu st. aspirant Tadeusz 
Szulc. Szczegółowy opis prze­
prowadzonych ćwiczeń zamie­
ścimy w następnym numerze 
„WL”.

N. Spychalski 
JRG PSP Luboń

Zgodnie z prawem
cd. z e  sir. 1

Wróćmy jednak do naszego konkretne­
go przypadku. W związku z tym, że sprawą 
zajął się komornik, podał do publicznej wia­
domości informację o licytacji ruchomości 
naszej dłużniczki. (telewizor i segment). W 
tym też celu dostarczył stosowne obwiesz­
czenie dłużnikowi, wierzycielowi oraz wy­
wiesił je w holu budynku sądu rejonowego. 
Spółdzielnia mieszkaniowa umieściła rów­
nież takie obwieszczenie na terenie luboń- 
skiego osiedla, gdzie mieszka osoba, której 
sprawa dotyczy. I w tym przypadku spół­
dzielnia działała zgodnie z prawem. Nie cho­
dzi jednak o fakt podania do publicznej wia­

domości, lecz o treść owego obwieszczenia, 
w którym komornik podaje tennin oraz miej­
sce licytacji. Poza adresem, który był w tym 
przypadku niezbędny, podano również imię 
i nazwisko. W związku z tym, że od 30 kwiet­
nia 98r. obowiązuje ustawa o ochronie da­
nych osobowych, zapytaliśmy komornika 
sądowego o zasadność powyższych działań. 
Jak się okazało, zarówno komornik sądowy, 
jak i poborca skarbowy działają w myśl ko­
deksu postępowania cywilnego oraz rozpo­
rządzenia o czynnościach komornika. Zgod­
nie z nimi mają prawo, a nawet obowiązek 
do upublicznienia danych osobowych. I jak

dotąd jednak, nie otrzymali oni żadnych in­
formacji na temat ewentualnych zmian wy­
nikających z istnienia nowej ustawy. Na 
dzień dzisiejszy brak więc jakichkolwiek 
przepisów wykonawczych, które regulowa­
łyby tę sytuację. Sama więc ustawa jak gdy­
by wyprzedziła możliwość jej zastosowania. 
Wracając do sprawy. Licytacja nie odbyła się, 
ponieważ dlużniczka częściowo uregulowa­
ła dług w stosunku do spółdzielni i zobo­
wiązała się spłacać resztę zadłużenia w wy­
znaczonych terminach. Ktoś może powie­
dzieć, że sprawy nie było, a podanie danych 
osobowych do publicznej wiadomości jest 
tylko przykrą konsekwencją własnych zanie­
dbań i egzekucji sądowej. Z drugiej jednak 
strony „wina” i „kara" są chyba niewspół­
mierne. Sprawa jest o tyle przykra dla samej

zainteresowanej, że pomimo tego iż posta­
rała się uregulować sprawy ze spółdzielnią 
nie dopuszczając do licytacji, nie udało się 
uniknąć nieprzyjemności wynikających z 
faktu upublicznienia danych osobowych. 
Dodajmy, że minął już miesiąc od momentu 
uregulowania zadłużeń, a obwieszczenie, o 
którym mowa nadal wisi w osiedlowej ga­
blocie. (AS)

Dziękujemy tym wszystkim czytelni­
kom „\VL'\ którzy przesy łają do nas 
cenne uwagi i opinie dotyczące życia 
miasta. Osobom zainteresowanym pu­
blikacją swoich wy powiedzi na łamach 
„WL” przypominamy, że nadesłane 
teksty nie mogą być anonimowe.

Prosimy o kontakt z redakcją.
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Nasze śmieci
O zamknięciu składowiska odpadów w Luboniu

K ażde gospodarstwo domowe wytwa­
rza różnego rodzaju odpady. Ich wła­

ściwe zagospodarowanie, zabezpieczenie 
i składowanie w miejscach do tego prze­
znaczonych stanowi aktualnie poważny

problem związany z ochroną środowiska. 
Dla zachowania porządku i czystości w 
mieście objęto mieszkańców systemem 
wywozu śmieci na zasadzie segregacji. 
Jednak nie wszyscy lubonianie 
przystąpili do zorganizowanego 
przez „KOM-LUB” systematycz­
nego wywozu śmieci.

Dotychczas mieszkańcy nie 
objęci wywozem śmieci w syste­
mie segregacji, mogli raz w mie­
siącu (po uzyskaniu przepustki 
wydanej przez „KOM -LUB”) 
wywozić odpady w ilości około 
l m3 na wysypisko w Luboniu.
System wydawania przepustek 
nie sprawdził się. Możliwość in­
dywidualnego wywozu śmieci 
nie służyła społeczności lokalnej, 
lecz prywatnym przewoźnikom, 
którzy na przepustki mieszkań­
ców Lubonia przywozili w 90 % 
śmieci z terenu Poznania.

W dalszym ciągu na terenie 
Lubonia istnieją „dzikie” wysy­
piska różnego rodzaju śmieci.
Kosze uliczne, znajdujące się 
przy placach, ciągach ulic oraz na 
przystankach autobusowych na­
gminnie wypełniane są po brzegi 
odpadami komunalnymi pocho­
dzącymi z gospodarstw domo­

wych. Śmieci podrzucane są także do 
śmietników znajdujących się na terenie 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubonianka”, 
jak również na terenie cmentarza parafial­
nego.

Oczyszczanie terenów „dzikich” wysy­
pisk, jak również częstsze opróżnianie 
koszy ulicznych wymaga dodatkowych 
nakładów ze strony miasta.

Chcąc utrzymać czystość i porządek 
w Luboniu, nie można dopuścić do kon­
tynuowania powyższych praktyk. Są one 
naganne i nie odpowiadają wymogom 
ochrony środowiska. Ponadto Agencja 
Budowy i Eksploatacji Autostrad, w 
związku z mającym nastąpić terminem 
rozpoczęcia budowy autostrady, wystąpi­
ła o zamknięcie składowiska odpadów w 
Luboniu, ponieważ przez teren wysypi­
ska przebiegać będzie odcinek planowa­
nej autostrady A2.

W związku z tym Komisja Ekologicz­
na Rady Miejskiej Lubonia skierowała 
wniosek do Zarządu Miasta o zmianę wa­
runków korzystania ze składowiska odpa­
dów komunalnych w Luboniu. Zarząd 
przychylił się do wniosku komisji i na se­
sji Rady Miejskiej przedstawił jej do roz­
patrzenia uchwałę zmieniającą warunki ko­
rzystania ze składowiska w Luboniu oraz 
częściowo w Srocku Małym. W dniu 25 
lutego br. podjęta została uchwała likwi­
dująca możliwość przywozu odpadów ko­
munalnych przez mieszkańców lub właści­
cieli nieruchomości na składowisko przy 
ul. Żabikowskiej.

Najlepszym rozwiązaniem byłoby ob­
jęcie w najbliższym czasie wszystkich 
mieszkańców wywozem śmieci w syste­

mie segregacji. Zgodnie z 
ustawą z dnia 13 września 
1996 roku „O utrzymaniu 
czystości i porządku w gmi­
nach” właściciele nierucho­
mości zobowiązani są do 
udokumentowania korzy­
stania z usług zakładu bę­
dącego gminną jednostką 
organizacyjną lub podmio­
tu posiadającego zezwole­
nie na usuwanie odpadów 
komunalnych, przez okaza­
nie um ow y i dow odów  
opłaty za usługi lub skła­
dowanie odpadów na skła­
dowisku odpadów kom u­
nalnych (na żądanie burmi­
strza miasta). Przy wiosen­
nym przeglądzie czystości 
posesji Straż Miejska bę­
dzie przeprowadzała kon­
trolę przestrzegania wymo­
gów powyższej ustawy.

Członek Zarządu 
Miasta Lubonia 

dr inż. Jan Blaszczak
Dzikie wysypisko iv okolicach obozu Żahikowskiego. fi’ tle central­

nie kościół pw. św. Barbary.

Wjazd na nieczynne już wysypisko śmieci przy ul. Żabikowskiej

Co nowego w Sejmiku?
K olejna sesja Sejmiku Województwa 

Wielkopolskiego odbyła się w dniu 
22 lutego. Pani Stefania Piechota, skarb­
nik województwa, przedstawiła radnym 
projekt budżetu województwa na 1999 rok. 
Według przygotowanego projektu wpływy 
do budżetu są mniejsze od wydatków o 
ponad 45 milionów złotych. Wiele kontro­
wersji wywołało także ustalenie wynagro­
dzenia marszałka województwa. Padały 
różne propozycje, ostatecznie w głosowa­
niu radni zadecydowali, że miesięczna pen­
sja z dodatkami marszałka Stefana Miko­
łajczaka będzie wynosiła około 12 500 zło­
tych po ubruttowieniu.

Na sesji zatwierdzono jednogłośnie skła­
dy osobowe i przewodniczących komisji 
Sejmiku. Była to właściwie formalność, bo 
kandydatury ustalono wcześniej w drodze

negocjacji, według parytetu partyjnego. Na 
dwanaście komisji -  trzem przewodniczą 
przedstawiciele opozycyjnego w Sejmiku 
AWS. Z przyczyn technicznyclt nic wybra­
no przewodniczących dwóch komisji, re­
zerwując jednak miejsca dla przedstawicieli 
Unii Wolności i SLD. Niestety, nadal nie 
udało się W'ybrać wiceprzewodniczącego 
Sejmiku, reprezentującego partie opozycyj­

ne. Zgłoszona kandydatura Andrzeja Po­
rowskiego nie została przyjęta.

Odbyło się także ślubowanie trzech 
nowych radnych, którzy zastąpili ustępu­
jących, m.in. Jerzego Stępnia, który po­
nownie został wicewojewodą, tym razem 
wielkopolskim. Ustawa nic dopuszcza 
bowiem łączenia stanowisk w administra­
cji rządowej i samorządowej.

Wojciech Dutka

Słuszna inicjatywa
Siostry Służebniczki Niepokalanego Poczęcia NMP złożyły wniosek dotyczący zmiany 
nazwy pl. Wolności. Zaproponowały, aby nosił on imię Błogosławionego Edmunda 
Bojanowskiego. Wniosek został podpisany przez 70 sióstr oraz 20 mieszkańców pl. 
Wolności. Wydaje nam się. że zbliżająca się beatyfikacja E. Bojanowskiego jest dosko­
nałą okazją, by to uczynić. (RG)

Pamiętaj 
o środowisku!
Święto Ziemi
Po pierwszych marcowych zwiastunach 
wiosny kwiecień jest miesiącem zauważal­
nego dla wszystkich rozkwitu przyrody. 
Jest to ten miesiąc, w którym obchodzimy 
Święto Ziemi -  22 kw ietnia. Mamy więc 
okazję do oddania własnego wkładu w 
poprawę stanu otaczającego nas środowi­
ska. Każdy robi to na swój sposób. Zazwy­
czaj porządkujemy domy, podwórka i 
ogrody, a także tereny otaczające nasze 
posesje. Urządzamy ogródki ozdobne po­
prawiające estetykę własnego otoczenia, 
ale też i całego miasta.

Uczniowie lubońskich szkół wezmą 
udział w akcji „I TY POSADŹ SWO­
JE DRZEWKO” organizowanej przez 
Komisję Ekologiczną Rady Miasta wraz 
z Regionalną Dyrekcją Lasów Państwo­
wych w Poznaniu oraz Kołem Leśników 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

W szkołach odbędą się konkursy i wy­
stawy prac poświęconych związkom czło­
wieka z przyrodą. Efekty kwietniowych 
działań szkolnych zostaną przedstawione w 
majowym wydaniu „Wieści Lubońskich”.

Pamiętajmy, by nie przeoczyć widoku 
rozwijających się pąków i pierwszych 
kwiatów'. Na pewno wniesie on dużo ener­
gii i pogody w nasze życie.

Alicja Witucka-Piskorska

Prace 
komunalne 
styczeń 1999r.
1. Kanalizacje sanitarne:

- firma „WodAn” z Lubonia zakończy­
ła budowę kanałów sanitarnych w odcin­
kach ulic: Szafirowa, Różana i Graniczna, 
kanały są przygotowywane do odbioru 
końcowego przez PWiK z Poznania,

- firma „KAN-GAZ” rozpoczęła reali­
zację budowy kanałów sanitarnych w od­
cinku ul. Reja.
2. Kanalizacje deszczowe:

- firma „WodAn” z Lubonia zakończy­
ła budow-ę kanałów' deszczowych w odcin­
kach ulic: Szafirowa i Różana,
3. Utwardzenie nawierzchni ulic:

-firma „Jedynka EMPEERDE” z Po­
znania wznowiła wykonanie utwardzenia 
nawierzchni ul. Ogrodowej i Akacjowej.
4. Szkoła Podstawowa nr 5:

- firma ZUTEiO Grażyny Piotrowskiej 
z Lubonia kontynuuje realizację montażu 
instalacji elektrycznej p.t. budynku głów­
nego cz. „A”.

Leszek Michalik -  
Biuro Majątku Komunalnego

Zaproszenie
Temat: Droga XX! wieku

Zapraszam reporterów gazety na ul. 
Solskiego i Wczasową. Proszę zabrać 
ze sobą gumowe buty.

Z poważaniem 
Czytelnik

(zaproszenie przysłane redakcji „ WL " 
pocztą internetową)
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SZPALTY [ADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIAS
To miejsce, vt’ którym zgodnie ze statutem „ WL ", przedstawiamy wszystko, czym władza Lubonia pragnie podzielić się z mieszkańcami.

S półka INWESTOR POLSKA po­
siadająca zgodę na wydobycie przy 

Zakładach Chemicznych kruszywa 
(żwiru i piasku) do poziomu wód grun­
towych zwróciła się do Geologa Wo­
jewódzkiego z wnioskiem o przyzna­
nie nowej koncesji. Chodzi o wydoby­
cie zarówno kruszywa suchego, jak i 
nawodnionego. Zarząd Miasta Lubo­
nia miał wydać opinię w tej sprawie. 
Spółka zapewniła, że zmiana głęboko­
ści wydobycia nie pociągnie za sobą 
ujemnych skutków oddziaływania na 
środowisko. Ponieważ złoże znajduje 
się w tzw. otulinie Wielkopolskiego 
Parku Narodowego, którego dyrektor 
zabiegał o przesunięcie wydobycia, Za­
rząd Miasta Lubonia uzależniał swoje 
stanowisko w sprawie nowej koncesji 
dla INWESTORA od opinii dyrektora 
WPN. Do wyjaśnienia pozostawała po­
nadto kwestia rekultywacji terenu po 
wyrobisku. Pogłębienie wydobycia 
zmienia zasadniczo sposób zagospoda­
rowania miejsca, które pozostanie po 
działalności spółki. Według poprzed­
niej koncepcji doły po wybraniu kru­
szywa miały zostać przez spółkę zasy­
pane. Około 6-hektarową dziurę, jaka 
powstanie po wydobyciu kruszywa na

nowych warunkach umowy, INWE­
STOR proponuje zagospodarować 
jako staw, kąpielisko.

Ponieważ warunki stawiane przez 
dyrekcję WPN zostały spełnione, Za­
rząd zgodził się na zmianę koncesji dla 
INWESTORA.

W płynął kolejny wniosek Stowa­
rzyszenia Kulturalnego im. 

Praksedy Lemańskiej o nieodpłatne prze­
kazanie parteru budynku Ośrodka Kul­
tury przy ul. Armii Poznań. Zarząd pod­
trzymuje poprzednie stanowisko w tej 
sprawie i nie zgadza się na propozycję. O 
współpracy ze Stowarzyszeniem zadecy­
duje przyszły dyrektor Ośrodka Kultury.

P onieważ Państwowa Agencja Ra­
diokomunikacji nakazała zmienić 

długość fali radiolinii zajmowanej przez 
lubońską Straż Miejską, konieczne było 
ujęcie w nowym budżecie miasta kosztów 
tej inwestycji -  4 tys. zł (opłata nowej dłu­
gości fali, budowa nowej radiolinii).

W  związku z budową sieci kana­
lizacyjnej przez gminę Komor­

niki i koniecznością zamknięcia ul. Ko­
mornickiej, gmina ta skierowała wnio­
sek o postawienie na terenie Lubonia 
kilku znaków informujących o objeź- 
dzie do Wir i Łęczycy. Nie wpłynie to 
na zmiany w ruchu drogowym nasze­
go miasta.

P onieważ dotąd nie dokonano w są­
dzie wpisu przyznającego (zgod­

nie z ustawą o autostradach) grunty 
gminy Skarbowi Państwa, Agencja 
Budowy i Eksploatacji Autostrad 
zwróciła się z kolejnym wnioskiem o 
pozwolenie na budowę do Zarządu 
Miasta Lubonia. Tym razem wniosek 
dotyczy działek pod budowę przy­
szłych wiaduktów (okolice ulic Tomia­
ka, Poniatowskiego, Kościuszki).

Z e względu na bezpieczeństwo do­
konana będzie zmiana w organi­

zacji ruchu na ul. Traugutta. Ulica ta,

w kierunku od ul. 11 listopada, stanie 
sięjednokierunkową. Jednak w dniu l 
listopada (Święto Zmarłych) kierunek 
ruchu na ul. Traugutta zmieniany bę­
dzie każdorazowo na odwrotny.

P o reformie administracyjnej kraju 
finansowanie rodzin zastępczych 

stało się zadaniem powiatu. Ponieważ 
ten nie działa jeszcze w pełni, staro­
sta w styczniu i lutym br. wystąpił do 
Zarządu Miasta Lubonia z wnioskiem 
o tymczasowe finansowanie tych ro­
dzin. Tak stało się również w marcu. 
Zarząd Miasta każdorazowo wysyłał 
w tej sprawie noty obciążające do sta­
rostwa. Ponieważ w ich wyniku do 
budżetu Lubonia wpłynęły pieniądze 
za styczeń i luty, miasto wypłaci ro­
dzinom zastępczym należności za ma­
rzec.

Mieszkańcy ul. Korczaka chcą 
uczestniczyć w finansowaniu 

budowy sieci energetycznej na swojej 
ulicy. Przewidywany koszt inwestycji 
wynosi 28 tys. zł. Mieszkańcy zapła­
ciliby za robociznę, miasto pokryłoby 
koszty materiałowe.

oprać. Hanna Siatka

Uwaga!
15 marca upływa termin wpłacenia I raty podatku od nieruchomości. 

Sprawdź, czy zapłaciłeś!
Do końca marca masz czas, by uiścić podatek za psa.

V / /  S e s ja  
M / / M / f/ s ł/ f/  

L u f im /a

P o oficjalnym rozpoczęciu i przed­
stawieniu porządku obrad Przewod­
niczący Zdzisław Szafrański zapro­

ponował, w miejsce uchwały, dyskusję w 
sprawie reorganizacji szkolnictwa. Spra­
wom reformy miejscowego szkolnictwa 
poświęcona będzie specjalna sesja przewi­
dziana na 11 marca br. Porządek obrad 
przyjęto po poprawce jednogłośnie.

Następnie radni wysłuchali sprawozda­
nia Gminnej Komisji Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych za 1998r. oraz pro­
gramu działania tejże komisji na rok bie­
żący. Jej przewodniczący - radny powia­
towy Marian Szymański, jak też wiceprze­
wodnicząca pani Ewa Szymańska wyczer­
pująco i porównawczo dokonali oceny sta­
nu rzeczy, odwołując się do struktury, usta­
wy i statystyk. Przedstawione fakty nie 
wzbudzały raczej optymizmu. Wskaźniki 
wzrostu sięgały od kilku do kilkunastu 
procent. Tak np. liczba osób uzależnionych 
od alkoholu wzrosła w Luboniu w porów­
naniu z rokiem poprzednim o około 7%, a 
liczba punktów sprzedaży alkoholu zwięk­
szyła się o około 13 %. W dyskusji odwo­
ływano się do wykonawstwa ustawy w za­
kresie sprzedaży alkoholu, pytano o uza­
sadnienie wzrostu ilości punktów sprze­
daży, zastanawiano się nad skutecznością 
działań i efektywnością nakładów. W tym 
kontekście mówiono też o dzieciach alko­

holików i możliwościach MOPS-u przy ul. 
Źródlanej. Przyjęty uchwałą program dzia­
łania komisji przegłosowano zdecydowa­
ną większością głosów (jego treść opubli­
kujemy za miesiąc).

Kolejny punkt dotyczący miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego 
Luboń-Północ referowali Główny Projek­
tant Autostrady A. Sufryd i Dyrektor 
ABiEA J. Łuczak. Przedstawione na ma­
pie sytuacyjnej poszczególne jednostki i 
zadania inwestycyjne nie wzbudzały kon­
trowersji ani zastrzeżeń. Pod wątpliwość 
poddano jedynie kwestie rekultywacji te­
renu zieleni i ochrony środowiska na ob­
szarze likwidowanego wysypiska odpa­
dów komunalnych. Zakończenie robót in­
westycyjnych autostrady przewiduje się 
wstępnie na 2002-2003 rok. Pierwsze ro­

boty ziemne już się rozpoczęły. Poprawio­
ną wersję planu - w formie uchwały - przy­
jęto zdecydowaną większością głosów.

W dalszej części debaty podjęta zosta­
ła dyskusja nad reformą szkolnictwa. Do 
dyskusji wyczerpująco wprowadził rad­
nych wiceburmistrz R. Olszewski. Mówił 
o trójstopniowym ustroju szkół, o optymal­
nej w naszych warunkach strukturze orga­
nizacyjnej szkolnictwa w Luboniu. Z re­
lacji wynikało, że przeprowadzone anali­
zy oraz konsultacje wskazują na utworze­
nie dwóch niezależnych gimnazjów w do­
tychczasowych Szkołach Podstawowych 
nr 2 i nr 3. W dyskusji odnoszono się do 
apelu Szkoły Podstawowej nr 4 o utwo­
rzeniu tam gimnazjum ze względu na bez­
pieczeństwo komunikacyjne. Momentami

temperatura na sali obrad wzrastała na sku­
tek gorących dyskusji, mimo że „obroń­
cy” apelu z SP nr 4 skłaniali się do kom­
promisu. Przygotowany przez Zarząd Mia­
sta projekt restrukturyzacji określony zo­
stał jako racjonalny, gdyż: uwzględnia w 
pierwszej kolejności interes dzieci, nie 
pogarsza sytuacji nauczycieli i minimali­
zuje koszty. Opracowany przez zespół 
osób kompetentnych projekt przyjęty zo­
stał większością 2/3 głosów, chociaż we 
wcześniejszym wariancie rozważań przy­
jęto stanowisko o likwidacji Szkoły Pod­
stawowej nr 3 (szerzej patrz „Lubońskie 
gimnazja

Po krótkiej przerwie omówione zostały:
* zmiana uchwały w sprawie korzysta­

nia ze składowiska odpadów w Luboniu i 
Srocku Małym,

* zmiana uchwały w sprawie opłat za 
korzystanie ze środków komunikacji miej­
skiej - w skorygowanej wersji zapropono­
wano wnoszenie opłat karnych w wyso­
kości 30 zł w ciągu 7 dni, a nic natych­
miast (w przypadku braku ważnego biletu 
na przejazd), 15 zł w przypadku braku sto­
sownych opłat za rzeczy i zwierzęta prze­
wożone w warunkach szczególnych oraz 
10 zł za brak legitymacji zniżkowej,

* uchwala w sprawie zbycia w trybie 
nieodpłatnym składników mienia komu­
nalnego (dot. urządzeń sieci energetycz­
nej).

Powyższe uchwały podjęte zostały 
większością głosów.

W dalszej części obrad członek Za­
rządu Miasta L. Kędra omówi! projekt

inwestycji komunalnych na 1999 rok. W 
projekcie tym przeznacza się następują­
ce kwoty:

* na sieć wodociągową 130 000 zł
* na nawierzchnie dróg i chodników 

1 598 683 zł
* na kanalizację sanitarną 2 700 000 zł
* na kanalizację deszczową 480 000 zł
* na sieć energetyczną 50 000 zł.
Za przyjęciem projektu inwestycji glo­

sowała zdecydowana większość radnych.
W interpelacjach radny R. Ilaremza 

prosił o przedstawienie przez Zarząd 
sprawozdania z udziału miasta w spół­
kach kapitałowych, przedstawicielstwa 
w radach nadzorczych, wielkości wyna­
grodzeń, itp.

Natomiast interpelacja radnego W. No­
wakowskiego (o wyjaśnienie zwiększenia 
wydatków na utrzymanie Urzędu Miasta 
w budżecie za rok 1998) sprzed dwóch 
sesji przesunięta została w czasie ze wzglę­
du na trwające jeszcze prace budżetowe za 
ubiegły rok (szerzej patrz art. pt. „ Na co 
poszło 260 tys. złotych? ")

Pytano również o obsadę stanowisk: 
dyrektora Ośrodka Kultury i Szkoły Pod­
stawowej nr 3 a także o pozimowe gwa­
rancyjne remonty dróg oraz koszt inwesty­
cyjny Szkoły Podstawowej nr 5.

W odniesieniu do wniosków z poprzed­
niej sesji Zarząd poinformował ponadto, 
że na bieżąco patrolowane są cmentarze i 
przyległy teren oraz o wniosku sióstr za­
konnych i mieszkańców placu Wolności 
dotyczącego zmiany nazwy na plac im. 
Edmunda Bojanowskiego.

Przyjęto jednogłośnie protokół z po­
przedniej sesji Rady. Przewodniczący po­
informował o planowanych sesjach na 
dzień 11 i 25 marca br.

Zdzisław Czaja

Z  n n t p . t a k
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Klub w Radzie
W styczniowym numerze „ WL " podaliśmy informację o zawiązaniu przez wszystkich 
członków AWS i Unii Wolności ir Radzie Miejskiej Lubonia klubu radnych (11 spośród 
28 radnych RML). Przewodniczącym został Zdzisław Kujawa (A WS), wiceprzewodni­
czącymi: Roman Haremza (AWS) i Zojia Borowicz (UW).Członkowie nazwali klub 
pełną nazwą ugrupowań, do których należą. Klub ma już swój regulamin. Oto jego
treść:
REGULAMIN KLUBU RADNYCH

Ruch Społeczny Akcji Wyborczej Soli­
darność -  Unia Wolności

Klub Radnych RS AWS -  UW, czer­
piąc z polskiej tradycji wolnościowej i 
obywatelskiej, ideałów Sierpnia 1980 roku 
i patriotycznego ruchu „Solidarność” dą­
żyć będzie do wszechstronnego rozwoju 
Miasta oraz wspierać inicjatywy obywa­
telskie służące dobru wspólnemu miesz­
kańców.

1. Podstawowym celem działania Klu­
bu jest realizacja programu wyborczego.

2. Realizując swój podstawowy cel, 
Klub podejmuje w szczególności działa­
nia dotyczące:

- zasadniczych ustaleń programowych,
- spraw personalnych,

- współpracy (w tym zawierania umo­
wy koalicyjnej) z innymi klubami, radny­
mi w Radzie Miejskiej.

3. Działania wymienione w punkcie 2 
wymagają uzgodnienia z Zarządami RS 
AWS i UW w' Luboniu i Prezydium Klu­
bu. Decyzje w tych sprawach zapadają 
większością 2/3 głosów w obecności po­
nad połowy członków Klubu.

4. Członkami Klubu mogą być radni 
Rady Miejskiej jeżeli zaakceptują:

- program (przedstawiony w umowie 
koalicyjnej),

- Regulamin Klubu Radnych.
5. O przyjęciu nowych członków de­

cyduje Klub bezwzględną większością gło­
sów w obecności ponad połowy członków 
Klubu.

6. Wniosek o wykluczeniu z Klubu musi 
zostać zaopiniowany przez Prezydium Klu­

bu. Decyzję o wykluczeniu podejmuje się 
większością 2/3 głosów w obecności po­
nad połowy członków Klubu.

7. Klubem kieruje Prezydium, które 
organizuje jego prace. W skład prezydium 
wchodzą: Przewodniczący oraz dwóch 
zastępców.

8. Do obowiązków Prezydium należy 
w szczególności:

- zawiadamianie członków Klubu o ter­
minie i miejscu zebrania (o terminie ze­
brania zawiadamia się z tygodniowym 
wyprzedzeniem z wyjątkiem sytuacji na­
głych),

- przygotowanie porządku obrad,
- przygotowanie materiałów,
- zaproszenie gości.
9. Przewodniczącego i wiceprzewodni­

czących Klubu wybiera się większością 2/3 
głosów w obecności ponad połowy człon­
ków Klubu.

10. Wniosek o odwołanie członka Pre­
zydium może zgłosić przynajmniej trzech 
członków Klubu. Wniosek ten musi być 
przyjęty większością 2/3 głosów w obec­
ności ponad połowy członków Klubu RS 
AWS -  UW.

11. Sprawy personalne rozstrzygane 
są w głosowaniu tajnym na zebraniu

Uchwały były podejmowane przez 58 
obecnych radnych. Zostali w ybrani 
przewodniczący następujących komisji 
rady:

Wieści z Rady Powiatu
V Sesja Rady Powiatu Poznańskiego

Miesięczne wynagrodzenie starosty 
wynosi 9 000 zł, wicestarosty 8 000 zł,

- zdrowia publicznego i polityki społecznej
- ochrony środowiska i gospodarki wodnej
- rolnictwa i gospodarki żywnościowej
- oświaty i wychowania
- transportu, budownictwa i zagospodarowania 

przestrzennego
- promocji i rozwoju regionalnego
- finansów i gospodarowania mieniem 

komunalnym
- bezpieczeństwa i porządku publicznego
- kultury, kultury fizycznej i turystyki

Elżbieta Pawliczak AWS
Krzysztof Krauze AWS
Ewa Marciniak AWS
Zdzisław Mikołajczak AWS

Kazimierz Marchalewski UW

Zbigniew Filipiak UW

Tomasz Lubiński UW

Grzegorz Wasielewski SLD
Leszek Grajek PS

etatowych członków zarządu powiatu 
6 000 zł. W szystkie kwoty podane są 
brutto i bez tzw. „uzusowienia”. Zebra­
ni podjęli też decyzję o najniższym wy­
nagrodzeniu zasadniczym w I kategorii 
zaszeregowania, przyjmując wysokość 
najniższego wynagrodzenia za pracę 
ustaloną przez Ministra Pracy i Polity­
ki Socjalnej. Wartość 1 punktu w tabeli 
zaszeregowania będzie odpowiadała 3 
zł. Zasady te dotyczą wynagrodzeń dla 
pracowników zatrudnionych w jednost­
kach organizacyjnych powiatu poznań­
skiego.

zwołanym z zaznaczeniem tego typu 
obrad.

12. Wnioski, stanowiska i inne ustale­
nia Klubu podejmowane są w głosowaniu 
jawnym, bezwzględną większością gło­
sów. Do ważności głosowań w tych spra­
wach wymaganajest obecność co najmniej 
połowy członków Klubu.

13. Obrady Klubu są protokołowane 
przez jednego z członków Klubu wskaza­
nego przez Przewodniczącego. Protokół 
powinien zawierać:

- określenie miejsca i czas spotkania,
- treść podjętych stanowisk, uchwał i 

innych postanowień Klubu,
- wyniki głosowań,
- przedstawienie najważniejszych fak­

tów mających miejsce w czasie obrad.
Załącznikiem do protokołu jest lista 

obecności.
14. Wnioski i stanowiska Klubu w 

sprawach będących przedmiotem obrad 
Rady Miejskiej są prezentowane przez 
rzecznika Klubu, desygnowanego przez 
Klub w tej sprawie. W przypadku nie 
wyznaczenia rzecznika stanowisko Klu­
bu prezentuje Przewodniczący, a w ra­
zie jego nieobecności Wiceprzewodni­
czący.

____________  Str. 7

Przedstawicielem powiatu w Stowarzy­
szeniu Gmin i Powiatów Wielkopolski jest 
teraz wicestarosta Jan Grabkowski. Nato­
miast w Związku Powiatów Polskich repre­
zentantem został starosta Ryszard Pomiń.

Zarząd zadecydował, że na terenie powia­
tu będą 3 centralne poradnie psychologicz­
no-pedagogiczne: w Luboniu, Mosinie i Swa­
rzędzu. Poradnia w Luboniu obejmie również 
filie w Buku, Tarnowie Podgórnym, Stęsze­
wie, Rokietnicy, Suchym Lesie i Dopiewie.

Powiat przejął ok. 770 km dróg. „W 
Luboniu nie ma dróg powiatowych” 
stwierdził starosta. Zapowiedział także 
wydanie informatora o powiecie poznań­
skim. Zb. Jankowski

We wrześniu uh. roku zamieściliśmy infor­
mację o tworzących się na terenie Wielko­
polski strukturach Chrześcijańskiej Demo­
kracji III Rzeczypospolitej Polskiej. Był to 
okres przed wyborami samorządowymi. 
Jednym z założycieli kól ChDIIIRP był 
mieszkaniec naszego miasta Zygmunt Ku- 
kula -  przewodniczący kola ChDIIIRP w 
Luboniu i pełnomocnik Zarządu Woje­
wódzkiego ds. budowania struktur partii 
w Wielkopoolsce. Kolo w Luboniu liczy 
obecnie 20 członków. Pan Z. Kukula two- 
izy następne (jedno z pierwszych powołał 
w rodzinnym Kępnie). W przeddzień Zjaz­
du Wojewódzkiego, kloty odbędzie się w 
kwietniu ir Poznaniu, przedstawiamy Pań­
stwu jego wypowiedź.

K iedy we wrześniu 1997r. Polskę 
obiegła informacja, że prezydent 

Lech Wałęsa tworzy w Warszawie nową 
partię -  ChDIIIRP postanowiłem wraz z 
kolegą politologiem mgr. Janem Strzelec­
kim do niej dołączyć. Byliśmy zagorza­
łymi sympatykami i zwolennikami Lecha 
Wałęsy. Skontaktowaliśmy się z przewod­
niczącym Zarządu Wojewódzkiego w Po­
znaniu doktorantem Piotrem Dwernic­
kim. Tak się zaczęła nasza przygoda z le­
gendarnym przywódcą „Solidarności” 
prezydentem L. Wałęsą na Zjcździe Kra­
jowym ChDIIIRP w Poznaniu, a potem

w Warszawie. Uznaliśmy, że możemy się 
podjąć misji tworzenia struktur partyj­
nych w poznańskim, do czego nas upo­
ważnił przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego Piotr Dwernicki. Zainspiro­
wani ideą Lecha Wałęsy - tworzenia par­
tii prawdziwie chadeckiej, postanowili­
śmy włączyć się aktywnie w działalność 
polityczną. Obecnie mamy w swoich sze­

regach prawic 300 osób, które odebrały już 
legitymacje partyjne. Powstały liczne, jak 
grzyby po deszczu, koła w Wielkopolsce: 
w Poznaniu -  Rataje, Jeżyce, Dębiec, Lu­
boń, okręg w Kępnie, koła w Skokach, 
Grodzisku, Swarzędzu i okolicach, Stęsze­
wie, Murowanej Goślinie, Pile i inne. Po­
zostaje jeszcze podobna ilość kandydatów, 
którzy oczekują na przyjęcie ich deklara­
cji członkowskich przez Zarząd Krajowy 
ChDRP w Warszawie.

Pierwszy Kongres Krajowy ChDIIIRP 
odbył się w Warszawie w Muzeum Ko­
lekcji im. Jana Pawia 11 w dniach 18-19 
września 1998 roku. Wyraźnie pamiętam 
słowa Lecha Wałęsy : „Czujemy więź z 
najstarszą tradycją i najmłodszą reflek­
sją. Głęboko wierzę, że to są właśnie wro­

ta, przez które wejdziemy w XXI wiek, i 
będzie to właściwa droga. " Cały czas roz­
budowujemy struktury w terenie, a pola 
po reform ie samorządowej przybyło. 
Oprócz pracy organizacyjnej oraz śledze­
nia i komentowania w mediach bieżącej 
polityki prowadzonej przez koalicję 
AWS-UW i opozycję staramy się przy­
gotowywać członków do aktywności

przed Zjazdem Wojewódzkim ChDRP w 
Poznaniu, który odbędzie się 10 kwiet­
nia w budynku PAN. Będzie w nim 
uczestniczył twórca ChDIIIRP -  Lech 
Wałęsa. Zaplanowane jest jego spotkanie 
ze studentami Wyższej Szkoły Nauk Hu­
manistycznych i Dziennikarstwa w Po­
znaniu. Następnego dnia Lech Wałęsa uda 
się do Warszawy, skąd wyleci do USA na 
szczyt NATO.

Wielkopolska potrzebuje ludzi mą­
drych, wykształconych, doświadczonych, 
dynamicznych, o zdolnościach organiza­
cyjnych i merytorycznych, którzy będą 
pracować w terenie. Ludzi otwartych na 
miłość i ludzkie cierpienia, na racjonalizm 
i pragmatyzm, a nie figurantów i pionków. 
Funkcja przewodniczącego regionu w

ChDRP to wielki zaszczyt i honor. Obo­
jętnie w jakich okolicznościach odbywa 
się wybór -  demokratycznie czy z rozda­
nych kart ustalonych z góry. Jako pełno­
mocnik Zarządu Wojewódzkiego ChDRP 
w Poznaniu ds. tworzenia struktur tere­
nowych w Wielkopolsce powiem praw­
dę. Zarządy szybko się kończą, gdy w te­
renie pojawia się proza życia a z nią pro­
blemy. Zaczyna się ciężka, mozolna pra­
ca z ludźmi dla społeczeństwa, dla pań­
stwa, dla Polski. Dlatego wybory woje­
wódzkie prawdziwie demokratyczne wy­
każą, czy będziemy mieli przewodniczą­
cych fikcyjnych tzw. „małych Napole­
onów ” , czy praw dziwych patriotów, 
umiejących pociągnąć ChDIIIRP do zwy­
cięstwa.

Zwracam się z uprzejmą prośbą do 
wszystkich ludzi, którzy sympatyzują z 
prawą stroną sceny politycznej, o wstę­
powanie w szeregi naszej partii.
Kontakt telefoniczny lub pisemny: 
Przewodniczący Kola ChDIIIRP " Lu­
boniu -  Zygmunt Kukula 
62-031 Luboń ul. Żabikowska 50/1 
tel. 813-13-76 (od 20.00 do 21.00)

PS. Aktywnym i przedsiębiorczym człon­
kiem ChDRP jest znany w środowisku lu- 
bonskim Marek Biemaś - właściciel zna­
nej firmy

Głos chadecji
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R E F O R M Y
Ośrodek Zdrowia 
w Żabikowie 
po zmianach
Lekarz Rodzinny

Razem z Państirem przyglądamy się od grudnia zmianom, jakie nu skutek reformy 
zachodzą w lubońskiejsłużbie zdrowia. Przedstawiamy bieżące informacje, zasady zmian, 
opinie na temat reformy ijej konsekwencji. Dzisiaj kolejne wiadomości nu temat Pr^  - 
cltodni Lekarza Rodzinnego w Żabikowie, o tym, z jakich usług medycznych i na ja­
kich zasadach skorzystać można ponadto w budynku dawnego Ośrodka Zdrowia przy 
ul. Poniatowskiego oraz o funkcjonowaniu przychodni przy uL Opolskiej.

Przychodnia LR przy ul. Po­
niatowskiego 20 nadal przyjmu­
je deklaracje (do 31 marca), po­
twierdzające jej wybór jako pla­
cówki opieki podstawowej. Nie 

dysponuje jeszcze wykazem specjalistów, któ­
rzy współpracować będą z Wielkopolską Kasą 
Chorych i kieruje swoich podopiecznych do tych 
lekarzy, którzy przyjmowali pacjentów z Lubo­
nia jeszcze przed reformą. Dostępna jest już na­
tomiast lista szpitali, do których w razie potrze­
by trafiać będą mieszkańcy naszego miasta.

Sieć szpitali i ich poziomy 
referencyjne

I p o z io m  r e f e r e n c y j n y  -  szpitale udzie­
lające świadczeń zdrowotnych w czterech pod­
stawowych specjalnościach: choroby we­
wnętrzne, chirurgia ogólna, położnictwo i gi­
nekologia. pediatria, a także anestezjologia i 
intensywna terapia. Szpitale mogą udzielać 
świadczeń zdrowotnym osobom w okresie dłuż­
szym niż 4 tygodnie, a w szczególności w za­
kresie świadczeń rehabilitacyjnych, opieki pa­
liatywnej oraz psychiatrycznej.

I I  p o z io m  r e f e r e n c y jn y ' obejmuje szpi­
tale wojewódzkie, udzielające świadczeń zdro­
wotnych w czterech podstawowych specjalno­
ściach: choroby wewnętrzne, chirurgia ogólna, 
położnictwo i ginekologia, pediatria, a także ane­
stezjologia oraz w co najmniej czterech z nastę­
pujących specjalności: kardiologia, neurologia, 
dermatologia, patologia ciąży i noworodka, oku­
listyka, laryngologia, chirurgia urazowa, urolo­
gia, chirurgia dziecięca i chirurgia onkologicz­
na. Szpitale te mogą także udzielać świadczeń 
zdrowotnych osobom, których stan zdrowia nie 
wymaga udzielania świadczeń zdrowotnych 
w zakresie ambulatoryjnych zabiegów operacyj­
nych, diagnostyki oraz opieki psychiatrycznej.

III p o z io m  r e f e r e n c y  jn y  obejmuje szpi­
tale kliniczne państwowych uczelni medycznych 
lub państwowej uczelni prowadzącej działalność 
dydaktyczną i badawczą w dziedzinie nauk me­
dycznych oraz jednostki badawczo-rozwojowe, 
podlegle Ministrowi Zdrowia i Opieki Społecz­
nej. Szpitale kliniczne, o których mowa, mogą 
udzielać świadczeń zdrowotnych w zakresie trze­
ciego poziomu referencyjnego na obszarze więk­
szym niż jedno województwo, a jednostki ba­
dawczo-rozwojowe na terenie całego kraju.

Szpitale I poziomu referencyjnego:
1. Szpital Zespołu Opieki 
Zdrowotnej (HCP)
61-485 Poznań-Wilda 
ul. 22 Czerwca 1956 nr 194
2. Szpital Zespołu Opieki 
Zdrowotnej 
im. prof. F. Raszei 
60-834 Poznań-Jeżyce 
ul. Mickiewicza 2
3. Szpital Kolejowy 
60-778 Poznań 
ul. Orzeszkowej 6/16
4. Oddział Szpitalny Zespołu 
Opieki Zdrowotnej dla Szkól 
Wyższych 
60-649 Poznań 
ul. Piątkowska 94

5. Szpital Pulmonologiczny „Staszicówka” 
Samodzielny Publiczny ZOZ (Opieki 
Długoterminowej)
60-050 Mosina
6. Szpital Rehabilitacyjny dla Dzieci (Opieki 
Długoterminowej)
60-480 Kiekrz 
ul. Sanatoryjna 2
Szpitale II poziomu referencyjnego
1. Okręgowy Szpital Kolejowy 
62-041 Puszczykowo
ul. Kraszewskiego 11
2. Szpital Zespołu Opieki Zdrowotnej 
62-833 Poznań-Stare Miasto
ul. Szkolna 8/12

5. Specjalistyczny Zespół Opieki Zdrowotnej 
nad Matką i Dzieckiem
61-825 Poznań 
ul. Krysiewicza 7/8
6. Wojewódzki Szpital Zespolony
60- 479 Poznań 
ul. Juraszów 7/19
7. Szpital Wielkopolskiego Centrum 
Onkologii
61- 866 Poznań 
ul. Garbary 15
8. Zespół Zakładów Opieki Zdrowotnej 
Zarządu Służby Zdrowia MSWiA 
60-631 Poznań
ul. Dojazd 34
9. 111 Szpital Wojskowy 
60-780 Poznań
ul. Grunwaldzka 16/18
10. Szpital Rehabilitacyjno-Kardiologiczny 
(Opieki Długoterminowej)
64-600 Kowanówko k/Obomik
11. Poznański Ośrodek Reumatologiczny 
(Szpital Opieki Długoterminowej)
63-100 Śrem
ul. Mickiewicza 95

Szpitale III poziomu referencyjnego 
Akademii Medycznej Poznań
1. Państwowy Szpital Kliniczny nr I im. 
Przemienienia Pańskiego
61-848 Poznań 
ul. Długa 1/2
2. Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 im. H. 
Święcickiego
60-365 Poznań
ul. Przybyszewskiego 49
3. Państwowy Szpital Kliniczny nr 3
60- 535 Poznań 
ul. Polna 33
4. Państwowy Szpital Kliniczny nr 4
61- 545 Poznań
ul. 28 Czerwca 1956 nr 135/147
5. Państwowy Szpital Kliniczny nr 5 
60-572 Poznań
ul. Szpitalna 27/33

kasach chorych” - „Glos Wielkopolski” 27/ 
28 lutego 1999r.), w „Informacji dla kontra­
hentów RKCli" przesłanej Lekarzowi Rodzin­
nemu w Żabikowie zawarto wskazówki na te­
mat takich ograniczeń. Według wstępnych kal­
kulacji w przeliczeniu na przeciętną popula­
cję 2000 podopiecznych 1 lekarzowi przysłu­
guje wydanie 4 skierowań do specjalistów 
dziennie, a 1 podopieczny może liczyć na ba­
dania diagnostyczne, których koszt nie prze­
kroczy 12 zł rocznie (koszt podstawowego ba­
dania krwi i moczu -  16 zl; lekarze skarżą się 
na brak cenników badań diagnostycznych). 1 
lekarz w Przychodni w Żabikowie przyjmuje 
średnio od 30 do 35 pac,entów dziennie. Pię­
ciu pracujących tu lekarzy spotyka się dzien­
nie ze 120-260 podopiecznymi.

Do stomatologa
..„czyli od niedawna poradni PERFLKT -  

DENT S.C. mieszczącej się na piętrze budynku 
dawnego Ośrodka Zdrowia przy ul. Poniatow­
skiego, przyjść może każdy pacjent. Spółka pod­
pisała kontrakt z Wielkopolską Regionalną Kasą 
Chorych. Jak deklaruje kierownik poradni pani 
Elżbieta Bartosz-Sandowska, jednorazowo (z bó­
lem zęba!) przyjmowani są także podopieczni 
Branżowej Kasy Chorych, a sporadycznie na­
wet osoby nieubezpieczone. Co prawda w wy­
niku reformy stomatologowi współpracującemu 
z kasą przyznano limit 40 tys. punktów na rok, a

dentystki z PERFEKT -  DENT-u przekroczyły 
już miesięczne stawki, jednak E. Bartosz-San­
dowska kieruje się zapewnieniem dyr. WRKCh
E. Ziarkowskiego, że w przypadku wypracowa­
nia większej liczby punktów istnieje możliwość 
renegocjacji kontraktu (takie stanowisko prezen­
tował dyr. Ziarkowski również podczas wspo­
mnianego wyżej spotkania z zainteresowanymi 
w „Cafe Głos”). Stomatologów cieszyłaby suma 
100 tys. punktów, zadowalałaby wielkość 80- 
tys. Z orientacji pani kierownik wynika, że pro­
wadzona przez nią spółka jest jedyną, obok 
Mosiny, w okolicy. Pozostałe, na skutek ostat­
nich zmian, uległy likwidacji. Zawarło ją pięć 
pań - dentystek, z których cztery przyjmują obec­
nie w dwu pomieszczeniach powstałych z połą­
czenia dawnej poczekalni i gabinetu stomatolo­
gicznego na piętrze budynku przy ul. Poniatow­
skiego. Spółka obejmuje również swoją opieką 
szkolne gabinety stomatologiczne. Dentysta z SP 
nr 1, ze względów oszczędnościowych, przeniósł 
się do siedziby poradni. 1 lekarz przyjmuje śred­
nio 15-20 pacjentów dziennie.

W holu na piętrze budynku, stanowiącym 
obecnie poczekalnię dla pacjentów, wywie­
szono katalog świadczeń stomatologicznych 
refundowanych przez kasę chorych. Dopłaty 
do materiałów i usług wykraczających poza 
gwarantowaną pulę są, zdaniem E. Bartosz- 
Sandowskiej, minimalne w porównaniu z ga­
binetami prywatnymi.

Poradnia „K”
Chcąc utrzymać gabinet ginekologiczny w 

Luboniu, pracująca w nim dotąd dr Daniela Ro- 
gal-Przybylak podpisała umowę z WRKCh. Za 
wynajem pomieszczeń poprzedniej Poradni „K”, 
płaci teraz, ze względu na nie wyjaśniony status 
budynku Ośrodka Zdrowia, 500 zł miastu i daw­
nej dyrekcji przy ul. Słowackiego w Poznaniu. 
Dr Rogal jest zdesperowana nową sytuacją. Na 
podstawie wyliczeń doszła do wniosku, że w obu 
gabinetach, które dotąd prowadziła w ośrodkach 
zdrowia w Luboniu i Puszczykowie (po pół eta­
tu w każdym) przyjmowała rocznie ok. 5000 
pacjentek. Tymczasem promesa umowy, którą 
podpisała z kasą chorych, przewiduje refunda­
cję dla 1000 pacjentek w Luboniu i 620 w Pusz­
czykowie. Pani doktor poświęca jednej około 15 
minut, w praktyce, jak twierdzi, zmuszona jest 
więc przyjmować średnio 4 osoby dziennie „na 
kasę". Pozostałe pacjentki mogą skorzystać z wi­
zyty prywatnej (w tym samym gabinecie) lub 
przyjść następnego dnia. Na drzwiach poradni

_  ____ ______ 4
LEKARZ RODZINNY 

W ŻABIKOWIE 
INFORMUJE

Przychodnia czynna od 
poniedziałku do piątku w 
godzinach 8 .0 0 -1 8 .0 0 .

Pomoc doraźna od poniedziałku do 
piątku 18.00 do 8.00, w soboty, 

niedziele, święta dyżury 24 
godzinne.

Termin zapisów do Przychodni 
upływa z dniem 31 marca 1999r. 

Przyjmujemy także zapisy 
członków Kasy Branżowej. 

Pacjenci z tej Kasy zachowując 
świadczenia branżowe (specjaliści, 

szpitale), korzystają w naszej 
Przychodni z opieki podstawowej 

(leczenie, profilaktyka, 
szczepienia, pomoc doraźna).

telefony: 810 - 48 - 31(całodobowo 
komórkowy: 0602 - 496 - 281

(tylko pomoc doraźna)7 0 H 0 M

s
C Ć .o
Li­
lii
£

3. Wojewódzki Szpital Ortopedycz­
ny im. J.Wierzejewskiego 
60-703 Poznań 
ul. Gąsiorowskich 7
4. Wojewódzki 
Szpital Chorób Płuc 
i Gruźlicy 
60-569 Poznań 
ul. Szamarzewskie­
go 62

Mimo iż, jak twierdzi dyrektor Wielkopol­
skiej Regionalnej Kasy Chorych Eugeniusz Ziar­

kowski, kasa chorych nie operuje ta­
kim pojęciem jak limit (re­

lacja ze spo­
tka-

M A  _ -  ab 
Szpital ir Puszczykowie -  Niwce, należący do II poziomu referencyjnego (teren działania -  
województwo; patrz artykuł obok), którego organem założycielskim jest powiat. Oznacza to, 
że w przypadku konieczności, pierwszeństwo w przyjęciu do szpitala mogą mieć pacjenci z 
powiatu. Placówka ma umowę z Regionalną i Branżową Kasą Chorych. (HS)

nia w „Cafe Glos” „Głośno z >Glosem< o
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wywiesiła wykaz godzin przy­
jęć. podczas których odbywają 
się wizyty refundowane przez 
kasę (6 tygodniowo) oraz czasu 
wizyt w ramach praktyki pry- 

k ^  watnej (8 godzin). Badania la­
boratoryjne próbek pobranych 
podczas wizyt w gabinecie (np.

O tzw. rozmaz) są płatne dla 
wszystkich pacjentek, również 
tych „kasowych”.

Dr Rogal nie może sobie na 
razie pozwolić na przyjęcie po- 
lożnej ani innej osoby do po­
mocy. Sama wykonuje wszyst­
kie czynności administracyjne 
związane z wymogami refor­
my, ba! nawet sama sprząta po­
mieszczenia swojej poradni. 

Na jej konto nie wpłyną! dotąd (koniec lute­
go) żaden przelew z kasy chorych. Te tłuma­
czą się, mówi pani Rogal, brakiem pieniędzy. 
Będzie renegocjować umowę z kasą na pod­
stawie sporządzanej podczas wizyt listy pa­
cjentek, którą te podpisują osobiście.

Pomieszczenia budynku dawnego Ośrodka 
Zdrowia przy ul. Poniatowskiego, wynajmują 
ponadto:

- dr Zbigniew Komuniecki - Lekarski Ga­
binet Ogólnomedyczny Prywatno-Spoleczny 
czynny 3 razy w tygodniu po godzinie,

- dr Eugeniusz Woliński - Prywatny Gabi­
net Lekarski (3 razy w tygodniu)

W tych samych gabinetach funkcjonują, w 
innych terminach, punkty pobrań: Laboratorium 
Analiz Lekarskich LABO-MED z Poznania i 
Przychodni Opieki Zdrowotnej z ul. Opolskiej 
(raz w tygodniu). Hanna Siatka

Większość pacjentów z Lubonia ze względu na rejoniza­
cję trafiała dotąd do specjalistów w przychodni przy uL 
Opolskiej. Przypatrzmy się, jak funkcjonuje ten najbliż­
szy naszemu miastu zakład po reformie i na jakie usługi 
może tu Uczyć pacjent z Lubonia.

Przychodnia Opieki 
Zdrowotnej ul. Opolska 58
P rzychodnia ta z publicznego zakładu 

rejonowego przekształciła się w samo­
dzielny. Współpracuje z Wielkopolską Re­
gionalną Kasą Chorych w Poznaniu i za­
pewnia pacjentom opiekę podstawową (w 
tym zakresie stanowi alternatywę dla le­
karza rodzinnego) oraz specjalistyczną.

W zakres opieki podstawowej wchodzą 
Poradnie: Internistyczna, Pediatryczna, Po­
radnia dla Kobiet, Poradnia Stomatologicz­
na i gabinet zabiegowy.

Opiekę Specjalistyczną zapewniają Po­
radnie: Kardiologiczna, Chirurgiczna, Or­
topedyczna, Okulistyczna. Dermatologicz­
na, Poradnie Zdrowia Psychcznego dla Do­
rosłych i dla Dzieci, Poradnia Błon Śluzo­
wych i Protetyczna.

Przychodnia posiada ponadto Dział Re­
habilitacji i Fizykoterapii otwarty codzien­
nie od godz. 700- 1800, Laboratorium Ana­
lityczne czynne od poniedziałku do sobo­
ty w godz. 700- 1000(z możliwością pobie­
rania krwi do badań osobom obłożnie cho­
rym w domu), Pracownię Bakteriologicz­
ną i RTG.

Lekarze Opieki Podstawowej pracują 
także w sobotę od l m- 1800.

Nie wymaga się skie­
rowań do Poradni: Stoma­
tologicznej, G inekolo­
gicznej, Dermatologicz­
nej i Poradni Zdrowia 
Psychicznego dla Doro­
słych. Natomiast do pozo­
stałych poradni specjali­
stycznych kieruje lekarz 
podstawowej opieki zdro­
wotnej.

Przychodnia czynna 
jest od poniedziałku do 
soboty w godzinach od 
70 0 .  jg o o  a gabinet zabie­
gowy również w niedzie­
lę (od godz. 800- 1300).

Leczenie w poradniach przy ul. Opolskiej jest bezpłatne. Na tej samej 
zasadzie odbywa się również korzystanie z usług gabinetów fizykoterapii 
i rehabilitacji, oczywiście w ramach limitów ustalonych przez kasę cho­
rych. Zgodnie z przepisami lekarz kierujący pacjenta na zabiegi rehabili­
tacyjne i fizykoterapię ma do dyspozycji 1,25 zł rocznie. (HS)
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W  styczniowym numerze „WL”, na str.
7 zamieściliśmy pełną informację o 

zmianach w budżecie na 1998r., których do­
konano na sesji Rady Miejskiej Lubonia w 
dniu 22 grudnia I998r., a więc na kilka dni 
przed zamknięciem roku budżetowego. Z in­
formacji lam zawartych dowiadujemy się, że 
w wydatkach budżetowych miasta zwiększo­
no aż o 260tys. zt (2 miliardy 600 milionów 
starych złotych) kwotę na bieżące utrzyma­
nie Urzędu Miejskiego. Podana kwota była 
największą w przeszacowywanym budżecie.

Cóż takiego mogło się zdarzyć, że od po­
przedniego dostosowania budżetu, które miało 
miejsce w czerwcu, czyli pod koniec kadencji 
poprzedniej Rady Miejskiej, trzeba było po­
większyć wydatki na bieżące utrzymanie Urzę­
du o prawie 22% w stosunku rocznym. (Za­
znaczyć należy, że z puli tej nie jest finansowa­
na Rada Miejska Lubonia, inwestycje czy re­
monty Urzędu.)

Dojść można do przekonania, że te dodat­
kowe koszty „konsumpcyjne" Urzędu mogły 
powstać jedynie w dwóch okresach. Pierwszym 
z nich mógł być moment wcześniejszego prze­
szacowania budżetu - tj. kiedy kończyła dzia­
łać Rada Miejska Lubonia poprzedniej kaden­
cji (czerwiec 1998), choć jest to, moim zda­
niem, mniej prawdopodobne. Planując przecież 
roczne wydatki na bieżące utrzymanie Urzędu 
Miejskiego w czerwcu, dobrze wiadomo było. 
ile już wydano, co się planuje i ile należy prze­
widzieć do końca roku kalendarzowego, czyli 
budżetowego. Bardziej jestem skłonny posta­
wić tezę, że dodatkowe koszty powstały po 
11 października, tzn. po wyborach samorzą­
dowych. To po tym okresie nastąpiły prze­
cież pewne, wcześniej nie do przewidzenia a 
więc i zaplanowania, także w wydatkach, 
zmiany. Wynikałoby więc z tego, że w każ­
dym miesiąeu ostatniego kwartału 1998r. na 
bieżące utrzymanie Urzędu Miejskiego wy­
dano o około lOHtys. zł (I miliard starych 
złotych miesięcznie) więcej niż planowano. 
To znaczyłoby, że „przejedzono” aż o pra­

wie 90% więcej niż przewidy wano jeszcze 
w czerwcu.

W uzasadnieniu do Uchwały z 22 grudnia 
czytamy:

- wdz. 91. rozdz. 9146 - na bieżące funkcjo­
nowanie Urzędu Miejskiego, planowany wzrost 
wydatków związany jest ze wzrostem kosztów 
obsługi administracyjnej miasta, a w szczegól­
ności z:

Oto fragment interpelacji dotyczący poru­
szanego tematu:

Proszę o szczegółowe rozbicie kwoty 260 
tys. zpoz. 9146 „wydatkówz budżetu miasta «■ 
I998r. " na konkretne pozy cje, tj:

- podwyżka plac,
- dodatkowe zatrudnienie,
- odprawy pośmiertne,
- ekwiwalent za urlop,

NA CO POSZŁO 
260 TYSIĘCY ZŁOTYCH?
- niedoszacowaniem wzrostu wydatków oso­

bowych ve budżecie miasta,
- koniecznością wypłacenia 3 nieplanow a­

nych odpraw pracowniczych oraz ekwiw alen­
tu za urlop,

- wzrostem kosztów materiałów i usług, z 
których korzysta Urząd Miejski,

- koniecznością usunięcia aw arii ogtzewa-
nia.

Ostatni punkt, chociaż nie wiemy 
na razie, jaka to była kwota, 
znajduje się przecież w 
osobnym zapisie i jeże­
li przekroczył planowa­
ną kwotę, powinien był, 
moim zdaniem, znaleźć 
się w rozdziale remon­
tów Urzędu lub w inwe­
stycjach. gdzie na 
ogrzewanie budynku Urzędu Miejskiego 
przeznaczono wcześniej i wydano 100 tys. 
zł (1 miliard starych złotych) i mieści się to 
poza wspominaną kwotą 260 tys. zł.

Nie mam zamiaru teraz spekulować nad 
szczegółami, na co pieniądze te wydano. Na 
grudniowej sesji jeden z radnych - pan Wie­
sław Nowakowski, złożył do Zarządu Mia­
sta zapytanie o wyjaśnienie tych wydatków.

- wymiana kaloryferów
- inne (jakie?)
w układzie: wielkość planow ana > zmiana 

ptop. > wielkość po zmianie.
Do 25 lutego, czyli ostatniej sesji odpowie­

dzi na interpelację, jak się dowiadywaliśmy, 
radny nie uzyskał. Mamy jednak nadzieję, że 
to nastąpi i wątpliwości nie będzie. Chętnie sko­

rzystamy ze szczegóło­
wej informacji i dopełni­

- my obowiązku dokład­
nego poinformowania 
naszych czytelników, co 
się ważnego stało z nie­

małą przecież kwotą po­
datników, czyli mieszkańców 

Lubonia, której dysponentem jest 
władza samorządowa.

Przypomnę tak na marginesie, nie tylko 
radnym, że budżet składa się z Działów, Roz­
działów, Paragrafów i poszczególnych „Zadań”. 
A z mojej skromnej wiedzy samorządowej (wi­
ceprzewodniczącego Rady Miejskiej Lubonia I 
kadencji) wynika, że Paragrafami w Rozdziale 
9146 - Utrzymanie Urzędu Gminy są m. in. (z 
pamięci): fundusz płac, fundusz naród, diety 
członków Zarządu, ryczałty samochodowe, de­
legacje, materiały i przedmioty nietrwałe, ener­

gia elektryczna, ogrzewanie, rachunki telefonicz­
ne. zakupy, usługi niematerialne i materialne, róż­
ne ubezpieczenia, ZUS, fundusze: socjalny 
mieszkaniowy itd. itp. Takie bardziej szczegóło­
wa zestawienie danych - pomogłyby radnym, i 
nie tylko, w lepszym zrozumieniu dodatkowych 
wydatków, szczególnie gdy przedstawia się je 
na ostatniej możliwej do przyjęcia budżetu sesji. 
Taka to już jest praktyka.

Pragnę jeszcze zwrócić uwagę na wynik 
głosowania nad przeszacowaniem budżetu, któ­
rego mocny punkt stanów ił przedstawiany te­
mat - wzrostu wydatków bieżących Urzędu o 
260tys. zł. Głosowało 16 radnych - „za”, 1 - 
„przeciw” i 10 - „wstrzymało się” od głosu. 
Wynik sugeruje, że albo niewielka większość 
głosując „za” była naprawdę przekonana, albo 
też głosowanie odbywało się pod dyscypliną 
„partyjną”.

Przypomnijmy, że w obecnej Radzie Miej­
skiej Lubonia koalicja rządząca - ugrupowa­
nia: „Wspólnota Lubońska” i „Lubonianka z 
Miastem” posiada 16 mandatów, a klub „opo­
zycyjny” AWS i Unii Wolności - 11 radnych.

Zaintrygowany tymi wydatkami, przeczy­
tałem także uważnie, kolejny raz, programy 
wyborcze szczególnie zaś ugrupowań rządzą­
cych - i nie znalazłem zapisu ani nawet sugestii 
o podniesieniu wydatków na gminną admini­
strację samorządową. To kolejne świadectwo 
potwierdzające moją tezę o tym, że powstały 
one po wyborach - w ostatnim kwartale roku. 
No albo leż lemat pieniędzy na samoutrzyma- 
nie władzy i administracji nie jest popularny na 
żadnym szczeblu nawet samorządowym.

Na zakończenie jeszcze refleksja dotyczą­
ca absolutorium. Corocznie do końca kwietnia 
Rady Gminne udzielają władzy wykonawczej 
- Zarządom absolutorium. A czym jest absolu­
torium? -jest jedynie oceną wykonania budże­
tu. Pow staje więc sytuacja dość paradoksalna, 
bo jakżeż można nie wykonać budżetu uchwa­
lonego zaledw ie kilka dni przed końcem roku, 
którego dotyczy?

Piotr Paweł Ruszkowski
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Alkohol w Luboniu
Sprawozdanie Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Luboniu 
z realizacji programu za rok 1998

Skład członków GKRPA, która została powołana 
Uchwałą Rady Miejskiej Lubonia nr XXXVI/170/97 z 
dnia 23.01.1997r., w roku 1998 nie uległ zmianie. Komi­
sja spotykała się cyklicznie w każdą trzecią środę miesią­
ca, sporadycznie w przypadkach koniecznych i uzasad­
nionych w dodatkowych terminach. Łącznie odbyły się 
24 spotkania.

Uchwalą nr L/236/98 z dnia 26 marca 1998r. przyję­
ty został do realizacji program profilaktyki i rozwiązy­
wania problemów alkoholowych, opracowany przez 
Komisję (opublikujemy go w późniejszym terminie).

Niniejsze sprawozdanie odnosi się do kolejnych po­
szczególnych zagadnień objętych programem.

1. Komisja na podstawie zebranych danych i informa­
cji ustaliła szacunkowo, że >v Luboniu jest ok. 430 -  640 
osób uzależnionych od alkoholu (1997: 400-600, śred­
ni wzrost o 7%), w tym:

- dorosłych, żyjących w otoczeniu alkoholika 
(współmałżonkowie, rodzice, rodzeństwo) obejmuje 
przedział 850-1060 osób (1997: 800-1000, śr. wzrost o 
-  6% ),

- tyleż samo dzieci wychowujących się w rodzinach 
alkoholików,

- osób pijących szkodliwie nie uzależnionych od alko­
holu, tj. 5-7 % całej populacji, stanowi grupę ok. 1060 -  
1490 osób, (1997: 1000-1400, śr. wzrost o ~ 6%)

- nieletnich upijających się od czasu do czasu (14-17 
lat) jest ok. 180(1997: 180)

- szacuje się ok. 1130-1420 osób -  dorosłych i dzieci -  
ofiar przemocy w rodzinach z problemem alkoholowym 
(1997: 1100 -  1300, śr. wzrost o -  6%).

Niektóre dane z działań i interwencji policji i Straży 
Miejskiej:

Policja
- wykonano 1679 interwencji ogółem (1997: 1563, śr. 

wzrost o ~ 9%)
- odwieziono do izby wytrzeźwień 144 osoby (1997: 

152, zmniejszenie 0 ~ 4%)
- interwencji związanych z nadużywaniem alkoholu 

było ponad 1000 (1997: 1100, zmniejszenie o ~ 9%).

Straż Miejska
- wspólnie z policją interweniowała 48 razy (1997: 28, 

wzrost o 58%)
- samodzielne interwencje -  14 (1997: 4, wzrost o 

350%)
- do izby wytrzeźwień odwieziono samodzielnie 7 osób 

(1997: 3, wzrost o 233%) do miejsca zam. 9 osób.

2. Punkty sprzedaży alkoholu w poszczególnych w 
Luboniu:

- ilość punktów alkoholowych w mieście -  53 (1997: 
47, średni wzrost o ~ 13%)

- ilość mieszkańców na 1 punkt -  402 (1997: 436, śr. 
zmniejszenie o ~ 8%)

3. Nie ustalono warunków i możliwości kontroli prze­
strzegania przepisów dotyczących sprzedaży alkoholu, 
ponieważ Komisja nie ma takich pełnomocnictw. Wystę­
powała o nie do Rady Miejskiej z projektem uchwały. 
Odpowiedź była negatywna. Obecnie Komisja ponowiła 
projekt uchwały w tej sprawie.

4. Szeroko rozumiana praca z alkoholikiem i jego 
rodziną polegała na: dalszym funkcjonowaniu telefonu 
informacyjnego, punktu terapeutycznego oraz uruchomie­
niu drugiego punktu w siedzibie MOPS. Codzienna moż­
liwość skorzystania z pomocy Pełnomocnika Zarządu 
Miasta d.s. rozwiązywania problemów alkoholowych 
zwiększa dostępność i możliwość terapii dla osób uzależ­
nionych i ich rodzin.

Osoby w trudnej sytuacji finansowej kierowane są do 
MOPS i jeżeli spełniają kryteria do pomocy finansowej 
lub innej, to taką otrzymują. Jedna z osób skorzystała na­

wet z noclegowni, którą uruchomił na okres zimowy 
MOPS.

Rodzin dotkniętych chorobą alkoholową korzystają­
cych z pomocy MOPS -  u w roku 1998 było 40 (1997: 
52), co stanowi spadek o ~ 23%.

Na obozy terapeutyczne do Zaniemyśla w czasie ferii 
zimowych wyjechało 8 dzieci (tyle samo co w I997r.), 
natomiast latem 16 (latem 97r. nie wyjeżdżało żadne dziec­
ko). Łącznie koszty wypoczynku dzieci w roku 1998 wy­
niosły 10.200 zł. Pokryto je z funduszu Komisji (1997: 
2400 zł, wzrost o 425%).

5. W roku 1998 nadal czynny był Punkt Informacyj­
no -  Terapeutyczny dla osób uzależnionych i ich ro­
dzin w Urzędzie Miejskim w każdy poniedziałek od godz.
13,oo

do 16,oo i od listopada w każdy czwartek od godz. 11 ,oo 
do 14,oo w MPOS przy ul. Źródlanej. Również tam od­
bywają się spotkania grupy mieszkańców Lubonia potrze­
bujących pomocy edukacyjnej na temat choroby alkoho­
lowej.

W 1998r.odnotowano 266 przyjęć (1997: 107), w 
tym 199 uzależnionych (1997: 31) i 66 współuzależ- 
nionych (1997: 7). Ogółem przyjęto w Punkcie 47 no­
wych osób.

6. Nadal do dyspozycji mieszkańców był czynny w 
każdy wtorek w godz. od 15,oo do 17,oo telefon po­
mocy alkoholowej (813-01-73) obsługiwany przez psy­
chologa.

7. W ramach promowania postaw antyalkoholo­
wych, w szczególności wobec młodzieży i grup podwyż­
szonego ryzyka rozdawano ulotki, broszury, rozwieszano 
plakaty oraz podawano informacje w lokalnej i regional­
nej prasie o możliwościach korzystania z pomocy na tere­
nie Lubonia.

W Szkole Podstawowej nr 1 wprowadzono program 
edukacyjny dla młodzieży „Nasze spotkania”, którym 
objęto uczniów klas VII i VIII. Łącznie przeprowadzo­
no tam 5 edycji, każda po 10 sesji, trwających od IV do 
XII 98r. Przeszkolonych w roku ubiegłym do przepro­
wadzenia tego programu zostało łącznic 12 osób, w tym: 
8 nauczycieli, 2 pracowników MOPS i 2 osoby z Porad­
ni Psychologiczno-Pedagogicznej w Luboniu.W pozo­
stałych szkołach programu nie wprowadzono, mimo wy­
szkolenia nauczycieli. Komisja odbiera to jako brak do­
brej woli nauczycieli do realizacji programu edukacyj­
nego w szkołach.

8. Komisja współpracuje z grupą samopomocową 
AA, która korzysta z pomieszczenia w Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Armii Poznań.W roku sprawozdawczym 
Komisja dofinansowała członkom wspólnoty AA wy­
jazd szkoleniowy do Gdańska, w którym wzięło udział 
41 osób. Koszt wyjazdu z tunduszy Komisji wyniósł 
1.622,66 zł.

cd. n a  str. 13

W ubiegłym miesiącu w naszym stafym cyklu „Sonda na temat... ”pytaliśmy mieszkańców o to: „ Czy i jak można spydzic 
karnawał w Luboniu?” Poniżej przedstawiamy tekst, który uzupełnia wypowiedzi na zadane prz.ez. nas wtedy pytanie.

Jak się bawi lubońska młodzież?
K oniec karnawału to dobry moment, 

aby poruszyć to nurtujące wiele osób 
pytanie. Teraz, gdy rozpoczął się okres 
wielkiego postu chciałbym spróbować na 
nie odpowiedzieć, dzieląc się z Państwem 
własnymi spostrzeżeniami na temat byłych 
i obecnych miejsc spotkań lubońskiej mło­
dzieży. W porządku chronologicznym wi­
dzę to następująco.

Pierwszą dyskoteką, jaką w Luboniu od­
wiedziłem, byt Luboński Ośrodek Kultury 
przy ul. Armii Poznań (miejsce znane wielu 
jako „LILAND”). Muszę przyznać, że po­
czątkowo był to bardzo ciekawy punkt, gdzie 
można było potańczyć i porozmawiać z przy­
jaciółmi. Jednak z czasem zaczęło się tu ro­

bić niewesoło. Liczne bójki, burdy i zaczep­
ki (sam tego doświadczyłem) spowodowały 
najprawdopodobniej zamknięcie dyskoteki. 
Następnie większość młodzieży przeniosła 
się na ulicę Miodową. Wydawało się, że ta 
dyskoteka ma większe szanse przetrwania. 
Zatrudniono bramkarzy, otwarto bar... Nie­
stety, nie na długo. Do głosu doszedł ponow­
nie luboński margines (trudno o łagodniej­
sze określenie). Rozpoczęły się bijatyki. W 
ruch poszły krzesła i inne przedmioty. Wie­
lokrotnie musiała interweniować policja. W 
końcu i ten klub został zamknięty. Podobny 
los spotkał dyskotekę przy ul. Chudzickie- 
go. W tej sytuacji jedynym rozwiązaniem stal 
się wyjazd do Poznania.

Czy w naszym mieście naprawdę nie 
ma szans na dyskotekę, w której udało­
by się utrzsinać porządek? Przecież w 
innych małych m iasteczkach, nawet 
wsiach, lokale takie prosperują i są w do­
datku ciekawe! (Opalenica, Nowy Tomyśl 
czy Dolsk). To pytanie zostawiam bez od­
powiedzi.

Inny problem to bezpieczeństwo. Nie 
chodzi tu tylko o wymienione miejsca. 
Nawet w lubońskich kawiarniach nic mo­
żemy czuć się bezpieczni! Przykładem 
może być otwarta niedawno kawiarenka 
„Cappuccino” przy ul. 11 Listopada. Za­
stałem w niej kiedyś grupę pijanych ludzi, 
którzy szukali powodu do zaczepki. Skoń­

czyło się pobiciem mężczyzny w średnim 
wieku, ponieważ ten nie chciał zwolnić 
miejsca, które zajmował. Zaobserwowa­
łem również, że w godzinach wieczornych 
niektórzy mieszkańcy obawiają się odwie­
dzać lubońskie sklepy (np. market „AN1- 
KA”). Zakupy o tej porze mogą skończyć 
się dla nich utratą gotówki lub nawet 
uszczerbkiem na zdrowiu! Powodem za­
czepek jest często nuda i alkohol. Ten ostat­
ni to jednak materiał na inny artykuł.

Reasumując, uważam, że większość 
młodych lubonian nic potrafi się normal­
nie bawić, co jest moim zdaniem bardzo 
poważnym problemem. Można go jednak 
rozwiązać. Wystarczy zwiększyć ochronę 
i otworzyć dyskotekę z prawdziwego zda­
rzenia (bezpieczną, dla wszystkich, na od­
powiednim poziomie). Jednak - czy znaj­
dą się ludzie i środki...?

P. K.
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Plebiscyt
z okazji Jubileuszu
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16 kwietnia br. Towarzystwo Miłośników 
Miasta Lubonia świętować będzie 10-lecie 
swego istnienia. Aby godnie uczcić to nie­
zwykłe wydarzenie oraz podsumować swo­
ją  działalność, członkowie towarzystwa 
przygotowują stosowną oprawę tego świę­
ta. Chociaż zaczynali swoją społecznikow­
ską pracę bez większego rozgłosu, dziś już 
mogą pochwalić się sukcesami. O Towa­
rzystwie Miłośników Miasta usłyszeć moż­
na nie tylko w Luboniu, ale również poza 
jego granicami. Tu należy wspomnieć re­
prezentowanie naszego miasta w Ogólno­
polskim Konkursie „Małe Ojczyzny -  tra­
dycja dla przyszło­
ści” podczas Fo­
rum Inicjatyw Or­
ganizacji Pozarzą­
dowych na tere­
nach Międzynaro­
dowych Targów 
Poznańskich i na 
podobnej imprezie 
na placu Wolności 
w Poznaniu. Miło­
śnicy miasta orga­
nizują różne uro­
czystości dla 
mieszkańców, w 
tym również wy­
stawy obrazujące 
życic ludzi w śro- J 
dowisku lokalnym 
i tradycje rolnicze 
tych terenów.

Z okazji jubile­
uszu 10-lecia 
TMML ogłasza 
plebiscyt na wy­
bór osobowości 
Lubonia. Plebiscyt jest otwarty dla miesz­
kańców naszego miasta i obejmuje 5 kate­
gorii:

1. kultura
■2. praca społeczna
3. polityka

4. przedsiębiorczość (gospodarka)
5. człowiek, którego cenię
Aby uczestniczyć w plebiscycie należy 

dokładnie zapoznać się z warunkami, jakie 
spisano na rozmieszczonych w Luboniu 
(sklepy i instytucje) urnach. Wystarczy, aby 
na zwykłej kartce, względnie kartoniku (ich 
zapasy znajdują się przy pudełkach) wpi­
sać: imię i nazwisko kandydata zdaniem 
Państwa odpowiadającego kryterium plebi­
scytu, swój adres zamieszkania, nazwisko i 
imię, po czym wrzucić do urny.

Patronat nad plebiscytem przejął bur­
mistrz Włodzimierz Kaczmarek oraz wice­

burm istrz Ry­
szard Olszewski.

7 kwietnia br. 
w B ibliotece 
Miejskiej przy ul. 
Żabikowskiej na­
stąpi publiczne 
otw arcie urn i 
wybór osobisto­
ści Lubonia. 
Zwycięzcy plebi­
scytu otrzymają 
w y r ó ż n ie n ia  
podczas imprezy 
ju b ileu sz o w e j 
T o w a rz y s tw a  
M i ł o ś n ik ó w  
Miasta Lubonia 
wr dniu 16 kwiet­
nia br., a uczest­
nicy konkursu -  
nagrody.

Zapraszam y 
w s z y s t k i c h  
mieszkańców na­
szego miasta do 

wzięcia udziału w pierwszym lubońskim 
plebiscycie na wybór osobowości minio­
nego 10-lecia. Będzie to wspaniały relaks i 
zarazem początek wielkiej imprezy w śro­
dowisku lubońskim.

Antoni Przybylski TMML

W kilkunastu miejscach miasta pojawiły się 
pudelka na Państwa glosy »• plebiscycie na 

osobowości Lubonia

Miasteczko ruchu 
drogowego w Luboniu
S tatystyki wypadków drogowych biją 

na alarm. W roku ubiegłym, w wyni­
ku obrażeń odniesionych na drogach, zgi­
nęło ponad 5500 osób. Jeśli dodamy do 
tego liczbę tych, którzy zmarli po przewie­
zieniu do szpitala, oraz osób trwale okale­
czonych, to myślę, iż fakty te nie wyma­
gają komentarza.

Na bezpieczeń­
stwo w ruchu dro­
gowym składa się 
wiele elementów.
Jednym z nich, bez 
wątpienia bardzo 
istotnym, są umie­
jętności i wiado­
mości z zakresu 
prawa o ruchu dro­
gowym. Dlatego 
między innymi 
strażnicy miejscy 
podjęli inicjatywę 
stworzenia w Lu­
boniu „miasteczka 
ruchu drogow e­
go”. Stanie się ono bowiem miejscem prak­
tycznej edukacji z wychowania komunika­
cyjnego dla uczniów lubońskich szkół pod­
stawowych, a jednocześnie stworzy warun­
ki do bezpiecznej i wychowującej zabawy 
dla wszystkich dzieci. „Miasteczko” to speł­
niać będzie także standardy przewidziane 
do zdania egzaminu na kartę rowerową i 
motorowerową.

Będąc głęboko przekonanym o zasad­
ności powstania takiego obiektu na tere­
nie naszego miasta, podjąłem już pierw­
sze kroki zmierzające do realizacji projek­
tu. Dzięki życzliwości i zrozumieniu ze 
strony Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubo- 
nianka” uzyskaliśmy zgodę na lokalizację 
„miasteczka” przy ul. Źródlanej. Doku­
mentację projektowo-kosztorysową, a tak­
że kosztorys inwestorski bezpłatnie wyko­

nały lubońskie firmy. Mamy już także 
pierwsze konkretne deklaracje pomocy 
zarówno rzeczowej, jak i materialnej.

By jednak pomysł mógł nabrać wymia­
ru rzeczywistego, potrzebne jest nie tylko 
zrozumienie i życzliwość mieszkańców 
Lubonia. Korzystając więc z okazji pra­

gnę zwrócić się do Czytelników „Wieści 
Lubońskich” o pomoc przy realizacji tej 
inwestycji. Jeśli zatem ktoś z Państwa pra­
gnie nam pomóc, prosimy serdecznie o 
kontakt telefoniczny lub osobisty.

Komendant Straży Miejskiej 
w Luboniu 

Paweł Dybczyński

Od redakcji: Komendant SM przewiduje, że 
lubońskie miasteczko ruchu dmgowego może 
być już gotowe tr sietpniu tego roku. Ma 
zająć plac wielkości 36m x 56m położony 
przy ul. Źródlanej, tr sąsiedztwie siedziby 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Planowany koszt przedsięwzięcia w zależ­
ności od kwot}'podatku ma wynieść od 63­
75 t)'s. zł. W przy padku wsparcia przedsię­
wzięcia koszt będzie mniejszy. (HS)

M inęło sporo czasu, każdy dzień spę­
dzony w celi wydawał się miesią­

cem. Myśl -  co będzie ze mną w najbliż­
szym czasie - przygniatała niepewnością. 
Nie miałem żadnych złudzeń -  oporne, 
tępe przeznaczenie realizowało swój plan 
bez widoku na jakieś przyzwoite zakoń­
czenie. Dwa lata więzienia to pozornie nie­
duża odsiadka. Gdybym chociaż miał pew­
ność, że pozostanę tutaj, na miejscu, wśród 
Polaków (spora grupa została jeszcze w 
Samborze i wokół kresów południowo- 
wschodnich). Tymczasem po więzieniu 
zaczęły krążyć pogłoski o jakimś niezna­
nym etapie, o marszrucie uwięzionych do 
innej miejscowości. Nerwowa atmosfera 
dosięgła wszystkich bez wyjątku. Prawdzi­
wość tej plotki potwierdził Kaziu, gdy przy 
wydawaniu zupy, razem z chlebem prze­
kazał mi karteczkę z informacją, że za dwa 
tygodnie nie będziemy się już widzieć i 
mam starać się uprosić nadzorców o pra­
cę, która umożliwi mi pozostanie na miej­
scu. Przypadki jednak zdarzają się czasem 
po myśli człowieka. Na drugi dzień po 
„ksywie" od Kazia wszedł do celi jeden z 
oficerów nadzoru więziennego z propozy­
cją pracy murarskiej. Potrzebni byli ochot­
nicy do pomocy w szykowaniu zaprawy i 
usuwaniu gruzów z rozbieranych ścian. 
Przy werbowaniu nas zaznaczył, że praca

może trwać także w nocy, upomniał rów­
nież o zachowaniu dyscypliny: biada tym, 
którzy zechcą wykorzystać sytuację i uciec.

W pracy pozbyłem się koszmarnych 
myśli. Na świeżym powietrzu wzmocni­
łem ducha, kondycję fizyczną wspierał 
wspomniany oficer. Zadbał o nieco lep­

sze dla nas jedzenie (w zawiesistej zupie 
można było natrafić na kawałek mięsa, 
niewiadomego co prawda pochodzenia). 
W każdym razie samopoczucie diametral­
nie się poprawiło, co widać było na twa­
rzach tych, którzy ze mną pracowali. Sko­
rzystali nawet inni z celi. bo rozdawałem 
im chlcb przynoszony z pracy, którego 
miałem teraz w nadmiarze. Na podwórze 
więzienne wyjeżdżały betoniarki z zapra­
wą, wypuszczały zawartość do drewnia­
nych kast, my zaś taczkami wwoziliśmy 
je do środka, gdzie całą parą „szła" prze­
budowa pomieszczeń w skrzydle budyn­
ku. W czasie zmagań z zaprawą zdarzył

się nieprzyjem ny dla mnie wypadek. 
Oczyszczając kastę z resztek betonu (bo i 
takie tworzywo budowlane też na prze­
mian przywożono), nie zauważyłem - 
odwrócony tyłem - wśród szumu moto­
rów i gwaru przebiegających osób, jak 
ktoś do kasty zarzucił wąż i beton pod

ciśnieniem oblał mnie po same łydki. 
Dolna część spodni natychmiast stała się 
skorupą, a buty po zdjęciu zupełnie nie 
nadawały się do użytku. Z rozpaczy sku­
liłem się, opuszczając głowę. Jakaś dłoń 
dotknęła mych pleców. To kierownik bu­
dowy, wspomniany oficer, zauważywszy 
z dala pechowy wypadek, przyniósł mi 
parę gumowych butów i zapewnił, że po­
stara się dostarczyć trzewiki. Robota szła 
w szybkim tempie, nie było czasu na ja ­
kiekolwiek przerwy, ponoć miała zjawić 
się komisja, zadanie miało być wykona­
ne zgodnie z planem, stąd ten pośpiech. 
W ciągu jednego tycodnia uporaliśmy się

z budowaniem nowych mieszkań dla pra­
cowników administracyjnych.

Jeszcze podczas budowy, pchając taczki 
z towarem, zauważyłem przemykającego 
się Kazika, który podnosząc rękę, kciu­
kiem pozdrawiał mnie i zarazem wskazy­
wał na lekko uchylone drzwi do podręcz­
nego magazynku. Mijałem to miejsce, 
jeżdżąc z towarem w taczce, ale nie spo­
dziewałem się, że niepozorna salka ma 
połączenie z zapleczem kuchni więziennej, 
że przez nią przechodzi droga, którą wy­
noszą odpadki i śmieci z więziennej jadło­
dajni dla osób z nadzoru. W przerwie obia­
dowej wsunąłem się do tej komórki. Tam 
otrzymałem od Kazia i od jakiejś młodej 
więźniarki kiełbasę i szynkę świąteczną 
(był to tydzień od czasu, gdy minęła unic­
ka Pascha). Przez dwa dni do zakończenia 
budowy otrzymywałem od nich „wałów­
kę”. Gdy poprosiłem o papierosy, też nie 
odmówili.

Oficer dotrzyma! słowa, dostałem obie­
cane buty w podzięce za dobrą i ofiarną 
pracę, a od pary przyjaciół bratni uścisk i 
gorący pocałunek wraz z życzeniami po­
myślności. Po tej więziennej historii czas 
przyspieszył. Już było pewne, że grupa 
więźniów wyjdzie stąd. Po cichu szeptano 
-  „Lwów na nas czeka.”. Zaczęto wzywać 

cd. na str 14

Tropem bolesnego szlaku
T ”  ' —-

Kierunek -  Lwów
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Jestem kobietą : krwi i kości 
o dziesięciu twarzach i stu rękach 
na szyi noszę kolię
zamienianą w sznurek kuchennego fartuszka 
moje ręce potrafią obierać ziemniaki 
podczas kiedy dusza błądzi po nieboskłonie 
moje nogi pokonują tysiące domowych kilometrów 
w głowie układają się n> rymy najpiękniejsze słowa... 
doniosłe tematy...
Budzik-śniadanie, dzwonek-obiad 
bludoperlowy świt, granatowy wieczór 
umiem tęczowe łzy nawlekać na kolorowe nitki 
uśmiechem rozprostować każdy grymas 
mam swoje noce nad książką 
zabraną przez nieopatrzny sen 
Jestem kobietą: mamą, siostrą, córką, żoną...
Jestem kobietą i wiem: brzmi to dumnie!

m i i i .

Luboń, marzec 1999

Trzy pokolenia -  trzy nauczycielki
Z ofia Niwińska, Danuta Bylińska i Ilona Bylińska -  

to trzy panie, które połączyła nie tylko więź rodzin­
na, ale też zamiłowanie i starannie pielęgnowanie war­
tości zawodu nauczycielskiego przekazywane z matki 
na córkę i wnuczkę. Każda z nich zaczynała swoją pra­
cę zawodową w tym samym miejscu, w różnych jed­
nak latach.

- „Serce, oczy i dusza są dane każdemu, ale nie iiwry- 
scy potrafią z nich odpowiednio korzystać, któż ma być 
bardziej odpowiedzialny za ich prawdziwe znaczenie, je ­
śli nie nauczyciel. " -  
Słowa te stale powtarza­
ły mi moja babcia i jej 
córka, czyli moja mama 
-  „Jeśli chcesz napraw­
dę znaleźć się w tym za­
wodzie, to - przede 
wszystkim - musisz być 
człowiekiem. "

Babcia Zosia swoją 
pełną poświęcenia i za­
angażow ania karierę 
zawodową rozpoczęła 
w roku 1930 po ukoń­
czeniu Państwowego 
Żeńskiego Seminarium 
N au czy c ie lsk ieg o  w 
Poznaniu. Rok 1935 to 
początek jej długolet­
niej pracy w Luboniu -  
najpierw w Szkole Po­
wszechnej w Lasku, na­
stęp n ie  w Szkołach 
Podstawowych nr 2 i nr
1. W 1937 roku, na
mocy Konkordatu zawartego między Stolicą Apostol­
ską a Rzeczypospolitą Polską przez ówczesnego Arcy­
biskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego, udzielono jej 
misji kanonicznej do nauczania religii katolickiej w 
szkołach powszechnych publicznych. W latach 1940­
1945 realizowała swoje powołanie na za­

jęciach tajnego nauczania. Po wyzwoleniu 
w 1945 roku rozpoczęta pracę w nadzwy­
czaj ciężkich warunkach, niosąc - wraz z 
uczniami pomoc - wracającym do zdrowia 
w szpitalach żołnierzom, a także wszystkim 
potrzebującym. Oprócz przekazywania wie­
dzy, podczas normalnych zajęć lekcyjnych, 
inicjowała młodzież do wszelkiej działal­
ności pozaszkolnej. Wiele czasu poświęca­
ła działalności w bibliotece i nauczaniu ję ­
zyka francuskiego. W 1961 roku awanso­
wała na stanowisko kierownika Zakładu 
Specjalnego dla Dorosłych w Nowej Wsi, 
później na stanowisko kierownicze Zakła­
du Resortu Zdrowia i Pomocy Społecznej dla Dzieci Spe­
cjalnej Troski w Kobylej Górze. Do Lubonia wróciła w

roku 1980 i oddała się pracy społecznej oraz działalno­
ści w Związku Nauczycielstwa Polskiego.

W czwartym roku kariery za­
wodowej, u boku mojej babci po­
jawiła się mała istota, ufnie po­
dążająca razem z nią w przy­
szłość. Była nią moja mama - Da­
nuta. Przesiąknięta atmosferą 
domu rodzinnego, nasycona ide­
ałami zawodu nauczycielskiego,

Zofia 
Niwińska -  
Broniewska 

wiele lat 
później

Zofia Niwińska, nauczycielka klasy VII -  rok 1948

aktywnie uczestnicząca wc wszelkiej działalności oświa­
towej -  z wiary i przekonania -  przejęła pałeczkę od swo­
jej matki. Wzrastając u jej boku -  pierwszej nauczycielki 
i pedagoga, stopniowo dojrzewała do roli wyznaczonej 
przez życic. Po ukończeniu Studium Nauczycielskiego 

pierwsze kroki w zawodzie stawiała, po­
dobnie jak jej matka, w Szkole Podsta­
wowej w Lasku, gdzie spotkała swoich 
dawnych nauczycieli. Teraz stali się jej 
kolegami i podjęli wspólną pracę dydak­
tyczno-wychowawczą. Będąc córką ofi­
cera AK, więźnia politycznego, który 
zmarł śmiercią męczeńską, wytypowana 
zostaje przez Ambasadę Polską na rocz­
ny wyjazd do przybranej rodziny w Da­
nii. Zapoznawała się z tamtejszymi me­
todami nauczania i pozostawała w kon­
takcie z Ministrem Oświaty i Wychowa- 

Bylińska nja w Polsce. Po powrocie z zagranicy,
pracując nadal jako nauczycielka, na 

wniosek Ministra Ośwńaty, została urlopowana do pracy 
w administracji państwowej.

Kontynuatorką tradycji rodzinnej okazałam się ja -  
Ilona Bylińska. Predyspozycje do wykonywania zawo­

du nauczycielskiego przejawiałam już 
w najmłodszych latach swego życia, 
ale zainteresowania bardziej kierowa­
łam ku medycynie, a uściślając: pedia­
trii. Jednak wychowanie w domu prze­
siąkniętym  specyficzną atm osferą 
sprawiło, iż zajęłam się dziećmi z in­
nej trochę strony. W rok po maturze 
podjęłam pracę w Przedszkolu nr 1 w 
Luboniu-Lasku. Tu spotkałam wiele 
osób, które z niezwykłą życzliwością 
wspominały pracę zawodową mojej 
mamy i babci -  ich serce, otwartość i 
szczerość. Po roku pracy zostałam 
przeniesiona do Szkoły Podstawowej 

nr 1 w Luboniu, jednocześnie podjęłam na­
ukę w Studium Nauczycielskim w Poznaniu 
na kierunku: „nauczanie początkowe w kl. 1­
3 i 0”.

Nigdy, ani przez chwilę, nie żałowałam wy­
boru swego zawodu. Zajmuję się pracą z dzieć­
mi sześcioletnimi. Dla wielu z nich są to pierw­
sze kroki w społeczności szkolnej, nierzadko 
bardzo trudne. Dzieci te charakteryzują się róż­
ną dojrzałością i dlatego każde z nich postrze­
gane musi być indywidualnie. Niektóre są 
śmiałe i odważne, inne przelęknione i zagu­
bione. Są i takie, które właśnie tutaj po raz 
pierwszy chwytają ołówek, farby czy plasteli­
nę. Krok po kroku zdobywają najprostszą wie­
dzę i nabierają dojrzałości.

Mimo iż praca nie zawsze jest łatwa, to trze­
ba przyznać, że dostarcza mnóstwo radości i 

satysfakcji. Bo cóż może dać nauczycielowi większe za­
dowolenie od uśmiechniętej buzi, spojrzenia pełnego wia­

ry i ufności?
Dziękuję moim rodzin­

nym poprzedniczkom, po­
nieważ doskonale zdaję 
sobie sprawę z tego, że bez 
nich nigdy nie znalazła­
bym się w tym zawodzie. 
Zawsze wspierały mnie w 
trudnych chwilach, służy­
ły wzorem i radą. To one 
otworzyły moje oczy na ra­
dości płynące z wykony­
wanej przez nas pracy. To 
one sprawiły, iż otworzyły 
się również moje serce i 
dusza.

Ilona Bylińska

Danuta
Na podstawie archiwum rodzinnego, przeprowadzo­
nych rozmów i własnych wspomnień opracowała

Ilona Bylińska
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Kabaret L-4 w bibliotece
P o raz kolejny mieszkańcy Lubonia mieli okazją obej­

rzeć w Bibliotece Miejskiej wystąp poznańskich ak­
torów z Teatru Nowego. I niech żałują ci, którzy w czwar­
tek 4 lutego, nie widzieli „Lubońskiej Szopki” w wy­
konaniu: Bożeny Borowskiej-Kropielnickiej, Mirosława 
Kropiclnickiego i Mariusza Puchalskiego -  autora za­
bawnego tekstu.

Aktorzy rozpoczęli swój wystąp, wyrażając 
troską o rozwój sytuacji politycznej w naszym 
kraju w tym roku. Szybko przeszli do luboń- 
skich realiów, wciągając widzów do wspólne­
go śpiewu piosenki, której refren brzmiał: „L u ­
b o ń , L u b o ń  n a d  p o d z ia ła m i”. Padła też propo­
zycja, by powołać „ un ię  lu d zi, co  s ię  lu b ią  ",
Wiele śmiechu wywołał Mirosław Kropielnic- 
ki, który wcielił sią w postać emeryta, zastana­
wiającego sią czy pójść do sklepu, czy do apte­
ki... Nie zabrakło satyrycznego komentarza do 
rolniczych blokad dróg -  Mariusz Puchalski 
żartował, iż rolnik zdobył nową specjalność -  
„le p p e r u j e " drogi... Oto pojawił sią gość z 
Ameryki -  sama Monika Lcwynski (Bożena 
Borowska-Kropielnicka). Po prezentacji w pio­
sence zwierzyła sią widzom, iż przybywając do 
Polski chciała poznać prezydenta Poznania.
Okazało sią jednak, że na tym stanowisku jest 
już nowy człowiek. Zastanawiała sią zatem, czy 
„ m o że  s ię  za ją ć  n a szy m  b u rm is tr ze m  ”, Następ­
nie akcja wróciła do polskich (poznańsko-lubońskich) 
problemów. Mirosław Kropielnicki z zadowoleniem 
stwierdził, że pod koniec ubiegłego roku wreszcie otwar­
to Most Dworcowy i przeprowadził rozmowę z „ panem , 
co  n a  c o  d z ie ń  m ie szk a  b lis k o  m o s tu  -  p o d  m o s te m  s y ­
p ia " .  Pan lekko podchmielony (brawurowa gra Mariu­
sza Puchalskiego) zaśpiewał o tym, jak inżynier z geo­
detą pomylili się i zbudowano most za wysoki o pół

metra. Proponował, by teraz podwyższyć Głogowską,... 
całe miasto i oznajmić, że Poznań leży w górach. Na 
koniec dodał jeszcze, iż to samo można zrobić również z 
Luboniem i ogłosić go ,g ó r s k im  k u ro rte m  ". Po tych pro­
pozycjach Bożena Borowska i Mirosław Kropielnicki 
przebrani za górali jęli w piosence naigrywać się z idei 
zorganizowania igrzysk zimowych w Zakopanem. Za­

śpiewali m.in., że w Tatrach można urządzić narodowy 
szalet, ściąć drzewa i tym samym zrobić łyse góry. Gdy­
by igrzyska te nie doszły do skutku, można sprzedawać 
pamiątki, sprowadzane w razie niedoboru znad morza. 
W Dziwnowie zorganizowałoby się wreszcie letnią olim­
piadą... Mariusz Puchalski w krzywym zwierciadle 
przedstawił też sytuacją w policji, odgrywając postać 
śpiewającego, płochliwego policjanta, którego w nocy

na Jeżycach, Łazarzu i Wildzie nie sposób spotkać. Funk­
cjonariusz chwalił się, iż w dzień przeprowadza przez 
jezdnię i daje mandaty. Zwrócił się do obywateli, by sami 
zadbali o swoje bezpieczeństwo. Kiedy uda im się zła­
pać bandytę, wówczas on odprowadzi przestępcę do 
sądu.

Bożena Borowska-Kropielnicka i Mariusz Puchalski 
śpiewając balladę „O Kasie Chorych”, ze szczerością 
stwierdzili, iż le p ie j b y ć  w  g ro n ie  zd ro w ych  lu d z i n iż  w 
c lio iy c h  k a s ie  ", Wiele śmiechu wśród widzów wywołała 

trójka aktorów, pokazując nową formę wypo­
czynku w niedzielę -  rodzinne zakupy na Fra- 
nowie -  znoszące różnice światopoglądowe mię­
dzy ludźmi. Wykonawcy humorystycznie zinter­
pretowali informacje prasowe dotyczące Lubo­
nia -  śmiali się m.in. z tegorocznego kalendarza 
„Wieści Lubońskich”, w którym Środę Popiel­
cową zaznaczono w... czwartek. Padła pochwa­
ła pod adresem dyrektorki Biblioteki Miejskiej 
-  ,„\'ie m a  j a k  u E l i ", a krytyka w stronę Ośrod­
ka Kultury,,g d z i e  j e s t  w szys tko , ty lko  n ie  k u ltu ­
ra  ”, Mirosław Puchalski zaproponował, by w bi­
bliotece dobudować jedno piętro i stworzyć Te­
atr Kameralny, w którym w roku 2000 przedsta­
wiono by kolejną szopkę.

Przedstawienie zakończyło się lirycznie -  pio­
senką Marka Grechuty ze znamiennymi słowa­
mi: „ H a żn e  są  ty lko  te  dn i, k tó rych  je s z c z e  n ie  
z n a m y ”. Częste wybuchy śmiechu na widowni, 
która szczelnie wypełniła tego wieczoru biblio­
teczną „Galerię na Regale”, dowiodły, iż kolej­

ne spotkanie z aktorami Teatru Nowego wszystkim bar­
dzo się spodobało. Miejmy zatem nadzieję, iż Mariusz Pu­
chalski napisze tekst do szopki również w przyszłym - 
2000 roku!

Robert Wrzesiński
O d  red a kcji:

A k to r z y  Teatru N o w e g o  p o w tó r zy li  sw ó j w y s tęp  19 lu ­
teg o  w O śro d ku  K u la n y  pizzy ul. S o b iesk ieg o .

K abaret L-4, ak torzy  Teatru N ow ego: Bożena B orow ska-K ropielnicka, M irosław  
K ropieln icki i M ariusz P uchalsk i u- spektaklu  pt. ,,Lubońska  Szopka  "

Ekologia -  pędzlem, piórem i w obiektywie
W  listopadzie i grudniu ubiegłego 

roku przeprowadzono w szkołach 
podstawowych konkursy ekologiczne: pla- 
styczno-literacki dla klas 1-3 pt. „O czym 
marzy las?” i fotograficzny dla klas 4-8 pt. 
„Moje miasto w obiektywie”. Inicjatorem 
konkursów i fundatorem nagród jest pan 
Tadeusz Urban -  dyrektor Przedsiębior­
stwa Usługowego „Kom-Lub”.

Konkurs przebiegał w dwóch etapach: 
wcwnątrzszkolnym i międzyszkolnym. Na 
każdym etapie wyłowiono zwycięzców, 
którzy otrzymają wspaniale nagrody. Do­
datkowo laureaci międzyszkolni pojadą na 
wycieczkę do Parku Krajobrazowego w 
miesiącu wiosennym.

9 m arca 1999r., dzięki uprzejmości 
Biblioteki Miejskiej, odbyło się uroczyste

otwarcie wystawy nagrodzonych prac, 
które będzie można oglądać do końca mie­
siąca.

Opiekunki kółek ekologicznych dzię­
kują p. Urbanowi za pomoc przy propa­
gowaniu problematyki ekologicznej w na­
szych szkołach i wyborze finalistów kon­
kursu.

Grażyna Przybył

Nowy
Dyrektor
Ośrodka
Kultury
W wyniku ogłoszenia o zatrudnienie dy­
rektora Ośrodka Kultury w Luboniu, któ­
re ukazało się w „Głosie Wielkopolskim” 
i „Wieściach Lubońskich” zakwalifikowa­
no 10 zgłoszeń (w tym 7 z Lubonia i 3 spo­
za). W chwili, gdy przygotowywaliśmy 
aktualny numer „WL” Zarząd Miasta nie 
dokonał jeszcze wyboru nowego dyrekto­
ra Ośrodka. Z naszych informacji wynika, 
że wśród 7 kandydatów z Lubonia ubie­
gających się o to stanowisko znajdują się: 
Marek Bartosz (prawnik), Zdzisław Czaja 
(socjolog), Izabella Gajewska-Głodek 
(psycholog). Regina Gómiaczyk (kulturo- 
znawca). Paweł Nowaczyk (plastyk), Ali­
cja Pawłowska (kulturoznawca) i Bogdan 
Pietrzak (wykszt. wyższe techniczne).

Z OSTATNIEJ CHWILI:
Dyrektorem Ośrodka Kultury wybrano panią 
Reginę Górniaczyk -  dotychczasowego 
asystenta redakcji .Wieści Lubońskich’ .

Potrzebne 
2 kucharki 

i zespół muzyczny -  
wyjazd do Francji 
1-6 kwietnia br., 

tel 813-07-56

Alkohol w Luboniu
cd. z e  str. 10

9. W listopadzie 1998r.w obiekcie MOPS przy ul. Źródlanej 
oddana została do użytku świetlica socjoterapeutyczna dla dzieci 
z rodzin alkoholowych. Korzysta z niej 16 dzieci. Świetlica czynna 
jest od godz. I4 ,oo do 18,oo. Zatrudnionych jest tam obecnie 2 
pedagogów, każdy na pól etatu.

Dzieci w czasie pobytu otrzymują podwieczorek. Odrabiają w 
świetlicy lekcje oraz w sposób zorganizowany spędzają czas wolny.

10. W okresie sprawozdawczym przeszkolone zostały 3 oso­
by (członkowie Komisji: B. Melinger, P. Dybczyński i J. Panek). 
Szkolenie obejmowało zagadnienia z zakresu pracy w Komisjach 
oraz miało na celu pogłębienie wiedzy na temat problemów zwią­
zanych z nadużywaniem alkoholu.

Ponadto - w celu podniesienia kwalifikacji do pracy z uzależnio­
nymi - M. Szafran ukończyła kurs w zakresie znaczenia terapii sys­
temowej w leczeniu zespołu zależności alkoholowej, a M. Szarzyń- 
ska - szkolenie w Studium Pomocy Psychologicznej w Warszawie.

11. Do komisji wpłynęły 33 wnioski o spowodowanie lecze­
nia ( 1997: 26), z tego 26 skierowano do sądu z wnioskiem o za­
sądzenie miejsca i określenie sposobu odbycia leczenia. Decyzją 
sądu 7 osobom wskazano miejsca w ośrodkach stacjonarnych (za­
mkniętych), 11 zasądzono leczenie w poradniach odwykowych, 
1 wniosek ze względu na chorobą i pobyt zainteresowanego w

szpitalu został zawieszony, 1 oddalono, a 6 jeszcze nie zostało 
rozpatrzonych. Pozostałe 7 osób, po rozmowach z Komisją, pod­
jęło leczenie dobrowolne.

12. W planie finansowym na I998r. GKRPA przyjęto kwo­
tę: 136.646,42 zł.

Wydatki przedstawiały się następująco:
1) świetlica socjoterapeutyczna - 20.982,54 zł.
2) umowy zlecenie - 1762,50 zł.
3) wypoczynek dzieci - 10.200 zl.
4) dofinansowanie klas spec. SP nr 4 - 1.500 zł.
5) wyjazd szkoleniowy grupy AA - 1.622,66 zł
6) diety - 8414.34 zl.
7) obsługa Punktu Terapeutycznego - 7451,40 zł.
8) delegacje - 354,32 zl.
9) szkolenie nauczycieli i realizacja programu - 3.222,50 zł.
10) inne szkolenia - 1.800 zł.
11) plakaty, kasety, literatura - 1019 zł.
12) art. biurowe + program do ewidencji sprzedaży alkoholu -

1906,00 zł.

Razem wydano: 60.235,26 zł.
Pozostało na rok bieżący: 76411,16 zl.
W planie budżetu miasta na rok 1999 przyjęto kwotę 110.000 zl.

E. Szymańska -  wiceprzewodnicząca KRPA 
l ly t/u s zc ze n ia  w te k śc ie  - re d a k c ja
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Wspomnienie 
z lutego 1945 r.
O przemarszu niemieckich jeńców wojennych przez Poznań i Luboń

S ą w życiu każdego człowieka takie 
chwile, których nie może zapomnieć. 

Z reguły w pamięci pozostają tylko drob­
ne szczegóły mało istotnych wydarzeń, 
blade wspomnienia dawno nie żyjących 
osób czy obrazy pewnych sytuacji. Z tych 
drobnych wycinków składamy wspomnie­
nia. Dla osób mojego pokolenia często do­
tyczą one okresu wojny.

Przebywając we współczesnych księ­
garniach dostrzegamy pewien dziwny pro­
ces -  chociaż okres II wojny odsunął się 
w daleką przeszłość, stale ukazują się 
wspomnienia pisane przez coraz to star­
szych ludzi, stojących niegdyś po przeciw­
nej stronie frontu. Dzięki uprzejmości Pana 
Ryszarda Jaruszkiewicza dotarłem do 
wspomnień byłego żołnierza niemieckie­
go Jonny Neuwirtha, walczącego w 1945r. 
w Poznaniu. Jako 19 - letni ochotnik przy­
jechał on w listopadzie I944r. z Szlezwi- 
gu do Biedruska, by w tutejszej szkole jun- 
krów uzyskać pierwsze stopnie w karierze 
oficerskiej. Ponieważ pod koniec stycznia 
1945 roku Rosjanie podeszli pod Poznań, 
szkołę rozwiązano, a jej słuchaczy - w licz­
bie ok. 2000 żołnierzy - przeniesiono na 
wschodnie obrzeża miasta. Neuwirth zna­
lazł się w forcie w Żegrzu. Ranny w ramię 
podczas niespodziewanego wybuchu wła­
snego “panzcrfaustu”, zaczął się nocami 
przedzierać przez Rataje, Śródkę, Zawa­
dy, Murowaną Goślinę i Oborniki w kie­
runku Piły, gdzie znajdowały się wojska 
niemieckie. We wsi Lipa dostał się wraz z 
grupą kolegów w ręce milicji polskiej, 
gdzie - jak sam pisze - potraktowano go 
dobrze. Następnie, w długiej kolumnie jeń­
ców, przechodząc obok walczącej jeszcze 
Cytadeli, dotarł do Zamku, gdzie był chwi­

lowy obóz. Po pewnym czasie, a było to 
pod koniec lutego I945r., uformowano 
kolumnę liczącą ponad 3000 jeńców i prze­
prowadzono ją  przez Poznań oraz jego 
przedmieścia. W końcu dotarli do obozu 
jenieckiego mieszczącego się w murowa­
nych barakach przy ul. Opolskiej (na pół­
noc od późniejszych ogródków działko­
wych “Seneka”). Tu przebywał do sierp­
nia 1945 roku. skąd pociągiem odjechał 
do Estonii. Wrócił do Niemiec w listopa­
dzie I949r. i został damskim fryzjerem. 
Tyle Neuwirth o sobie.

Tu muszę nawiązać do moich wspo­
mnień. Otóż w podanym przez niego cza­
sie istotnie pojawili się w Luboniu jeńcy 
wojenni. Szli całą szerokością ulicy Okrzei 
w kierunku torów kolejowych, byli wyraź­
nie rozluźnieni, pogodni i bardzo głośno ze 
sobą rozmawiali. Były tam też osoby lekko 
ranne. Pilnowało ich tylko kilku (5-6) Ro­
sjan na koniach. Następnego dnia podobny 
gwar zwabił nas znowu w to samo miejsce. 
Nie wiem do dziś gdzie nocowali, ale tym 
razem wracali w kierunku Poznania.

Czytając wspomnienia Jonny Neuwir­
tha nie mogę oprzeć się wrażeniu, że choć 
autor stara się w miarę obiektywnie przed­
stawić swoje położenie, w sumie daje ob­
raz zniekształcony. Żali się na słabe wy­
żywienie, brak materiałów opatrunko­
wych. bestialstwo Rosjan, obelgi i wyzwi­
ska Polaków, nie podając powodów takich 
zachowań. Jest wewnętrznie przekonany 
o słuszności podboju Polski dla dobra Nie­
miec. Taką postawę dzieli z nim grono 
w eteranów  “Obrońców  Poznania z 
I945r.”, którzy ustawili pomnik w kosza­
rach w Immendingen w Badenii.

Stanisław Malcpszak

Zapomniany cmentarz

Tropem
bolesnego
szlaku
cd. ze sir. I i
wybranych do biura, sprawdzano dokład­
nie nasze akta, wpisywano na zbiorowe 
listy. Po kilku dniach, bardzo wczesnym 
rankiem, wyszliśmy wywoływani po na­
zwisku na korytarze. Następnie wyprowa­
dzeni na dziedziniec, uformowaliśmy się 
w czwórki i, otoczeni strażą, wyszliśmy 
poza bramę więzienia.

Tak oto skończył się pewien etap mo­
jej ciernistej drogi, która doprowadzić 
mnie miała aż do Sachalinu. Może to ab­
surd, aleja czułem się znakomicie -  ochra­
niany jakby skrzydłami dobroci płynącej 
z serc zabłąkanych drogich przyjaciół z 
Samborskiego więzienia. Przestałem się 
bać, dziarsko maszerowałem w dobranych, 
mocnych butach, wsłuchując się w stukot 
kroków idących za mną straceńców i zda­
wało mi się, że maszeruję z żołnierzami 
Andersa na Bliski Wschód, by podjąć wal­
kę z wrogiem. Niestety, ich droga wiodła 
ku wolności, moja zaś do łagrów, ale tu i 
tam lała się polska krew, która na szczę­
ście nie poszła „na marne”.

Romuald Przybylak

Są miejsca, które w szczególny sposób 
otaczamy pamięcią i opieką. Należą do 

nich cmentarze. Ich istnienie przypomina 
o osobach dawno zmarłych i tych, którzy 
pozostali w naszej pamięci. Jakże krótko 
lecz wymownie informują tych, którzy od­
wiedzają nekropolie, inskrypcje zamiesz­
czone na mogiłach i pomnikach, często za­
tarte, nieczytelne. Mówią nam. kim byli za 
życia zmarli. O osobach, których mogiły 
znikły z terenu cmentarza, zanika pamięć 
w następnych pokoleniach.

Jest taki cmentarz -  położony przy ul. 
Samotnej na Świerczewie, tuż u granic 
Lubonia, na którym pochowani są również 
dawni mieszkańcy naszego miasta. Zapo­
mniany i zaniedbany. Jego historia sięga 
roku 1922. Założono go pięć lat wcześniej 
niż powstała parafia dębiccka, wyłoniona

kopolanie. W październiku 1998 roku od­
była się sesja nagraniowa przeprowadzo­
na przez redaktor Radia „Merkury” Sławę 
Piasecką, w której uczestniczyli Ryszard 
Jaruszkiewicz -  prezes LSH i piszący te 
słowa Bogdan Leonarczyk -  wiceprezes 
oraz pani Jadwiga Sadowska, która od 42 
lat zawiaduje tutejszym cmentarzem. 
Członkowie Stowarzyszenia przypomnie­
li w trakcie audycji historię cmentarza i 
pochowanych na nim zmarłych. Program 
wyemitowany został w Radiu „Merkury” 
l listopada 1998 r.

W połowie listopada udało się człon­
kom LSH ustalić 9na podstawie zachowa­
nych źródeł cmentarnych) nazwisko zna­
nego poznaniaka Jarosława Lcitgebra ur. 
I848 r. -  zm. 1933, drukarza, księgarza, 
wydawcy i pisarza ludowego.

Cmentarz na Świerczewie -  prezes i wiceprezes LSH odpowiadają na pytania reporterki
z Radia ..Merkury "

Obecny cmentarz jest zaniedbany, wie­
le pomników i mogił zostało zdewastowa­
nych. Dziś z braku tablic trudno rozeznać 
kto spoczywał w poszczególnych mogiłach.

Wobec nadal postępującej dewastacji 
Zarząd Lubońskiego Stowarzyszenia Hi­
storycznego skierował pismo do Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu o spostrzeże­
niach na całym terenie cmentarza. Z ramie­
nia Urzędu przeprowadzona została wizja 
cmentarna, w której uczestniczył Piotr 
Gołaszewski - Sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu Pamięci Walk i Męczeństwa w 
Poznaniu i prezes LSH Ryszard Jaruszkie­
wicz. Obecnie Urząd Wojewódzki w Po­
znaniu opracowuje inwentaryzację cmen­
tarza na Świerczewie.

Bogdan Leonarczyk 
Lubońskie Stowarzyszenie Historyczne

z rozleglej parafii wirowskicj. Chowano na 
nim zmarłych z tejże parafii (przyjęła na­
zwę Św. Trójcy) i z odległej parafii Zmar­
twychwstańców położonej w Poznaniu 
przy ul. Traugutta. W czasie okupacji hi­
tlerowskiej Niemcy przenieśli na ten cmen­
tarz zwłoki z likwidowanych od I94I roku 
cmentarzy: Parnego i Świętomarcińskiego, 
znajdujących się w centralnym Poznaniu. 
Ostatnie pochówki miały tu miejsce w 
I948r„ po czym teren cmentarny został 
zamknięty. Przez mijające lata ubywało na 
nim mogił i grobów. Wiele z nich, nie ob­
jętych opieką najbliższych, zniknęło z po­
wierzchni.

W latach 1997-1998 członkowie Lu­
bońskiego Stowarzyszenia Historycznego 
rozpoczęli spisywanie mogił, w których 
spoczywają zasłużeni poznaniacy i Wiel-

BIBLIOTEKA
MIEJSKA
ZAPRASZA
* na wieczór z Antoniną Choro- 
szy - aktorką Teatru Nowego, dnia 
6.04.99r. o godz. 18.00

* na wernisaż wystawy Anny Przy­
bylak, dnia 7.04.99r. o godz. 18.00

Gdzie
architekt
Kto wydal zgodę na lokalizację 
kiosku, który u> ciągu jednego 
dnia stanął przy ul. Osiedlowej? 
-pyta ją  mieszkańcy ,.Luboń ian- 
k i" Wydawałoby się, że ir 
czasach, kiedy ucieka się od 
prowizorek, takie rozwiązania 
przeszły już do historii.
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Podczas tegorocznej pielgrzymki Ojca Świętego do 
Polski w dniu 13 czerwca zostanie ogłoszony błogo­
sławionym Edmund Bojanowski -  Wielkopolanin, za­
łożyciel Zgromadzenia Sióstr Słu­
żebniczek Maryi, którego Dom Ge­
neralny znajduje się w Luboniu. Tu­
taj, w kaplicy sióstr, od 1930r. spo­
czywają jego doczesne szczątki.
Związani u1 szczególny sposób z 
przyszłym świętym powinniśmy na­
leżycie przygotować się na to wyda­
rzenie.

Artykułem z ubiegłego miesiąca 
rozpoczęliśmy cykl, który pomoże 
czytelnikom poznać osobę E. Boja- 
nowskiego i zrozumieć wielkość 
jego - pełnego poświęceń - życia.

Życie Edmunda Bojanowskiego

Urodził się w Grabonogu pod Gosty­
niem 13 listopada 1814 roku. Jako je ­
denastoletni chłopiec (w r. 1825) wraz 
z rodzicami przeniósł się do Płaczko- 
wa. Po dwóch latach rozpoczyna pię­
cioletni okres edukacji pod kierunkiem ks. Jana Siwic­
kiego. W roku 1832 wyjeżdża do Wrocławia, gdzie kon­
tynuuje naukę, kończąc średnią edukację jako hospitant, 
a potem podejmując regularne studia wyższe na wydziale 
filozofii (rok 1835). Podczas pobytu Edmunda we Wro­
cławiu umierają jego rodzice, najpierw w roku 1834 
matka - Teresa z Umińskich, a dwa lata później ojciec - 
Walenty Bojanowski. Po śmierci ojca Edmund przenosi 
się na studia do Berlina, gdzie jest uczestnikiem wykła­
dów z literatury, psychologii, estetyki, filozofii i historii 
sztuki.

Gruźlica (na którą prawdopodobnie chorował od dzie­
ciństwa) zaczyna coraz częściej i groźniej atakować, aż 
w roku 1838 zmusza Edmunda do przerwania wyma­
rzonych studiów. Bojanowski jedzie na kurację do Re-

Jedyna zachowana fotografia E. 
Bojanowskiego. Na jej podstawie 
wykonywano późniejsze portrety

ko żyje. Od tamtej chwili Matkę Bożą 
chłopiec umiłował nade wszystko.

T rz y n a s to le tn i
...Edmund poznaje księdza Jana 

Siwickigo. Zgłębiając tajniki litera­
tury, historii, łaciny, nauczyciel z 
uczniem prowadzą nie kończące się 
rozmowy. Na poły dyskusje na poły 
zwierzenia. Ważkie padają słowa, nie- 
błahe poruszają tematy. Szybko - z na­
uczyciela ksiądz - Siwicki staje się 
przyjacielem młodzieńca.

Czyż nie on właśnie - gorliwy ka­
płan, wielki patriota, podczas wędró­
wek wśród pól, pozdrawiając imie­
niem Pana napotkanych ludzi ze wsi, 
zwróci! uwagę Edmunda na los pro­
stego człowieka, 
na los kobiet wiej­

skich, na los ubogich dzieci? Czy nie 
ten skromny nauczyciel, a wielki du­
chem człowiek, odkrył u swego ucznia 
talent literacki, a potem gorąco zachę­
cał go do rozwijania twórczych zdol­
ności?

Ksiądz Jan Siwicki, wikary dubiń- 
ski, odegrał bardzo dużą rolę w kształ­
towaniu osobowości Edmunda.

D o m  ro d z in n y
...Edmunda to siedziba starego 

szlacheckiego rodu. Chłopak uczest­
niczy w spotkaniach przybywających 
do rodziców gości. Zaczyna pozna­

wać treść słowa 
„patriotyzm”, ro­
zumie co to zna­
czy ojczyzna i Pol­
ska, choć nie ma jej wtedy na ma­
pie. Przeżywa boleśnie wraz z ojcem, 
uczestnikiem Powstania Listopado­
wego, klęskę zrywu narodowego.

ria stała się tylko wspomnieniem. Pierwsze sukcesy lite­
rackie, a nawet początek sławy wydawały się dziwnie nie­
ważne. Wszystko dookoła nabrało innych wartości.

D z ie ło  ż y c ia
...zaczął tworzyć Bojanowski po powrocie do Grabo- 

noga. Sercu Edmunda najdroższy i najbliższy był los ludu 
wiejskiego. Całe swoje życie poświęcił niesieniu oświa­
ty, poprawie bytu, a nade wszystko przybliżaniu Boga i 
podnoszeniu ducha religijnego wśród ludzi prostych. Tro­
ską swoją objął szczególnie dzieci. Zakładał, początko­
wo przy majątkach prywatnych, potem samodzielne 
ochronki dla najmłodszych. O swoich planach pisał do 
arcybiskupa Przyłuskiego: „Zajmowała mię myśl urzą­
dzenia ochronek pod dozorem dziewcząt wiejskich. Mia­
łem na względzie, raz: korzyść małych dzieci wystawio­
nych po wsiach ptzez zaniedbanie lub nieświadomość 
rodziców na przedwczesne zepsucie, po wtóre: uświęce­

Grabonóg -  dworek, gdzie urodził się Edmund Bojanowski (obecnie część 
muzeum Ziemi Gostyńskiej im. E. Bojanowskiego).

inerz (Duszniki Zdrój), a po leczeniu wraca do Grabo- 
noga i zamieszkuje w domu swego przyrodniego brata 
Teofila Wilkońskiego.

Lata 1839 - 1868 to czas działalności apostolskiej Bo­
janowskiego wśród ludu wiejskiego.

Po sprzedaży przez Wilkońskiego Grabonoga w roku 
1868 Edmund przenosi się do Poznania, a następnie do 
Gniezna, gdzie wstępuje do Seminarium Duchownego. 
Ze względów zdrowotnych nie tylko nie kończy semina­
rium, ale także nie otrzymuje zezwolenia na święcenia ad 
solam missam -czyli tylko do odprawiania Mszy świętej.

Ostatnie miesiące życia Edmund Bojanowski spędza 
na plebanii swego przyjaciela w Górce Duchownej.

7 sierpnia 1870 roku umiera. Zawsze wierzył, żc 
wszystko co go w życiu spotkało, pochodziło od Boga i 
Bożym było zamiarem.

M a le ń k i c h ło p c z y k
...leży zmożony ciężką chorobą. Nad łóżkiem prawie 

umierającego syna pochyla się zapłakana twarz matki. Klę­
cząc ofiarowuje to bezbronne życic Bogu i Maryi. Dziec-

M iło ś ć  i r o z p a c z
...to uczucia towarzyszące Edmun­

dowi podczas studiów we Wrocławiu. 
Spotkał tam dziewczynę, którą był za­
uroczony. Maria 
Pohl, córka ulubio­
nego p rofesora 
wykładowcy teorii 
św iatła i ciepła, 
miała, jak sam Bo­
janow sk i p isa ł,

..oprócz zewnętrznej piękności (...) 
rzadkie w dziewicy zdolności rozu­
mu ". Dalej w swym „Dzienniku” opi­
suje .... dziwna skromność i unikanie
towarzystw światowych, które wscę- 
dzie na nią oczy zwracały, w których 
wszędzie mogła była królować pięk­
nością i znakomitością wychowania - 
wszystko to otaczało ją  jakimś niepo­
jętym światłokręgiem niebiańskim.
Tymczasem była ona protestantką. "

Matkę Edmunda niepokoiła ta mło­
dziutka dziewczyna, która zawładnęła 
wyobraźnią syna. Nie mogła jednak 
długo poświęcać temu uwagi. Wyda­
rzenia potoczyły się tak prędko... ze 
względów politycznych zarekwirowa­
no Płaczków. Zdrowie matki gwałtow­
nie podupadło. Jej odejście napełniło 
Edmunda rozpaczą. To bezpośrednie zetknięcie ze śmier­
cią odmieniło syna. Życie nabrało nowego wymiaru. Ma­

Podrzecze 3. V1850 -  Edmund Bojanowski założył pierwszą ochronkę wiejską, 
dając początek zgromadzeniu sióstr (obecnie nie istnieje).

nie kobiet wiejskich, a przez to wpływ na podniesienie i 
umoralnienie ludu wiejskiego. ”

Dziewczyny wiejskie, które pracowały w zorgani­
zowanych przez Bojanowskiego ochronkach jako opie­
kunki, początkowo były niewykształcone i słabo przy­
gotowane do tej roli. Edmund sprawował opiekę nad 
ich religijnością i podsuwał odpowiednie lektury. Z 
czasem edukacja dziewcząt i ich przygotowanie było 
coraz doskonalsze, aż realne stało się założenie Zgro­
madzenia ochroniarek. Za oficjalną datę powstania za­

łożonego przez Edmunda
Bojanowskiego Zgroma­
dzenia Służebniczek Ma­
rii uznaje się dzień 3 maja 
1850 roku. Jednak sześć 
lat musiało minąć, aby w 
Jaszkowie k. Śremu po­
wstał dom macierzysty i 
pierwszy nowicjat.

Następnych dziesięć lat 
poświęcił Bojanowski na 
tworzenie nowych ochro­
nek i udoskonalanie ich 
organizacji, na rozszerza­
nie zgromadzenia i nie­
ustanne próby jego ofi­
cjalnego zatwierdzenia. W 
grudniu 1966 roku arcybi­
skup Ledóchowski o fi­
cjalnie zatwierdził Zgro­
m adzenie S łużebniczek 
B ogarodzicy D ziew icy 
N iepokalan ie  P oczętej 
Maryi, które dzisiaj ma 
Domy rozsianie po całym 

świecie, od Kazachstanu po Brazylię.
cd. na str 17

Górka Duchowna -  pokój na plebanii ir którym 
umarł E. Bojanowski.
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SONDA NA TEMAT
ADAM GABLER - RADNY RADY 
POWIATOWEJ (SLD), PREZES STOWA­
RZYSZENIA SPOŁECZNEGO FUNDU­
SZU LUDZI DOBREJ WOLI

Jest to czas, który każda istota przeżywa w spo­
sób indywidualny. Z pewnością wielu z nas ma 
różne podejście do zagadnień religijnych. Nas Po­
laków cechuje pewna niezgodność i niespójność 
w wypełnianiu zasad religii -  teoria kłóci się z 
praktyką. Jest to powszechne zjawisko, ale trudno 
się do tego publicznie przyznać. Kościół również 
za pieniądze udziela dyspensy, przez co rozluźnia 
te zasady.

Generalnie jednak w tym czasie szczególnym jest miejsce na moment zatrzy­
mania się, spojrzenia na fakt przemijania, a może wyznaczenia sobie kierunku 
życiowego.

LECHOSŁAW KĘPRA - CZŁONEK 
ZARZĄDU MIASTA 

Tak, szczególnym.
Nawet po największych balach jest nam po­

trzebne wewnętrzne wyciszenie. 1 taką funkcję speł­
nia okres wielkiego postu -  dla wszystkich, nawet 
dla niewierzących, bo wtedy ustaje czas powszech­
nych zabaw. Dla katolika, a staram się nim być, 
jest to czas wyjątkowy. Jest to wspomnienie Jezu­
sa Chrystusa, jego życia, męki i zmartwychwsta­
nia. Ten okres uzmysławia nam sens ziemskiej wę­
drówki i cel, do którego powinniśmy dążyć, czyli 
życie wieczne. Kościół nas do tego przygotowaije. 
Najpierw' są gorzkie żale z kazaniami pasyjnymi 
pełnymi refleksji, a jakby finałem jest Wielki Ty­

dzień z przypomnieniem ustanowienia Eucharystii, Śmierci oraz Zmartwychwsta­
nia Chrystusa.

Prawie wszyscy gdzieś się spieszymy, coś załatwiamy, dorabiamy do pensji, za­
chowujemy się jak nasza młodzież biegnąca na ostatnią chwilę do przystanku auto­
busowego. Okres wielkiego postu daje nam szansę wyciszenia się, jest czasem zadu­
my nad własnym życiem - czy postępuję uczciwie względem innych i samego sie­
bie. A może coś w swojej postawie powinienem zmienić? Może najpierw jakiś dro­
biazg względem najbliższych domowników i współpracowników, a może coś wię­
cej. Jest to najlepszy czas na ograniczenie własnych zachcianek i podjęcie zobowią­
zań. A czy mi się to udaje? Przynajmniej próbuję.

Wielki post przynosi wiosnę i nadzieję.

KS. STEFAN NASKRĘT - PROBOSZCZ PARAFII 
PW. ŚW. MAKSYMILIANA KOLBE W LASKU

Okres wielkiego postu jest dla mnie czasem szczególnym i to z wielu wzglę­
dów.

Pierwsza refleksja: karnawałowe szaleństwo najgorliwiej uprawiają ci, któ­
rzy najmniej interesują się sprawami przeżywanymi przez ludzi wierzących w 
okresie wielkiego postu -  a zatem nie ma w ich postępowaniu logicznego związ­
ku między „hucznymi zabawami" a „czasem zadumy i refleksji”. A przecież -  
powinien być.

Po drugie: chociaż cały rok liturgiczny ukazuje, jak Bóg kocha ludzi, a ludzie 
Boga -  wielki post to dobitne przypomnienie o Bogu, który jest Miłością naj­
wyższą, a więc poświadczoną najwyższą Ofiarą oraz nie mniej dobitne przypo­
mnienie, że na TAKĄ MIŁOŚĆ trzeba odpowiedzieć równie jednoznaczną wza­
jemnością -  poświadczoną prawdziwą ofiarą i to taką, jakiej od każdego z nas 
Bóg ma prawo się spodziewać. Zawsze będzie to nawrócenie -  to znaczy rzetel­
na praca nad wewnętrznym oczyszczeniem i zmianą stylu życia na taki. jakiego 
Bóg od każdego z nas wymaga. Ponieważ jestem nie tylko wyznawcą Chrystu­
sa, lecz także Jego kapłanem, moje nawrócenie musi się wyrażać m.in. bardziej 
konsekwentną współpracą z Chrystusem nad uświęcaniem tych, za których zba­
wienie On oddał życie.

Po trzecie: „B eze m n ie  n ic ze g o  u c zy n ić  n ie  z d o ła c ie "  powiedział Pan Jezus. 
A zatem dla każdego z nas wielki post winien być czasem wielkiego wołania o 
Bożą pomoc do spełnienia Bożej Woli. To wielkie wołanie wyraża się w modli­
twie, uczestnictwie w drodze krzyżowej i gorzkich żalach, częstszym spełnianiu 
dobrych uczynków -  zwłaszcza tych "najprzedniejszych", którymi obok modli­
twy są post i jałmużna.

Reasumując: wielki post to czas szczególny, bo szczególnie nadaje się i zo­
bowiązuje do postawienia sobie podstawowych pytań o jakość i sens swego 
życia oraz do wprowadzenia w swe życic uzgodnionych z Bogiem odpowiedzi 
na te pytania.

Podkoziołkowy wtorek z,ukończył karnawał Ucichły dźwięki hucznych 
zabaw, nadszedł czas zadumy i refleksji...

A może nie...?

Czy okres wielkiego postu jest dla Pani/Pana czasem 
szczególnym i dlaczego?

BARBARA TOMCZAK - 
EKSPEDIENTKA ZE SKLEPU 
„DEMON”

Okres wielkiego postu jest dla mnie 
czasem bardzo szczególnych refleksji 
nad życiem. Boży Syn umarł za nasze 
grzechy. Nikt Go do tego nie zmusił, 
byl to niezwykły i dobrowolny dowód 
Jego miłości wobec ludzi.

Co ja mogę zrobić? Wydaje mi się, 
że nie wystarczy odmówić sobie słody­
czy, wielki post wymaga dążenia do 
poprawy wiasnego życia, wybaczenia 
innym, wzywa nas do skruchy, do tego, 
abyśmy podczas milczących refleksji 
usłyszeli Boży glos. Na razie płomień naszego życia pali się. Lecz wypala się 
wosk, a post przypomina nam po prostu, abyśmy myśleli o końcu.

ka na nas w Niebie. Będę się starała o 
powodu.

EWELINA TULIŃSKA - UCZEN­
NICA SP NR 1, LAT 10

Pan Jezus umarł na krzyżu, aby od­
kupić nas od zła. Dzięki Niemu możemy 
iść do Nieba. W wielkim poście w szcze­
gólny sposób pragnę Mu za to podzięko­
wać i przeprosić za moje grzechy. Sta­
ram się dobrze czynić, odmawiam sobie 
różnych rzeczy (nie jem słodyczy, a w 
piątki nic oglądam telewizji). Uczestni­
czę w drodze krzyżowej i gorzkich ża­
lach. W Wielkim Tygodniu od czwartku 
będę codziennie w kościele. Ale ten 
szczególny czas nic jest smutny, bo wiem, 
że Jezus Chrystus zmartwychwstał i cze­

to, aby Pan Jezus nic byl smutny z mojego

KRZYSZTOF TOMCZAK - 
LUBOŃSKI ARTYSTA PLASTYK

Pojęcie czasu ma duże znaczenie. Także w 
tradycji chrześcijańskiej. Jeżeli okres pobytu 
Jezusa na ziemi umownie zamkniemy w prze­
dziale od „ALFA” do „OMEGA” (od narodzin 
-  po śmierć i zmartwychwstanie) to wielki post 
będzie stanowi! ostatni etap przed szczytowym 
momentem ziemskiego posłannictwa Bożego.

Jest to etap przygotowania na spotkanie z 
Ojcem Niebieskim. Okres skupienia, przemy­
śleń, modlitwy, spełniany w odosobnieniu w 
walce z pokusami, z ludzkimi słabościami. Tu 
sam Bóg, za pośrednictwem swego syna, daje 
nam przykład, jak przygotować się na spotka­
nie z Nim z życiu wiecznym. Stąd okres len 
dla człowieka wierzącego to czas indywidualnej refleksji nad sobą i swym życiem 
doczesnym - przejściowym, bo ziemskim i przyszłym -  wiecznym.

Dla wolnej woli zobowiązuje nas do podejmowania samodzielnych, czyli oso­
bistych decyzji takiego, a nie innego postępowania. Cykliczne wspomnienie, od­
nawianie przygotowań Jezusa na śmierć to drogowskaz Boży, mający pomóc 
ludzkości o obraniu odpowiedniej drogi w podążaniu ku wieczności.

Jeżeli wyżej oznaczyłem okres życiu Chrystusa na ziemi od „ALFA” do „OME­
GA”, to transponując go na moją pracę twórczą, przedział ten będzie zawierał: 
od narodzin idei, koncepcji do prezentacji efektów końcowych gronu odbior­
ców. Ten szczytowy moment prezentacji i konfrontacji publicznej poprzedzony 
musi być ważnym etapem przygotowań, przemyśleń zmierzających w kierunku 
ideału ukazującego efekt twórczy. Świadczy to o wadze tego etapu.

Natomiast specyfika pracy konserwatora dziel sztuki -  zawierającą się w ra­
towaniu między innymi obiektów sakralnych -  sprawia, iż refleksje wielkopost­
ne towarzyszą mi przez cały rok liturgiczny, kalendarzowy...

Opracowanie i fotografie Joanna Kujawińska
Z b ie żn o ść  n a zw isk  w so n d z ie  p rzy p a d k o w a !
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Radość Bożego Narodzenia przestania cień Krzyża.
Zadumę wielkiego postu rozjaśnia Zmartwychwstanie.
Nasze zatrzymanie to czas spojrzenia w głąb siebie.
Czas myśli u stóp ukrzyżowanego Chrystusa.
Na dnie Śmierci Krzyżowej rodzi się moment naszej NADZIEI. 
Tajemnica Zmartwychwstania nadaje życiu sens.

Tego właśnie zatizymania, momentu refleksji u1 rozpędzonym 
świecie u schyłku XX  wieku pragniemy życzyć wszystkim Czytelnikom.Święto 

Zmartwychwstania

Kurs pedagogiki w parafii
Chcesz wiedzieć więcej? Chcesz poznać tajniki wspaniałej zabawy z 
dziećmi? Przyjdź!

Opiekunowie dzieci z Przymierza Rodzin przy Parafii św. Barbary w 
Luboniu zaprosili animatorów ze Stowarzyszenia „KLANZA” do prze­
prowadzenia wstępnego kursu z pedagogiki zabawy. Kurs ten odbędzie 
się w dniach od 16 do 18 kwietnia br. w Domu Rekolekcyjnym Sióstr 
Służebniczek Maryi przy placu Wolności w Luboniu.

Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji udziela opiekunka z Przy­
mierza Rodzin Anna Szajek tel 813-10-86.

Kolejna rocznica śmierci 
ks. Streicha
27 lutego 1999r. o godz. 15.00 
w kościele p.w. św. Jana Bo­
sko w Luboniu została odpra­
wiona Msza św. z okazji 61 
ro czn icy  zam o rd o w an ia  
pierwszego proboszcza tejże 
parafii, księdza Stanisława Streicha.

Uroczyste przejście członków Katolic­
kiego Stowarzyszenia Młodzieży przez 
świątynię poprzedziło Mszę św. w inten­
cji zamordowanego księdza. Mszę konce­
lebrowali ks. proboszcz Karol Biniaś oraz 
ks. wikariusz Piotr 
Zawidzki. Podczas 
kazania ksiądz pro­
boszcz zaapelował o 
wspólną modlitwę ze 
duszę św. pamięci ks.
Streicha zainicjowa­
ną tego dnia przez 
Metropolitę Poznań­
skiego ks. abpa Juliu­
sza Paetza. Zgodnie z 
prośbą arcybiskupa 
kazanie nawiązywało 
do przesiania: by 
umieć przebaczyć a 
zarazem  miłować.
Słowa te zostały 
skierowane w szcze­
gólności do młodzie­
ży, która jest przy­
szłością naszej O j­
czyzny i św iala.
Mszę św. zakończy­
ła recytacja okolicz­
nościowych wierszy,

ś w . JANA 
BOSKO

odczytanych przez młodzież pa­
rafii św. Jana Bosko. Na modli­
twie przed grobem ks. Streicha 
zgromadzili się po Mszy św. pa­
rafianie, duszpasterze oraz ro­
dzina zamordowanego kapłana. 

Na mogile złożono kwiaty i znicze sym­
bolizujące pamięć o zmarłym przed 61 laty 
- w spaniałym , zaw sze życzliw ym  i 
uśmiechniętym księdzu Stanisławie Stre- 
ichu.

Sławomir Wójciak

Mogiła pierwszego proboszeza parafii p.w. św. Jana Bosko 
ks. Si. Streicha

KSM ma rok
14 lutego oddział Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży działający przy parafii 
p.w. św. Barbary obchodził „roczek”. Mi­
nęło 365 dni naszej działalności. Jakie one 
były?

To okres ciężkiej 
pracy -  nad sobą i dla 
innych. Aby wyjść 
poza świat własnych 
potrzeb i skierować 
swoje zainteresowania 
na bliźnich , trzeba 
wszystko oprzeć na 
modlitw ie. Początki 
były ciężkie. Nasze 
serca często mówiły 
„nie” . Brakowało im 
formacji. Wymagamy 
od siebie wiele i stawiamy poprzeczkę 
wysoko. Dlatego wśród nas zostali ci, któ­
rzy chcą zmagać się z samym sobą.

Co przez ten rok zrobiliśmy?
- Zorganizowaliśmy spotkanie z niepeł­

nosprawnymi z naszej i sąsiedniej parafii.
- Dzięki nam odbyły się rekolekcje dla 

młodzieży z diecezji.
- Organizowaliśmy Apele Jasnogórskie 

(w 1.soboty miesiąca), adoracje Najświętsze­
go Sakramentu i nabożeństwa różańcowe.

- Bawiliśmy się wspólnie, korzystając 
z wielu okazji, takich jak andrzejki czy syl­
wester.

- Braliśmy udział w turniejach gry w 
piłkę nożną i siatków­
kę.

- Byliśmy w Często­
chowie.

- Zorganizowaliśmy 
wiele spotkań opłatko­
wych, np. dla samot­
nych.

- Wydaliśmy wspól­
nie z grupą młodzieży 
z OAZY folder o para­
fii.

Rocznica to okazja, 
aby podziękow ać 

wszystkim, którzy w czasie tych dni byli z 
nami. Za wsparcie finansowe -  państwu 
Butkom i Mazurkom, p. Krzyżańskiemu, 
firmie SKANGER oraz wszystkim, którzy 
wspierają nas modlitwą i dobrymi radami.

Przed nami jeszcze wiele pracy. Zapra­
szam młodzież, która chciałaby spędzać z 
nami niedzielne wieczory i robić coś dla 
innych. Spotykamy się w każdą niedzielę 
o 19.00 w Domu Rekolekcyjnym Sióstr.

Prezes KSM -  Anna Stankowiak

Życie Edmunda Bojanowskiego
cii. ze str. 15

Ciernistą drogą
...było życie Edmunda Bojanowskiego. 

Wypełniały je choroby, niepowodzenia i 
przeciwności. Słabe zdrowie nie pozwoli­
ło ukończyć wymarzonych studiów. Osa­
motniła go śmierć rodziców. Jego praca i 
chęć niesienia pomocy innym stale napo­
tykały na przeszkody. Zawodzili go ludzie, 
którym ufał. Latami musiał walczyć o ak­
ceptację dla swoich zamierzeń. Wszystkie 
te trudy nie tylko nie wywołują w nim bun­
tu czy zniechęcenia, wręcz przeciwnie, 
zbliżają go do Boga. Pisze w swoim dzien­
niku: poszedłem zanieść Bogu w ofie­
rze moje rozbolale serce. Modliłem się go­
rąco. ale nie słowami, nie myślą, tylko uy- 
pręionym uczuciem całego serca i duszy. 
Prosiłem Boga najmiłosierniejszego, aby 
dal mi laskę wytrwałości i zupełnego zga­
dzania się z Jego wolą świętą. "

Ufność i oddanie Bogu powoduje, że 
człowiek ten, niesłychanej skromności

i pokory staje się wielkim. Nigdy sam 
się nie wywyższa. Swoje dzieło uważa 
za potrzebne, nigdy zaś za wybitne czy 
przynoszące mu chwałę. W spaniały 
człowiek o niespotykanych zaletach. 
Wielki we wszystkim co robił, pozo­
stawał zawsze bliski zwykłym szarym 
ludziom.

***
Przyznam się, że opracowując powyż­

szy tekst i mnie Edmund Bojanowski stal 
się bardzo bliski. Czytając jego „Dzien­
nik” nie znalazłam jednego zdania, które 
podwyższałoby wagę tego, co robił. Jego 
intencje były proste i jasne: chciał poma­
gać innym. Bezbronnym. Nie umiejącym 
walczyć o sw'oje. Edmund Bojanowski 
własne , j a ” ofiarował Bogu. Na ziemi żył 
dla innych i z innymi. Swoją działalno­
ścią udowodnił, że można przejść przez 
życie czyniąc dobrze.

Magdalena Mikołajczak
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Stypendium dla Staszka
Uczeń Liceum Ogólnokształcącego im. ppłk.

Zbigniewa Kiedacza w Luboniu - Stani­
sław Skrzypek otrzymał w roku szkolnym 98/
99 stypendium Prezesa Rady Ministrów za 
wybitne uzdolnienia oraz wysokie wyniki w na­
uce. Średnia ocen wyniosła 5,6. Stypendium zo­
stało przyznane na wniosek dyrekcji szkoły. Sta­
siu nie lubi mówić o swoich sukcesach szkol­
nych. Chętniej opowiada o swoim hobby, jakim 

jest wędkarstwo.
Od dyrektora 
szkoły mgr Mar­
ka Krzywani do­
wiedzieliśmy się 
jednak, że jest 
uczniem , który 
bardzo chętnie an­
gażuje się w życie 
szkoły wybiega­
jąc daleko poza 
obowiązek samej 
nauki. Działa w 
s a m o r z ą d z i e  

szkolnym, gdzie pełni funkcję sekretarza. Jest ra­
czej humanistą, chociaż średnia ocen świadczy o 
wszechstronnych uzdolnieniach. Wykonał mię­
dzy innymi ciekawe pomoce naukowe do gabi­
netu fizyki. Chętnie bierze udział w różnych konkursach i sprawdzianach wie­
dzy. Ukończył właśnie wraz z kolegą pracę konkursową dla Fundacji Stefana 
Batorego pt „Patriotyzm czy kosmopolityzm - Patron czy sponsor”.

Gratulujemy zaangażowania oraz wyników i życzymy dalszych sukcesów! RG

Jedziemy
do „Zielonej Szkoły”

... chwaliły się dzieci, nie bardzo jed­
nak wiedząc, co je tam czeka. Był to bo­
wiem pierwszy taki wyjazd uczniów Szko­
ły Podstawowej nr 4.W tym roku do zie­
lonej szkoły pojechały klasy: IV c, V a, V 
c, VI a oraz II a i III b z wychowawczynia­
mi i przedstawicielkami rodziców.

zyki, śpiewu i tańca oraz różnorodnych zajęć 
plastycznych. Umiejętności matematyczne 
najlepiej sprawdzono w kalkulacjach wła­
snych finansów i przeliczaniu cen podczas wy­
cieczki do czeskiej Pragi.

Dziesięciodniowy wspólny pobyt klas 
(styczeń 1999) umocnił więź koleżeńską, na-

Klasa Ul b z SP nr 4 -  jedna z grup uczestniczących w zajęciach ..Zielonej Szkoły " 
w miejscowości Bardo >v Kotlinie Kłodzkiej

Efekt przerósł nasze oczekiwania. Stylo­
wy pałacyk w malowniczej miejscowości Bar­
do w Kotlinie Kłodzkiej tworzy przyjazną at­
mosferę. Prowadzenie zajęć lekcyjnych głów­
nie w terenie, w sposób zintegrowany, łączą­
cy kilka przedmiotów, przypadło dzieciom do 
gustu. Podczas wycieczek miały możliwość 
przyswojenia sobie wielu wiadomości z za­
kresu historii, sztuki, geografii i biologii. Ję­
zyk polski doskonaliły przygotowując wier­
sze i bajeczne opowiadania zaprezentowane 
podczas wieczornic. Nic brakowało też mu-

uczył samodzielności i odpowiedzialności. 
Przydało się też pilnowanie porządku. Nieje­
den leń zapewne zrozumiał, że nie tylko mama 
powinna sprzątać w domu. A w Bardzie do­
mowe warunki zapewniali wszechstronni i 
życzliwi miejscowi opiekunowie grup oraz 
dyrekcja, wspaniała kuchnia, troskliwe pielę­
gniarki i wygodne warunki mieszkaniowe.

Nie trzeba pytać dzieci, czy jeszcze raz 
chcą pojechać do „Zielonej Szkoły" -  
wspólnie zarezerwowaliśmy następny ter­
min. Alicja Witucka-Piskorska

Lubońskie gimnazja
Przed sesją 25 lutego specjalna komi­

sja w składzie: Zarząd Miasta (Wł. 
Kaczmarek, R. Olszewski, J Blaszczak, 
Wł. Smogur), dyrektorzy lubońskich szkół 
(M. Nowak, T. Zygmanowska, G. Leciej, 
Z. Jankowski), Przewodniczący Rady 
Miejskiej Lubonia (Z. Szafrański), przed­
stawiciel Kuratorium Oświaty (B, Zator- 
ska-Gorzclanna), członek Komisji Sfery 
Społecznej RM (E. Rogowicz) i kierow­
nik Wydziału Oświaty, Zdrowia i Kultury 
Urzędu Miejskiego (E. Szymańska) przy­
gotowała propozycję restrukturyzacji 
szkolnictwa w Luboniu. Dołączono ją  do 
pakietu dokumentów, które radni otrzymali 
na kilka dni przed sesją, by zapoznać się z 
zagadnieniami rozpatrywanymi na spotka­
niu 25 lutego.

W myśl koncepcji w naszym mieście 
powstaną dwa niezależne gimnazja w bu­
dynkach Szkól Podstawowych nr 2 (dla 
uczniów SP nrl i 2) oraz nr 3 (dla uczniów 
SP nr3 i 4), które docelowo będą wyod­
rębnione. Placówki nr 1, 2 i 4 (ta ostatnia 
wraz z klasami specjalnymi) zostałyby 
nadal szkołami podstawowymi, natomiast

SP nr3 uległaby likwidacji. W zamian, w 
budynku tej szkoły powstałaby filia SP nr4 
dla dzieci z klas 1 -6 z rejonu ulic na grani­
cy z Poznaniem oraz dla ulic leżących nad 
Wartą. Pozostali uczniowie przeszliby do 
szkól nr 2 i 4. Klasy gimnazjalne z SP nrl, 
w okresie przejściowym, pozostałyby w 
budynku tej szkoły.

Ostatecznie, krótko przed sesją odstą­
piono od projektu likwidacji SP nr3. Za­
decydowały powody prawne i specjalne 
konsekwencje finansowe, jakie przewidu­
je Karta Nauczyciela w przypadku likwi­
dacji szkoły. W takiej sytuacji miasto mu­
siałoby ponieść koszty kasacji stanowisk 
nauczycielskich w trybie, jaki przewiduje 
dokument (oplata 6-miesięcznego okresu 
przejścia w tzw. stan nieczynny lub wy­
plata 6-miesięcznych odpraw nauczycie­
lom). Wyniosłyby one blisko 1 mld zł.

Na sesji 25 lutego rozgorzała dyskusja 
nad projektem. Pojawiła się propozycja 
utrzymania gimnazjum również w SP nr4 
(patrz również „Z notatek obywatela”). 
Ostateczne decyzje zapadną na sesji 11 
marca. (HS)

INFORMACJA
Zarząd Miasta Lubonia informuje, że zgodnie z harmonogramem działań, 

wynikającym z aktów prawnych wprowadzających reformę oświaty, powołu­
je  Punkt Informacyjny dla rodziców w sprawie nowej sieci szkól.

Punkt czynny będzie w dniach od 15 marca do 15 kwietnia br. w Urzę­
dzie Miejskim w Luboniu, plac Wolności 2, pok. 018 w każdy poniedzia­
łek, tj. 15.03., 22.03., 29.03., 12.04. lub w tych samych terminach pod nr. 
telefonu 8-130-011 w. 11.

Wiceburmistrz Ryszard Olszewski

Przedszkole informuje
Dyrekcja Przedszkola nr 5 w Luboniu, ul. 
Osiedlowa 19 uprzejmie informuje, że 
zgodnie z treścią Orzeczenia Organizacyj­
nego posiada tylko 125 miejsc.

Przy naborze dzieci do przedszkola 
obowiązują następujące kryteria:

1) dzieci w wieku od 3 do 6 lat
2) dzieci rodziców pracujących.
W przypadku, gdy zgłoszeń będzie wię­

cej niż miejsc, pierwszeństwo mają:

Jeszce o
„Zielonych
Szkołach”
W styczniu br. doszedł do skutku od daw­
na planowany wyjazd klasy IIIb SP nr 4 
do miejscowości Bardo Śląskie w ramach 
tzw. „Zielonej Szkoły”. Dzięki pomocy 
kilku sponsorów nic było dziecka, które 
nie wyjechałoby z powodu braku środków 
finansowych. Dlatego chciałabym serdecz­
nie podziękować za wsparcie finansowe 
ks. kanonikowi Stefanowi Naskrętowi - 
proboszczowi parafii p.w. św. Maksymi­
liana Kolbe, Caritasowi Archidiecezji Po­
znańskiej oraz Radzie Rodziców z SP nr4. 
Dziękuję również ks. Józefowi Majchrza­
kowi za życzliwe zaangażowanie się w 
organizację wyjazdu.

mgr Anna Kopczyńska - 
wychowawczyni 1111)

1) dzieci uczęszczające obecnie do na­
szego przedszkola

2) dzieci samotnych matek (ojców)
3) dzieci pracowników oświaty
4) dzieci z listy rezerwowej, które w 

poprzednim roku szkolnym nie zostały 
przyjęte z braku miejsc

5) dzieci z rodzin o najniższym dochodzie.
Pobieranie i składanie “Kart zgłoszeń

dziecka do przedszkola” na rok szkolny 
1999/2000:

- d o 31 marca 1999r. dla rodziców, któ­
rych dzieci obecnie uczęszczają do nasze­
go przedszkola,

- do 30 kwietnia I999r. dla pozosta­
łych zainteresowanych osób.

Dyrektor Przedszkola nr 5 
Violetta Tomczak

ki ir <;y
KOMPUTEROW E

w nowej pracowni komputerowej 
SP nr 1 w Luboniu

* 2 0 0  zł (40 godz. dydaktycznych)
* 1 osoba przy komputerze 

J* WINDOWS 98, WORD
i EXCEL

Zgłoszenia pod nr teł.: 
810-36-88 
813-07-10
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Z d o b ą d ź  
„ P a ł u c k i e  P i ó r o ” !
Konkurs Czasopism Szkolnych

Redakcja „Głosu W ągrowieckiego” w 
Wągrowcu i Zakład Dydaktyki Literatury 
i Języka Polskiego Instytutu Filologii Pol­
skiej UAM w Poznaniu są organizatorami 
VI Ogólnopolskiego Konkursu Czasopism 
Szkolnych o „Pałuckie Pióro”.

Konkurs ten z roku na rok cieszy się 
coraz większą popularnością. W roku 
szkolnym 1997/98 do udziału w nim przy­
stąpiło ISO tytułów czasopism szkolnych 
i pozaszkolnych z całej Polski.

Uprzejmie prosimy o spopularyzowa­
nie konkursu. W załączeniu przesyłamy 
regulamin oraz kartę opisu bibliograficz­
nego (...)

Z wyrazami szacunku 
Redaktor naczelny 

Jerzy Mianowski

Oto fragment pisma, jakie otrzymaliśmy 
w sprawie konkursu z prośbą o jego spopu­
laryzowanie w naszym mieście. Kserokopie 
nadesłanego do redakcji „ Wieści Luboń- 
skich " regulaminu przesłaliśmy wszystkim 
lubońskim szkołom. Mamy nadzieję, że ten 
popularny już  w Polsce konkurs cieszyć się 
będzie zainteresowaniem także w Luboniu.

Konkurs skierowany jest do twórców cza­
sopism szkolnych, w rym: ogólnoszkolnych, 
klasowych, samorządowych, kółek zaintere­
sowań, organizacji społecznych działających 
łr szkole oraz czasopism redagowanych 
przez dzieci i młodzież poza szkołą. Trw ać 
będzie do końca roku szkolnego 1998/99. 
Patronat nad konkursem sprawuje Wicemar­
szałek Sejmu RP -  Marek Borowski, Prezes 
Stowarzyszenia Prasy Lokalnej ir Rydzynie 
-  Lechosław Majchrzak i redakcja miesięcz­
nika „Polonistyka " ir Poznaniu.

P o trz e b a  z w y c ię ż a

Usypana w /  kadencji Rady Miejskiej góra do zjazdów saneczkowych obok placu 
zabaw przy ul. Poznańskiej przestała spełniać funkcje, do ktćrrych została stworzona. 
Tylko dzięki leniu, że plot u jej podnóża został uszkodzony, miejsce to może służyć 
pierwotnemu celowi.

Z konieczności wykorzystuje się do zjazdów w Luboniu nawet nasypy kolejowe

lo t .  P io tr  P a w d  R us2k o w s k i

S r e b r o  d l a  K a s i
W ogłoszonym w ubiegłym roku konkursie „Sport w twórczości plastycznej mło­

dzieży -  98” srebrny medal zdobyła Kasia Grędecka - uczennica klasy Va ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Luboniu. Organizatorami konkursu byli Szkolny Związek Sporto­
wy "Wielkopolanka” oraz Młodzieżowy Dom Kultury nr3 w Poznaniu. Medale złote, 
srebrne i brązowe przyznawane były w kategoriach wiekowych od kl. I -  VIII. Ponadto 
wręczono wyróżnienia. Nauczyciele plastyki prowadzący uczniów -  zwycięzców otrzy­
mali od SZS i MDK nr3 podziękowania oraz piękne książki autorstwa Wiesława Kota 
pt. „Ilustrowane dzieje kultury i nauki polskiej”.

Mimo iż nagrody rozdano dopiero teraz, wyniki znane były już. wcześniej. O osią­
gnięciu Kasi sygnalizowaliśmy w czerwcu ubiegłego roku. (IIS)

Str. 19

N a s z a  „ d w ó j k a ”
Informacje Rady Rodziców ze Szkoły Podstawowej nr 2

W piątek 19 lutego Rada Rodziców zorganizowała po raz pierwszy od wielu 
lat Bal Karnawałowy.

W trakcie zabawy przeprowadzono loterię fantową, w której nie było prze­
granych. Wszystkie „fanty’ otrzymaliśmy od rodziców oraz zaprzyjaźnionych 
sponsorów. Byli to: Agencja Reklamowa „Gamma Promotion s.c., Automyj- 
nia Ręczna ul. Osiedlowa, Pizzeria „Verona” ul. Osiedlowa, Cukiernia „Krzy- 
żan”, „TORA” z Poznania oraz pp Andrzejewscy, Tomczakowie, Idziakowie, 
Stemalow ie. Marciniakowie, Mazurczakowńe, Gołaczyńscy, Szajkowscy, Groń­
ska.

Dyrekcja szkoły oraz Rada Rodziców' serdecznie dziękują wszystkim ofia­
rodawcom fantów, którzy przyczynili się do wzrostu budżetu Rady Rodzi­
ców. Dochód z balu planujemy przeznaczyć na zakup niezbędnych pomocy 
naukowych.

Rada Rodziców SP nr 2

Zjazd absolwentów SP nr4
Szanowna Koleżanko!
Szanowny Kolego!

Z okazji 39 rocznicy ukończenia Szkoły Podstawowej nr 4 w Lubo­
niu serdecznie zapraszamy na ZJAZD ABSOLWENTÓW, który odbę­
dzie się w' dniu 13 marca I999r. o godz. 18.00 w restauracji Jan III 
Sobieski w Luboniu, przy ul. Sobieskiego.

Program zjazdu:
18.00 -  Powitanie z lampką szampana 
18 .15 -  Wspólne zdjęcie z nauczycielami 
18.30 -  Kolacja
20.00 -  Kaw'a i ciastko
2 1.00 -  Pożegnanie
Oficjalny koszt uczestnictwa wynosi 50 zł od jednej osoby.

Dodatkowych informacji udziela kolega Aleksander Matalew'ski teł. 813-12-56.
Organizatorzy:

Aleksander Matalcwski 
Bernard Kozłowski

Terminy rekolekcji 
w lubońskich szkołach:

SP nrl i SP nr4 -  8.9 i 10 marca
SP nr2 -  15, 16 i 17 marca
SP nr3 -  23,24 i 25 marca

(HS)

O s t a t k i  w  S P  n r  4

Występ finalistek z grupy starszej

W ostatni piątek karnawału 
w Szkole Podstawowej nr 4 
klasa IV b przeprowadziła 
dla całej szkoły finał kon­
kursu „Mini lista przebo­
jów”. Jury nagrodziło naj­
lepszych wykonawców w 
dwóch kategoriach wnęko­
wych: klasyl-4 i 5-8. Fina­
listami z klas młodszych 
zostali: Ania Łukaszewska,
Piotr Ratajczak, Ania Lis,
Kasia W itt i Aneta Rataj­
czak. Zwycięzcy z klas star­
szych to: Asia Chodor, Ola 
Menka. Oliwia Kaczma­
rek, Sylwia Pohl i Lidka 
Rybak.

Sam orząd m łodszej i 
starszej grupy wiekowej 
dziękuje klasie IV b i p. Gra­
żynie Przybył za bardzo pro­
fesjonalne przeprowadzenie 
imprezy (już po raz drugi), 
duży wkład pracy przy wystroju sali gim­
nastycznej oraz wspaniałą atmosferę pod­
czas konkursu.

Opiekunki Samorządu Szkolnego

Pani G. Przybył składa gorące po­
dziękowania rodzicom swoich wycho­
wanków za sponsorowanie nagród i po­
moc w budowaniu dekoracji.
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Litery z pól ponumerowanych od l do 3 1 
utworzą rozwiązanie, które po wpisaniu na 
kupon (na str. 22), należy na karcie pocz­
towej dostarczyć do końca marca do re­
dakcji.

Niespodzianką za poprawne rozwiąza­
nie hasta w numerze lutowym (brzmiało 
ono: Luboński szaradzista) wylosowała 
pani Sylwia Linowska z ul. Niepodległo­
ści 10A w Luboniu. Gratulujemy! Nagro­
dą prosimy odebrać w redakcji w godzi­
nach dyżurów.

Prawoskrętnie:
1. były klub filmowy w Luboniu
2. na południu Lubonia
3. rozbudowywane kanały w Luboniu
4. otarła twarz Jezusowi
5. był produkowany w „Fosforach"
6...... na dachu”
7. klub S. Szajkówny
8. telefoniczna rozbudowywana w Luboniu
9. patron lubońskiego kościoła
10. jeden z działów w „Wieściach Lu- 
bońskich”
11. ogół ludzi piszących w „WL"
12. kraksa

13. nowela II. Sienkiewicza
14. wozi nas po Luboniu
15. grota
16. czynność spawacza
17. jednoślad
18. zakon
19. bóżnica
20. topiona w pierwszy dzień wio­
sny
2 1. porywacz dzieci
22. teren przy „Luboniance”
23. serek w kubku
24. pojemnik z perfumami
25. flirt
26. świekra
27. uwolniony za Jezusa
28. czas zabaw

Poziomo:
5. kino w dawnym Żabikowie
6. „Halka”, „Paria"
7. zgromadzenie, stowarzyszenie
8. posag
14. zasypka
15. warstwa minerałów'
16. Laskowik
17. stolica polskiej miedzi
18. ogon
23. surogat
24. „Kabaret..."
25. wjazdowa
26. były teatr w telewizji
32. papuga
33. przybysz z kosmosu
34. upal
36. chuligan 
38. bóg słońca

40. np. elipsa
42. miasto w Czechach
43. chory na astmę 
46. cios
47.......do młodości”
48. dzieli ziemią na dwie części
49. słabość
50. barwa głosu
51. piwo angielskie
52. walka na macie (wspak)
54. podręczna walizeczka
57. marka motocykli (wspak)
58. dawna moneta
60. pachnąca żywicą
61. budynek gospodarczy
62. 365 dni
63. więzienna
65. symbol zwycięstwa 
67. wziewanie pary. gazów
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Rusza liga: LKS wiosna 1999r.
rok założenia - I943r.
stadion - ul. Rzeczna 2, 62-030 Luboń teł. 8 -130-861 
barwy: niebiesko-biale 
prezes klubu - wakat
wiceprezesi: d/s piłki nożnej - Leszek Paszun, d/s organizacyjnych - Władysław 

Szczepaniak, d/s marketingu: Marek Krakowiak 
sekretarz: Jacek Włodarczak 
skarbnik: Jan Kaczmarek
członkowie zarządu: Stanisław Butka, Marek Filipczak. Piotr Koperski, Andrzej 

Kowalkiewicz, Janusz Matłoka, Jerzy Michałowski, Waldemar Mocydłarz. 
Jerzy Różański, Jerzy Tomkowiak 

kadra techniczna:
trener I zespołu -  Zenon Piechocki 
asystent -  Jerzy Tomkowiak 
trener juniorów -  Lech Bartkowiak 
kierow nik zespołu -  Jerzy Różański 
trener trampkarzy starszych -  Robert Muszyński 
instruktor trampkarzy młodszych -  Marek Krakowiak 
kierownik zespołu -  Władysław Szczepaniak

Aktualna kadra zawodników I zespołu 
bramkarze: Grzegorz Nowak (ur. I970r.), Zbigniew Jagłowski (1981 r.) 
obrońcy: Marek Wiórek (197Ir.), Andrzej Nowak (1975r.). Daniel Drożdżyński 

( I973r.). Krzysztof Rembicki (1978r.), Łukasz Drajer (1979r.). Dominik Krenz 
(1979r.), Paweł Samulczyk ( I978r.), Dariusz Rybus (1980r.) 

pomocnicy: Bartosz Majchrzak (1980r.), Zbigniew Pluciński (1977r.), Michał 
Wysocki (1979r.), Ryszard Placek (1967r.), Tomasz Jagłowski (1978r.). Krzysz­
tof Krawczyk (I979r.), Michał Karwasiński (1978r.), Dariusz Guzikowski 
( I979r.)

napastnicy: Rafał Sołecki (!979r.), Michał Kaźmierczak (1978r.), Sławomir Urba­
niak (I979r.), Artur Dukat ( I979r.)

ubyli: Marcin Haller (kontuzja -  złamanie nogi). Daniel Magdziński (służba woj­
skowa), Maciej Berlicki (obecnie „Gwardia” Koszalin), Wojciech Weiss („War­
ta" Poznań), Jacek Jarlaczyk (1920 Mosina), Sebastian Solecki (obecnie War­
ta Śrem).

przybyli: Dariusz Rybus (dotąd w zespole juniorów Lecha II), Dominik Krenz, 
Sławomir Urbaniak, Artur Dukat, Dariusz Guzikowski („Lech” -  rezerwy)

Władysław Szczepaniak

71. część nogi
72. podpora fasoli
75. miasto na trasie Poznań-Warszawa
76. ' siedziba króla
77. admirał lub pawik
78. taniec
84. gaz palny
85. twórca „Allaha”
86. uczta pierwszych chrześcijan
87. zespół 9 instrumentalistów
88. praca rolnika
93. wydawca „Wieści Lubońskich”
94. sfora
95. szal futrzan
96. zatoka Morza Czerwonego

Pionowo:
1. 100 lat
2. ciastko
3. pierwszy lotnik
4. kolor w kartach
9. jedna z Muz
10. skala
11. w wieżowcu
12. biegły w prawie żydowskim
13. na zapiski
19. między lekcjami
20. wióry metalowe
21. modrak
22. stulatek
27. wierzba
28. przerwa w teatrze
29. ryba
30. powściągliwy
3 1. wymarły przodek bydła domowego
34. dawniej przy studni
35. starter
36. założyciel Zgromadzenia Sióstr Słu­
żebniczek NMP
37. dyżurny ruchu 
39. kwitnie tylko raz 
41. holownicza
44. suplement

45. stare koryto Warty
53. potocznie o sali przy .Ziemniakach”
55. bóg miłości
56. roślina pastewna (wspak)
57. ozdoba indyka 
59. odpoczynek
64. jednostka natężenia światła 
66. przepływa przez Goleniów
68. bałagan
69. medykament
70. bursztyn
73. zimą na rzece
74. zgraja
79. rodzaj makaronu
80. rasa psa
8 1. szlak
82. stopień
83. lasso
89. pogoda
90. tura
9 1. zatyczka do beczki
92. wakat

LKS - terminarz meczów
Zarząd LKS zawiadamia, że wszystkie mecze mistrzowskie IV ligi Grupy Południowej w sezonie -  
wiosna 1999r. rozgrywane będą w Luboniu na boisku przy' ul. Rzecznej 2 w następujących terminach:

13.03. sobota godz. 15.00 LKS -  Groclin I I  Grodzisk
20.03. sobota godz. 14.00 LKS -  Celuloza Kostrzyn
27.03. sobota godz. 14.00 LKS -  Orzeł Biały Walcz
03.04. sobota godz. 11.00 LKS -  Patria Buk
17.04. sobota godz. 13.00 LKS -  Polonia Chodzież
28.04. sobota godz. 17.00 LKS -  Dnia Swarzędz
08.05. sobota godz. i 7.00 LKS -  Polonia Środa
15.05. sobota godz. 17.00 LKS -  V\elna Rogoźno
29.05. sobota godz. 17.00 LKS -  Orzeł Sparta Międzyrzecz
12.06. sobota godz. 17.00 LKS -  Czarni Brow ar W itnica

13 marca 1999r. rozpoczęła się wiosenna runda rewanżowa IV ligi. Występująca w niej 
drużyna LKS-u uplasowała się po rundzie jesiennej na 14. miejscu z dorobkiem 14 punk­
tów. Jak wiemy - ta pozycja tr tabeli - to sygnał, że drużyna znalazła się tr strejie spad­
kowej. Skromna zaliczka punktowa stawia zespół ir trudnej sytuacji. Zawodników i tre­
nera czeka dużo wysiłku, by sprostać trudom nowej rundy. Tradycyjnie już na krótko 
przed je j rozpoczęciem zwróciliśmy się do szkoleniowca LKS-u z pytaniem o przygoto­
wanie zespołu oraz o jego szanse u- nadchodzącym sezonie. Oto wypowiedź trenera 
Zenona Piechockiego, któiy prowadzi drużynę hibońską od połowy sierpnia 1998r.

P r z e d
s e z o n e m
Tradycyjnie przygotowania do nowego sezonu 
rozpoczęliśmy meczem 1 stycznia 1999r. ze 
STELLĄ LUBOŃ. Przez cały styczeń treno­
waliśmy, grając tygodniowo 3-krotnie w sali, a 
w każdą sobotę na powietrzu. Treningi w sali 
stanowiły bazę wyjściową w przygotowaniu się 
do uczestnictwa w obozie dochodzeniowym, 
który trwał 9 dni (początek lutego). Treningi w 
sali ukierunkowane były na wypracowanie nie­
zbędnej siły i sprawności fizycznej. Obejmu­
jąc zespół w sierpni ub. roku największe zanie­
dbanie stw ierdziłem szczególnie w zakresie fi­
zycznego przygotowania zawodników. Po uzy­
skaniu niezbędnej podbudowy fizycznej moż­
na było w trakcie obozu skoncentrować się na 
wypracowywaniu wytrzymałości biegowej.

Konkurs
Sportowy
3 kwietnia 1999r. o godz. 11.00 przy ul. Rzecznej 
rozegrane zostanie kolejne spotkanie mistrzow­
skie pomiędzy Lubońskim Klubem Sportowym a 
Patrią Buk. Konkurs polega na wytypowaniu przez 
kibiców wyniku spotkania. W losowaniu nagród 
będą brały udział odpow iedzi zamieszczone wy­
łącznie na kuponach “Wieści Lubońskich”.

Wśród osób, które nadeślą trafne rozwiązanie. 
Zarząd LKS-u rozlosuje dwie piłki nożne. Odpo­
wiedzi prosimy dostarczać do redakcji "WL” do 
dnia 2 IV 99r. Można je również oddać w kasie 
stadionu przed rozpoczęciem spotkania 3 kwiet­
nia 1999r. W.S.

..Plan minimum na nadchodzący sezon to 
zajęcie lokaty gwarantującej utrzymanie się 
»■ IV lidze " -  powiedział trener Zenon Pie­
chocki przygotowujący hibońską drużynę do 
rundy wiosennej

Treningi biegowe były urozmaicane me­
czami sparringowymi z zespołami róż­
nych klas. Wyniki tych spotkań nie były 
najważniejsze. Oczywiście, każdy z 
członków drużyny otrzymał w tych spo­
tkaniach swoją szansę gry. Mimo że 
obecność zawodników na tych trenin­
gach wahała się w granicach 75%, to 
jestem zadowolony, że udało się zespół 
wznieść na wyższy stopień wytrenowa- 
nia niż miał go w ubiegłym sezonie. Po­
nadto do zespołu dołączyło paru mło­
dych zawodników, którzy powinni 
wprowadzić sporo ożywienia, jak rów­
nież stworzyć w' zespole rywalizację o 
miejsce w drużynie.

Obecnie jesteśmy już na etapie zgry­
wania zespołu podczas spotkań sparrin- 
gowych. których celem jest wyłonienie 
optymalnego ustawienia zespołu. Tre­
ningi prowadzone są również pod ką­
tem zaszczepienia zawodnikom agre- 

£■ sywniejszej gry i utrzymania pressingu 
przez większą część meczu.

Plan minimum na nadchodzący se­
zon to zajęcie lokaty gwarantującej utrzymanie 
się w IV lidze. Zespół, w porównaniu z ubie­
głym sezonem, stracił kilku dobrych i doświad­
czonych zaw odników (Berlicki. Jarlaczyk, We­
iss, Magdziński), ale zyskał w ich miejsce in­
nych młodych, mam nadzieję żądnych zwy­
cięstw. Oby tylko wszyscy mogli i chcieli tre­
nować oraz grać. Mój optymizm i przekona­
nie, że plan zostanie zrealizowany, opieram na 
pracy wykonanej w okresie przygotowawczym, 
dobrym układzie spotkań w sezonie “Wiosna 
’99” (10 spotkań u siebie i 7 na wyjeździe) oraz 
swoim ponad 20-letnim doświadczeniu jako 
szkoleniowca. Każdy przejęty przeze mnie ze­
spół wspinał się na wyższe pozycje w tabeli, 
niejednokrotnie awansując o klasę wyżej.

Dziękujemy za wypowiedź trenerowi Ze­
nonowi Piechockiemu i życzymy sukcesów.

Władysław Szczepaniak
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„ S t e l l a ”  p r z e d  s e z o n e m
Po okresie urlopowym w STELLI LUBOŃ 
od 4 stycznia zaczęły się przygotowania do 
rundy rewanżowej. Zajęcia na sali to przede 
wszystkim trenowanie cech motorycznych 
i wytrzymałościowych, a także doskonale­
nie tzw. techniki użytkowej. Zajęcia z dru­
żyną juniorów i seniorów prowadzi trener 
Piotr Dominiczak, który uważa, że plan 
szkoleniowyjest realizowany w 100%. Za­
angażowanie zawodników jest duże. Z nie­
cierpliwością oczekują rundy rewanżowej. 
Pewnego rodzaju sprawdzianem byl dla 
nich Turniej Halowy zorganizowany przez 
OZPN Poznań w dniu 16 stycznia w ARE­
NIE, w którym startowały zespoły od IV 
ligi do klasy „A”. Zespół STELLI w roz­
grywkach grupowych zmierzył się najpierw 
z IV-ligowym zespołem ARKI KIEKRZ, 
któremu uległ po zaciętej walce 0:1. W dru­
gim meczu doznał porażki z ADMIRĄ TE- 
LETRA 1:2. Bramkę zdobył Waldemar Ku­
nert. W ostatnim meczu STELLA zremiso­
wała z ORKANEM KONARZEWO 2:2

po bramkach Twardowskiego i Cyraka. Tre­
nerzy wszystkich zespołów bardzo chwali­
li możliwość sprawdzenia swoich drużyn 
w takim turnieju. Z dziennikarskiego obo­
wiązku dodam, że zwycięzcą imprezy oka­
zał się niespodziewanie zespól SĘDZIÓW 
OZPN, który zwyciężył drużynę TARNO­
WU TARNOWO PODGÓRNE 2:1.

Seniorzy i juniorzy STELLI rozgrywa­
li także wiele meczy sparingowych, w któ­
rych trenowane były taktyczne i technicz­
ne elementy gry, a także sprawdzana była 
przydatność nowych zawodników w ze­
spole. Tu wymienić trzeba między innymi 
spotkanie z ADMIRĄ TELETRA (remis 
3:3; bramki: Klajbert. Kotlinski i Jęch) oraz 
mecz z HELIOSEM CZEMPIŃ (minimal­
na porażka 4:6 po bramkach Klajberta, 
Szulca, Kotlińskiego i Pajączkowskiego).

Jeszcze kilka meczów sparingowych i
28.03.99 spotykamy się na pierwszym spo­
tkaniu rundy rewanżowej.

A . Sznajder

O twarte zeb ran ie  „S telli”
W dniu 24.02.99 r. odbyło się otwarte ze­
branie zarządu TMS STELLA LUBOŃ. 
Jego celem było spotkanie władz klubu ze 
społecznością Lubonia oraz przedstawienie 
dotychczasowych osiągnięć i zamierzeń. 
Główne tematy zebrania dotyczyły omówie­
nia budżetu oraz spraw związanych z re­
montem boiska, tzn. murawy, szatni, zabez­
pieczeń socjalnych. Ważnym punktem spo­
tkania było sprawozdanie trenera Domini­
czaka z przygotowań do sezonu, a także te­
mat zakupu sprzętu (stroje, obuwie wyczy­
nowe, piłki). Omówiono sprawy związane 
z kadrą zespołu, a także zamierzenia na 
przyszłość. Członków zarządu zmartwiła

mała frekwencja na zebraniu, lecz te osoby, 
które wzięły w nim udział, zadeklarowały 
swą pomoc dla klubu.

Byliśmy przekonani, że zebranie zaszczy­
cą swoją obecnością przedstawiciele Urzę­
du Miasta oraz służb odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo w Luboniu, czyli Straży 
Miejskiej. Tak sięjednak nie stało. Kładzie­
my to na karb „nadmiaru obowiązków” i 
oczekujemy w przyszłości większego zain­
teresowania. W imieniu zarządu TMS 
STELLA dziękuję wszystkim obecnym za 
przybycie i czynny udział w zebraniu.

Sekretarz TMS Stella 
A ndrzej Sznajder

Quiz piłkarski
10 pytań

U progu nowej rundy piłkarskiej pro­
ponujemy Państwu sprawdzenie wiedzy 
o naszych rodzimych klubach sporto­
wych. Oto 10 pytań na temat historii 
LKS-u i „Stelli” oraz ich aktualnej po­
zycji. Stałym czytelnikom „WL” odpo­
wiedzi na te pytania nie powinny spra­
wiać większych trudności.

1. Jak nazywał się LKS w latach 1951­
1954?

a. GWARDIA LUBOŃ
b. SPÓJNIA LUBOŃ
c. SPARTA LUBOŃ

2. Która z drużyn jest liderem klasy 
„A” (grupa „Stelli” Luboń) po run­
dzie jesiennej?

a. PŁOMIEŃ NEKLA
b. TPS WINOGRADY
c. GKS GUŁTOWY

3. Który z piłkarzy (obecnie zawod­
nik „Obry ” Mosina) byl grającym tre­
nerem w LKS-ie?

a. Marek Kwiatkowski
b. Marek Wiórek
c. Ryszard Rybak

4. Kto byl prezesem „Stelli” w latach 
1934-1939?

a. Czesław Łakomy
b. Ludwik Białas
c. Marian Kaptur

5. Jaką lokatę zajmuje LKS po run­
dzie jesiennej obecnego sezonu?

a. 12
b. 14
c. 15

6. Który z lubońskich sędziów został 
dnia 10.06.98r. odznaczony Kryszta­
łowym Gwizdkiem za długoletnie sę­
dziowanie?

a. Janusz Jopek
b. Henryk Habura
c. Czesław Prałat

7. W jakiej lidze grał Luboński KS w 
sezonie 1992/93?

a. III liga
b. Klasa Makroregionalna
c. „A” Klasa

8. Które miejsce zajęła „Stella” Lu­
boń w ubiegłym sezonie piłkarskim?

a. 6
b. 8
c. 10

9. Kto jest najlepszym strzelcem LKS- 
u po rundzie jesiennej?

a. Maciej Berlicki
b. Ryszard Placek
c. Zbigniew Pluciński

10. Jakim wy nikiem zakończy1 się rozgry­
wany w pierwszym dniu 1999 roku der- 
bowy mecz LKS-„STELLA” LI BOŃ?

a. 10:1 dla LKS-u
b. 12:2 dla LKS-u
c. 15:0 dla LKS-u

Wśród uczestników quizu, którzy do 
końca marca dostarczą do redakcji po­
prawne odpowiedzi (na kartkach poczto­
wych), rozlosujemy 2 nagrody - piłka noż­
na z autografami piłkarzy „Stelli” oraz ko­
szulka (również z autografami zawodni­
ków) - ufundowane przez Zarząd „Stelli”.

Przemysław Kwiatkowski

F m u  *  •e r i e  w  m i e ś c i e
Tradycyjnie, jak co roku w Akcji Zima wzię­
ły udział wszystkie lubońskie szkoły pod­
stawowe, Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lu- 
bonianka”, MOPS oraz „Jadłodajnia”, w któ­
rej uczęszczające na półkolonie do MOPS-u 
dzieci otrzymywały posiłki. W ramach zi­
mowej akcji prowadzonej przez powyższe 
placówki dzieci wyjeżdżały na wycieczki, do 
kina oraz odbywały zajęcia świetlicowe.

W akcji organizowanej i finansowanej 
przez Zarząd Miasta, a prowadzonej w for­
mie półkolonii wzięło udział 485 uczniów: 
z SP nrl - 129, SP nr2 - 90, SP nr3 - 120, 
SP nr4 - 146. Dofinansowanie do każdego 
ucznia wyniosło 25zł, co dało w sumie 
kwotę 10.300 zł. W akcji tej wzięło udział 
25 nauczycieli, którzy przez dwa tygodnie 
pracowali z dziećmi i opiekowali się nimi. 
Każdy z nich otrzymał brutto 280 zł. Ogól­
ny koszt wynagrodzeń wyniósł 6160 zl. 
Opiekunowie starali się przygotować dzie­

ciom bardzo różne formy wypoczynku. 
Największym powodzeniem cieszyły się 
oczywiście wycieczki. Dofinansowano 
wyjazd dzieci z SP nr2 do miejscowości 
Bardo Śląskie, gdzie przebywało 45 osób. 
Opłacono przejazd autokarem, który wy­
niósł 1200 zł. Dofinansowano również 
wyjazd dzieci na pływalnię do Leszna or­
ganizowany przez Spółdzielnię mieszkanio­
wą „Lubonianka”, pokrywając koszty prze­
jazdu w wysokości 490 zł. Miasto w roku 
bieżącym wyasygnowało na zimowy wy­
poczynek dzieci w mieście kwotę 18.150 
zł. Natomiast z funduszu Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Antyalkoholo­
wych wydano 1350 zł, na wyjazd 9 dzieci 
do Niechanowa. Z tego samego funduszu 
opłacono pobyt 2 dzieci na obozie terapeu­
tycznym w Zaniemyślu. Łącznic komisja 
wydała na ten cel 2130 zł.

RG

Zarząd Miejski Szkolnego Związku 
Sportowego zorganizował w czasie ferii 
halowy turniej piłki nożnej. We wszyst­
kich turniejach wzięło udział 35 zespo­
łów co stanowi 280 zawodników. W su­
mie rozegrali oni 82 pojedynki. Trzy zwy­
cięskie zespoły z każdej kategorii otrzy­
mały nagrody. Pierwsze miejsca nagro­
dzono pucharami w poszczególnych ka­
tegoriach wiekowych osiągnięto następu­
jące wyniki:
Orliki - klasy III - IV

I. SP nr. 1 (I)
II. Sp nr. 4
III. Kocie Doty Spnr.4
IV. SP nr. 3
V. SP nr. 4 (II)
VI. SP nr. 1 (II)

Trampkarze młodsi - klasy V - VI
I. Strykowo
II. Jedynka (I)
III. Jedynka (II)
IV. Komorniki (I)
V. Luboński (III)
VI. Luboński (II)
VII. Luboński (i)
VIII. SP nr. 1 (III)
IX. Komorniki (II)
X. Ryzykanci (SP nr.4)
XI. Strykowo (11)
XII. Jastrzębie (SPnr.4)

Trampkarze Starsi - klasy VII - V III
I. Komorniki (I)
II. Reszta Świata (SP nr. 4)
III. Jedynka (II)
IV. Komorniki (II)
V. Pszczółki (SP nr. 1)
VI. Monaco (SP nr.4)

VII. SP nr.2 (II)
VIII. Luboński
IX. SP nr. 1 (111)
X. Juwentus (SP nr.4)

Juniorzy - rocznik 1980 i młodsi
I. Polonia Nowy Tomyśl
II. Komorniki
III. Stella I
IV. Luboński I
V. Stella - Luboń
VI. Luboński II
VII. LO Luboń

Pomyśl o 
wakacjach!
Jak co roku Towarzystwo Miłośników 
Miasta Lubonia przygotowuje się do or­
ganizacji letniego wypoczynku dzieci i 
młodzieży naszego miasta. Gwarantujemy 
ciekawy program turystyczny pod kierun­
kiem fachowej kadry instruktorskiej, w 
tym wymarzone warunki obozowe, w kli­
macie regenerującym zdrowie i siły. Obo­
zy letnie, które organizuje Towarzystwo są 
korzystną ofertą i bardzo tanie. Jest to 
możliwe, bowiem nic prowadzimy działal­
ności gospodarczej, a udział w obozie skal­
kulowany jest po kosztach własnych, bez 
narzutów.

Przyjmujemy zgłoszenia kandydatów 
na tegoroczną akcję letnią „99".

Zgłoszenia i informacje uzyskać moż­
na już dziś w Domu Kultury Rolnika przy 
ul. Sobieskiego 97 we wtorki i środy w 
godzinach 16.00-18.00, tel.8-130-072.

Antoni Przybylski T M  M L
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦ Junkersy, kotły, kuchenki tel. 8 10-44-58 kom, 
0602-29-91-46 (011)
♦ Malowanie, szpachlowanie 810-40-97 (017)
♦ Młode, uczciwe małżeństwo poszukuje miesz­
kania do wynajęcia tel. 810-25-51 10.00 -  18.00 
(032)
♦ Sprzedam działkę budowlaną 500 i 600 ni­
lu!) całość tel. 819-39-69 (033)
♦ Ubezpieczenia w 11 filarze -  Zurich Solidarni 
tel. 810-48-70 (034)
♦ Angielski -  korepetycje tel. 810-56-03 (035)
♦ Kupię działkę budowlaną 600 -  2800 m2 w 
Luboniu tel. 813-38-12, 0602-57-57-63 (036)
♦ Sprzedam samochód Polonez Caro rok prod. 
1997, przebieg 12300 tel. 810-20-80 (037)
♦ Do wynajęcia pokój z kuchnią w Luboniu tel. 
810-27-83 (038)
♦ Solidnie -  płytki, płyta gipsowa, panele. Kom­
pleksowe remonty tel. 810-53-32 (040)
♦ M-2. M-3 Luboń, Dębiec kupię bez pośred­
nika tel. 810-47-60 wieczorem (041)
♦ Sprzedam niemieckie meble używane 0601­
73-08-50 (042)
♦ Sprzedam sukienkę kom. tel. 830-66-05 
(043)
♦ Sprzedam wózek dla bliźniąt tel. 830­
66-05 (044)
♦ Kupię lub wynajmę mieszkanie dwupo- 
kojowe w Luboniu tel. 0501-48-21-27 (045)
♦ Korepetycje- j .  angielski tel. 813-18- 
42(046)
♦ Sprzedam działkę warsztatowo miesz­
kaniowa w Luboniu ul. Spokojna o powie­
rzchni 645 nrcena 37 tyś zl tel. 812-68-10(047)
♦ Sprzedam tanio atrakcyjną suknię ślu­
bną tel. 830-35-20 (048)
♦ Sprzedam działkę 630 m2 w Luboniu 
tel. 810-56-81 (049)
♦ Korepetycje-matematyka, chemia, j. polski -  
zakres szkoły podstawowej tel. 8 10-23-04 (050)

Kolacja we dwoje
a? W 54. rocznicę pożycia małżeńskiego uko­
chanym dziadkom i pradziadkom - Zofii i 
Zygmuntowi Śramom - dużo zdrowia, po­
gody ducha oraz wiele Łask Bożych na dal­
sze lata życia składa wnuczka Ania z mężem 
Józefem oraz prawnuki Adrian i Wiktoria.

IV tym m ie s ią c u  nu rom an tyczn ą  k o la c ję  

d o  r e s ta u r a c ji  „N O V A  " p o ja d ą p a ń s t w o  Z o ­

f i a  i  Z y g m u n t Ś ra m o w ie . Życzym y p rzy je m ­

n ości. Z ap ro szen ie  p ro sim y  o d e b ra ć  >v red ak ­

c j i  „ WL "

♦ Kupię działkę budowlaną 867-74-97 (7.00 -  
15.00) (051)
♦ Zakład szklarski. Usługi u klienta w domu i 
w' warsztacie. Luboń ul. Mazurka 8 tel. 813-16- 
31(052)
♦ Kupię działkę budowlaną 600 m2 w Luboniu 
tel. grzecz. 810-50-67 wieczorem (053)
♦ Tanio sprzedam sukienkę komunijną 
tel. 810-40-07 (054)
♦ Sprzedam grzejniki, zawory, zawory,
rurki miedziane, nowe tanio tel. 810-30-33 (055)
♦ Sprzedam wózek dziecięcy mało używany tel. 
810-39-38 (056)
♦ Korepetycje -  matematyka 810-45-11 
(057)
♦ Mieszkanie do wynajęcia z telefonem (51 m;) 
tel. 813-09-21 po 18.00 (058)
♦ Strzyżenie psów tel. 813-13-21 (250)
♦ Poznań -  pomieszczenie do wynajęcia
na sklep, biuro lub magazyn tel. 810-48-70 
(265)
♦ Dwudziestoletnia dziewczyna szuka pracy tel: 
813-19-24
♦ Nieduży dom w Luboniu lub okolicy kupię, 
tel: 810-67-68
♦ Sprzedam ubranko komunijne (140cm) oraz 
sukienkę komunijną krótką ( 120cm)
tel. 813-07-56 ’

Z SERCA
rubryka bezpłatna

• Mojej kochanej Monisi. Pik -  Poczkowi 
mego serca, z okazji 9 urodzin wszystkiego naj­
lepszego życzy tatuś, mama i Sylw ia.
w  W dniu 6 marca obchodzi swoje 80. urodzi­
ny Stanisława Komorowska z Poznania. Z tej 
okazji moc najserdeczniejszych życzeń, dużo 
zdrowia oraz doczekania 100 lat życia życzy 
synowa Danka z synem z żoną i dziećmi.
«  Kochanej babci Helenie Szulc najserdecz­
niejsze życzenia imieninowe składają wnucz­
kowie Sylwia i Janusz oraz prawnuczka Pau- 
linka.
• Sławkowi z okazji 18. urodzin życzymy aby 

droga, którą wybrał była nadal tak prostą. Ro­
dzice.
9? Z okazji 18. urodzin - Sławkowi Wójciako­
wi moc najserdeczniejszych życzeń zdrowia, 
szczęścia, spełnienia marzeń, składa siostra 
Honorata z Rafałem. Życzymy Ci również, by 
wejście w dorosłe życie było dla Ciebie łatwe.

ŚLUBY
Od początku 1999 roku zawarto w Luboniu 9 
małżeństw, w tym 2 cywilne i 7 wyznaniowych 
ze skutkami cywilnymi.

30.01.1999 V Paw'el Wieczorek (Poznań) i Edyta Stefanowska (Luboń)
05.02.1999 V Marek Piechowiak (Murowana Goślina) i Agata Bazyli (Luboń)
12.02.1999 V Mariusz Kalinowski (Luboń) i Renata Stachowiak (Luboń)
12.02.1999 V Marcin Waligóra (Luboń) i Sylwia Dudziak (Luboń)

+  31.01.1999 Jadwiga Grzeszczuk (Luboń) -  75 lat 
+  06.02.1999 Kazimierz Koska (Luboń) -  88 lat 
+  07.02.1999 Władysława Olsztyńska (Luboń) -  85 lat 
+  09.02.1999 Zofia Bartkowiak (Luboń) -  83 lata 
+  12.02.1999 Pelagia Matecka (Luboń) -  85 lat 
+  21.02.1999 Jadwiga Ratajczak (Luboń) -  89 lat 
+  22.02.1999 Stefania Reszclska (Luboń) -  78 lat 
+  24.02.1999 Kazimierz Gostyński (Luboń) -  81 lat 
+  25.02.1999 Piotr Chwiłoc-Fiłoc (Luboń) -  60 lat

Powyższy wykaz sporządzony jest za pisemną zgodą małżonków' lub osób zgłasza­
jących zgon - zgodnie z art.23 ust. 1 oraz art.29 ust. 1 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997r. 
o ochronie danych osobowych, opublikowanej w Dzienniku Ustaw Nr 133 z 
dn.29.10.1997r. pod poz.883.

Z-ca Kierownika USC mgr Urszula Kasprzak

Sprostowanie
W poprzednim numerze “WL” w rubryce 
“Zgony” nazwisko zmarłej winno brzmieć 
Zofia Łuczak. Za błąd przepraszamy.

Ś S  Koledze Sławkowi Wójciakowi najlepsze 
życzenia urodzinowe składa redakcja „WL”. 
w  Kochanej żonie Helenie Filipiak z okazji uro­
dzin, imienin oraz rocznicy ślubu wszystkiego naj­
lepszego co daje życie życzy zawsze kochający mąż. 
W M arcie Paw lik z okazji imienin moc najser­
deczniejszych życzeń, dużo zdrowia oraz speł­
nienia marzeń życzą rodzice z Dawidem.
Ś  Z okazji urodzin kochanemu wujkowi Krzy­
siowi Paluszczak najserdeczniejsze życzenia 
dobrego zdrowia, spełnienia marzeń, pomyślno­
ści w pracy oraz 1000 buziaków śle Asiunia.
'»  Z okazji imienin kochanej Antylopce dużo 
uśmiechu i radości życzy mąż z córkami.

Pracownikowi Przedsiębiorstwa Transpor­
towego "TRANSLUB”, panu kierowcy li­
nii LI. który w dniu 22.01. odnalazł moją 
torebkę pozostawioną w jego autobusie - 
serdecznie dziękuję za wspaniałomyślną 
i uczciwą postawę. Joanna Korcz

Luboń * *

W Masz w sobie coś, coś co przyciąga, coś co 
każe kochać Cię! Masz w sobie coś, coś cudow­
nego, lecz my nie wiemy co to jest? Te słowa 
dedykuje Józefowi Łukasikowi z okazji imie­
nin żona Ania z Adrianem i Wiktorią.
W Naszej ukochanej żonie i mamusi Marii K. z oka­
zji nocy świętojańskiej (zamiast „walentynek”) mąż 
Mirek z synami: Michałem, Mirkiem i Mateuszem.
*  Z okazji Dnia Kobiet kochanej Babci, Ma­
mie i oczywiście Siostrze najlepsze życzenia 
składa Michał.
■w Izabelli Szczepaniak z okazji imienin dużo 
uśmiechu, radości i realizacji zamierzonych pla­
nów życzy redakcja „WL”.

Z  S E R C A !  R O T A C J A  W E  D W O J E

I N F O R M A T O R  F I  B O A S K I
4 U R Z Ą D  M IE J S K IM  L U B O N IU

pl. W o ln o ś c i 2 , le i. 8 13 -00-11  
c z y n n y  p n . - 9 .0 0  - 17.00  
oo w t. do  pt. - 7 .3 0  - 15 .30  
so b o ta  - n ie c z y n n e

d r W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  
te l. 013 -01-41

A  P O G O T O W IE  R A T U N K O W E
w  ul. P u ła s k ie g o  15, te l. 8 1 3 -0 9 -9 9

4  K O M IS A R IA T  P O L IC JI
ul. P o w s ta ń c ó w  W lkp  34 
te l. 0 1 3 -0 9 -9 7  lu b  8 1 3 -0 3 -4 2

*  P O G O T O W IE  W O D . ■ K A N . 
dla  L u b o n ia
M o s in a , te l. 813 -2 1 -71

4  S T R A Ż  M IE JS K A
'  pl. W o ln o ś c i 2 . te l. 8 1 3 -1 9 -8 6  
A S T R A Ż  P O Ż A R N A

u l. Z a b ik o w s k a  36, lei. 8 1 3 -0 9 -9 8

A  K O M -L U B
ul. N ie p o d le g ło ś c i 11, le i. 813 -05-51

♦  S T A C J A  P K P
u l. D w o rco w a , lei. 8 6 3 -3 4 -1 7  - 
g od z . 5 -2 2

P O S T E R U N E K  E N E R G E T Y C Z N Y
ul. F a b ry c z n a  2 , te l. 8 1 3 -0 3 -0 2

L U B O Ń S K I O Ś R O D E K  
K U L T U R Y
ul. S o b ie s k ie g o  97 
te l. 8 1 3 -0 0 -7 5  
u l. A rm ii P ozn a ń  51 a

D O M  K U L T U R Y  R O L N IK A
ul. S o b ie s k ie g o  97. te l. 8 1 3 -0 0 -7 2  
p n -p t: 10,00  - 18.30 
S ala  H la lo r ll M la a la  
p n -p l: 1 4 .0 0  - 18.00

B IB L IO T E K A  M IE JS K A
ul. Z a b ik o w s k a  4 2 , te l. 8 1 3 -0 9 -7 2  
C zynna : pn, śr, p t. 12 - 10.30 
w t, czw , 1 0 - 1 5 !  sob . 9 - 13

F IL IE  B IB L IO T E K I M IE JS K IE J  
Filia  n r  2
u l. A rm ii P o z n a ń  (O śr. K u ltu ry ) 
pn  I p l. 12 - 18 
2  ga i 4 -ta  ś ro d a  1 1 - 1 7  
Fina n r  3
Z a k ła d y  C h e m ic z n e  (B iu ro w ie c ) 
w t. C 2 w , 1 -sza  I 3 -c ia  ś ro d a  9 - 1 5  
F ilia  nr 4
ul. S o b ie s k ie g o  97 (K lu b  R o ln ika ) 

P T T Kul. Zabikowska 60 (piwnica) poniedziałek 17.15 - 19.00

A  P R Z Y C H O D N IE  
* P rz y c h o d n ia  L e ka rza  R o d z in n e g o

ul. O k rze i 6 5 , te l. 8 1 3 -0 3 -6 2
ul. R a ta js k ie g o  1, te l. 8 1 3 -0 0 -13
P rz y c h o d n ia  L e ka rza  R o d z in n e g o  w  Z a b lk o w le
ul. P o n ia to w s k ie g o  20, te l. 0 10 -48-31  
te l. k o m . 0 6 0 2 -49 6 -28 1  (p o m o c  d o raźn a )

4  A P T E K I
p l. W o ln o ś c i 6, te l. 8 1 3 -0 2 -82  
c z y n n a  8 .0 0  - 19.00 
w  s o b o ty  8 .0 0  - 14.00
ul. Z a b ik o w s k a  62  (p a w ilo n ), te l. 8 1 0 -2 5 -7 0
c z y n n a  8 .0 0  - 10.00
w  s o b o ty  8 .0 0  - 13.00
ul. K o ś c iu s z k i 51, te l. 8 1 0 -3 1 -8 5
c z y n n a  8 .0 0  - 20 .00
so bo ty  8 .0 0  -1 4 .0 0
u l. K rę ta  te l. 8 1 0 -5 5 -93
c z y n n a  9 .0 0  - 17.00
s o b o ty  9 .0 0  -1 3 .0 0

♦  POCZTY
L u b o ń  1, ul. Z a b ik o w s k a  62, te l. 8 1 3 -0 3 -6 6
c z y n n a  pn p t. 8 .0 0  -1 8 .0 0
w s z y s tk ie  s o b o ty  8 .0 0  - 14.00
L u b o ń  3 , u l. P o n ia to w s k ie g o  3, tel. 8 1 3 -0 2 -3 3
c z y n n a  pn. - pt. 8 .0 0  - 18.00
s o b o ty  p ra c u ją c e  8 .0 0  - 15.00
L u b a ń  4 , u l. S o b ie s k ie g o  97, te l. 8 1 3 -0 3 -8 2
c z y n n a  pn. - p t. 8 .0 0  - 18.00

4  M IE JS K I O Ś R O D E K
P O M O C Y  S P O Ł E C Z N E J
ul. Ź ró d la n a  1. tel. 8 1 0 -5 0 -8 5

4  P O R A D N IA  P S Y C H O L O G IC Z N O - 
- P E D A G O G IC Z N A  w  L u b o n iu
te l. 8 1 3 -0 1 -7 3

ś  B IU R O  N A P R A W  T E L E F O N Ó W
pl. W o ln o ś c i 6 , te l. 8 1 3 -0 0 -0 4

*  M IE J S K A  K O M U N IK A C J A  
A U T O B U S O W A
S p ó łk a  z o .o . "T R A N S L U B "  
u f P rz e m y s ło w a  13, te l. 8 1 3 -0 1 -4 5

ś  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A
u l. Z a b ik o w s k a  6 2 , te l. 813 -01  -71

4  T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M iasta  
v  L u b a n ia

u l. S o b ie s k ie g o  97

*  S Z K O Ł Y
'  N r  1, u l. P o n ia to w s k ie g o  10. te l. 8 1 3 -0 4 -9 2  

N r 2, u l. Z a b ik o w s k a  40, te l. 813 -03-91  
N r 3, ul. A rm ii P ozn a ń  2 7 . te l. 0 1 3 -0 4 -4 2  
N r 4, ul, 1 M a ja  10, tel. 813 -03-81

*  G R U P A  A A  A v an tl
s p o tk a n ia : ś ro d a , godz . 18 
w  O ś ro d k u  K u ltu ry , A rm ii P ozn a ń

4  KOŚCIOŁY
ś w . Jan a  B o 9ko , ul. J a g ie łły  11. tel. 813 -04-51  
św. B a rb ary , pl W o ln o ś c i 12, tel. 813 -04-21  
św . M a k a . K o lb e , ul. 1 M a ja  4, tel. 8 1 3 -0 6 -70

4  Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00- 14.00 wt. 12.00-13.00 śr. 17.00-18.00 czw. 11.00- 12.00 pt. 17.00-19.00

4  Od 01.01.98r. reklam y przyjm ują:

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska,
ul. Zabikowska 42 ■ piętro, tel. 813-09-72 

Redakcja „WL" - Biblioteka Miejska, 
ul. Żabikowska 42 - parter, tel. 810-43-35 

Biuro Rachunkowe, 
ul. Armii Poznań 46, tel. 813-17-14 

Agencja PZU, 
8.00 - 14.00 hol Urzędu Miejskiego, 

pl. Wolności, tel. 813-00-11 w. 14 
15.00 - 18.00 ul Okrzei32. tel. 813-02-34

Niezależny miesięcznik mieszkańców
U B O N S K IC  Pismo samorządowe o charakterze obywatelskim (ze statutu "WL")

WYDAWCA: Stowarzyszenie „FORUM LUBONSKIE” , TEL. H E f l E K f l D  
ADRES: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42 (Biblioteka, tel. 813-09-72),
E-MAIL: Wiesci.Lubonskie@polska.lex.pl,
NASZ ADRES W INTERNECIE: http://www.polska.lex.pl/prasa/Wiesci-Lubonskie

Osoby redagujące numer: Manna Siatka (sekretarz red.), Regina Górnlaczyk (asystent red.),
Piotr Paweł Ruszkowski (red. naczelny), Sebastian Linkiewicz (fotoreporter), 
red. techniczny wydania Michał Schmidt, Paweł Krajewski,
kolegium redakcyjne: Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Stanisław Malepszak,
Władysław Szczepaniak, Antoni Przybylski, Romuald Przybylak. Zdzisław Czaja, Robert Wrzesiński

R e d a k c ja  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  s k r a c a n ia  i  a d iu s t a c j i  t e k s tó w .  
P o g lą d y  w y r a ż a n e  w  a r t y k u ła c h  n ie  m u s z ą  p o k r y w a ć  s ię  z e  zdaniem R e d a k c j i  lu b  W y d a w c y .

mailto:Wiesci.Lubonskie@polska.lex.pl
http://www.polska.lex.pl/prasa/Wiesci-Lubonskie


r  Profesjonalne układanie ^ 
nawierzchni z kostki 

kamiennej i betonowej

Andrzej Lar
62-031 LUBOŃ, ul. Osiedlowa 11/10 

tel. (O 61) 613 -06 -69 , 
kom. 0601-622-051 - j

Rok za łożen ia  1 9 9 0

GENTLEMAN
SZKOŁA JĘZYKÓW  OBCYCH

Z A P R A S Z A M Y  N A  K U R S Y  J  k  
JJZYKAANGIELSKIEGOI NIEMIECKIEGO V . "
ZAPISY: PONIEDZIAŁKI I ŚRODY OD 16.00 DO 19.00 '

j L t

ul.Gen.Sikorskiego 9

W YPRZEDAŻ 
Marynarki i spadnie 

ceny okazyjne od 20zi-50zl 
Luboń, ul. Powst. Wielkp. 36 

w  godz. 14.00-18.00

Transport 
bagażowy 

do 1,5 tony 
tel. 813-00-14 
0601 56 68 94

_________ (B-120)

OYAMA KARATE DLA DZIECI
Ćwiczenia ogólnorozwojowe, 

korekcyjne z elementami 
karate i samoobrony

Szkoła Podstawowa nr I 
Wt. Pt 19.30-20.30 

Szkoła Podstawowa nr 2 
Pn. Czw 17.00-18.00 

w Luboniu
tel. 0501-433-083 (biis)

KARCHER
SZYBKOSCHNĄCY

- profesjonalne czyszczenie  
dywanom, wykładzin, tapicerki 
m eblowej i sam ochodow ej

- dojazd bezpłatny

tel. 862-46-18
(b-117)

termet s.n .
Ś w ieb o d zice

REGIONALNE
CENTRUM

SZKOLENIOWE
zaprasza na szkolenia:

* autoryzowany instalator
* autoryzowany serwisant

(partner serwisu firmowego)

* uprawnienia gazowe " E"

Informacje i zgłoszenia:
Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel./fax 813-07-84; 090-60-58-85

(b l15)

Zakład Krawiecki Wanda Troszczyńska
Luboń pęda autobusowa - Żabikowa, ul. Poniatowskiego 72 

tel.810-34-53

Produkcja odzieży damskiej, męskiej i dziecięcej oraz szycie miarowe dla osób
tęższych.

Ceny konkurencyjne. Zakład oferuje garsonki, żakiety, spodnie, spódnice, 
płaszcze oraz ubranka komunijne.

Dogodny dojazd z Dębea autobusem L i ,  Górczyn 5 6  

Zakład czynny od 8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

Z A P R A S Z A M Y ! ! !

ROWERY GÓRSKIE I TRENINGOWE
CZĘŚCI ZAMIENNE 

OGUMIENIE, SERWIS

€bl 18)LUBOŃ,
UL. KOŚCIUSZKI 51, tel. 810-31-89 

UL. SOBIESKIEGO lOOD, tel. 810-52-25
czynny pn. - pt. 10.00-18.00, 

sob. 10.00-14.00

OGRODZENIA
PARKANY
MONTAŻ

Paweł Piotrowski 
tel. 8 10-55-95  

8 l 0-54-98 (b098)

Z a k ł a d  P ą r k i ę c i a r s k o -  M a l a r s k i

Robert Zieliński 
ul. M igalli 31 
62-031 Luboń

układaNiE i cykliNOWANiE
- pAItkiETU
- Mozaiki

te l .8 1 0 -3 3 -5 8 - podłóq - maLowanIe
tel. kom. 0602 795 784 - pANi li - TAPETOWANE

- szpachlowANiE
Dostarczamy parkiet pałacowy, egzotyczny (60„,

- NAPRAWA
- KONSERWACJA 

- MONTAŻ
- DEMONTAŻ

- LEGALIZACJA 
SZYB K O ! FA CH O W O !

Jolanta  Bąkow ska  
Luboń, ul. K rasickiego 10 

te l.8 1 3 -1 5 -3 4  
WYSTAWIAMY FAK. VAT



K A W I A R N I A  - C U K I E R N I A  
C A P P U C C I N O

Z a p r a s z a
sprzedaż ciast na wynos 

na zamówienie - wyroby z Expressowej 
w ieloletnia tradycja

. Organizujemy przyjęcia kameralne 
(imieniny, stypy...)

C Z Y N N E  O D  1 0 .0 0 -1 9 .0 0
Luboń, ul. 11 Listopada 54, tel. 810-27-51 (bW7)

fWliCIEL - KOKS - MIAfi
I i .  K U K A S Z

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 6 .0 0  - 15 .00  

W SOBOTY 6 .0 0  - 13 .00
l  TEŁ./FAX 810-22-47 a 5 j

Naprawa 
feiew zorów 
i pilotów

Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

TEL 813-13-46  
0603-367-828

(b 0 1 6 ) j

ZAKŁAD
ELEKTRYCZNY
p oleca  usługi 
w zakresie prac 
elektroinstalacyjnych.

W ystawiamy r-ki VAT.

te l. 8 1 3 -0 5 -5 7  (po 16 .00)
y »  -0 5 )_____________________________________________________  J

S a Io n  K o s m e t y c z n y  

G R A Ż Y N A
Poleca:

* kosmetykę pielęgnacyjną 
i leczniczą na kosmetykach firm: 

Thalgo, Babor, Femii

FEMI
* NOWOŚĆ:

Neoderma - zluszczanie naskórka 
- leczenie trądziku 

- usuwanie zmian potrądzikowych 
- regeneracja skór dojrzałych 

- likwidacja zmarszczek 
Tipsy - przedłużanie i pielęgnacja 

paznokci 
Alessandro

tel. 810-34-46
Luboń, ul. Sikorskiego paw. 2

____________________________________________________ (b090)

GARNITURY, MARYNARKI, 
SPODNIE I GALANTERIA

WODNY PAN

L uboń , 11 L is to p a d a  51
ZAPRASZAMY 

1 0 .0 0 '1 8 .0 0
tb048)

ZAKŁAD 
INSTALACYJNY 

KlOD-KAN, QA2, C.O.

U .  (061)9 1 0 - 2 T - K
U .  (061) 210-21-22

(fi-054)

MEBLE DLA KAŻDEGO 
TANIO

PŁYTY NA W YM IAR  
DETAL

Luboń, ul. Leśna 4a  
te l. 810 -26 -01  

8 6 1 -8 7 -2 8

KOMPUTEROWA
D L A  D O R O S Ł Y C H  J ?

ZAKRES KURSU:
JOS

‘ Narton Commander 
' Środowisko Windows' 95 
■ Edytor tekstu Word' 97 
* Excel 97
’ Profilaktyka antywirusowa

Tel. 810-29-95 lub 810-52-42

/ W

(b091)

F i r m a  b u d o w l a n a  
„ M f l L - B C I D "

św iAdczy usłuqi w  zAkREsiE 
b u d o w N io w A  

MiEszkAi\io\VEqo z 
w/ykoŃczENiEM pod klucz.

: b 0 9 4 )

Luboń, ul. Ziemniaczana 7 
tei. 810-28-37, 810-47-72

Nowoczesne urządzenia Niemieckiego koncernu RST 
WASSER SPARER gwarantujące oszczędność wody i energii 
do 60% już dostępne na naszym rynku. _________

UWAGA! Cena jednej sztuki 
Eko-Oszczędzacza już od 21 zł

MEBLE Ł A Z I E N K A !  
NA W Y M I A R H H H
WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

10.00 - 18.00  
sob. 10.00 - 14.00

CENTRUM HANDLOWE
"GESA"
LUBOŃ, PADEREWSKIEGO

OSZCZĘDNOŚĆ UJODY1 6 NCRGII DO 6 0 %

^ A t u r N s c

GRY TELEWIZYJNE
N IN TEN D O  6 4, S O N Y P LA Y S T A T IO N  

S EG A  S A T U R N , PEG ASU S

Playstation
S P R ZED A Ż

W YM IAN A CARDRIDGE 
STANOW ISKA DO GRY

CENTRUM  HANDLOW E - GESA 
LU B O Ń , ul. Paderewskiego 18 

T E L . 0501-483-877 
P O N -PT: 1 1 -1 9  S O B .: 10 -15  

N IED ZIELE 2 , 4 w miesiącu: 1 0 -JJ j



PROFIlOPkAST A
O k n a  i d rz w i z  p G V ^ w  

i  d re w n ia n e
r o l e t y  z e w n ę t r z n e ,  p a r a p e t y

PRODUKCJA + MONTAŻ + DORADZTWO 
KRÓTKIE TERMINY + CENY KONKURENCYJNE

(h|13)

Staszica 40, tel. 810-34-67, 0604-479-165

OKNA
I D R ZW I Z  PCV

PRODUKCJA •  MONTAŻ •  DORADZTWO 
KRÓKIE TERMINY*CENY KONKURENCYJNE

tel./fax 830 107761-424 Poznań 
ul. Nizinna 20

PPHiU CHEMO-PLAST 
Ł ęczyca  k/Poznania  

ul. D w orcow a 28  
s t  te l./fax  810-66-14

OKNA I DRZWI Z PVC
Profil niemiecki: REHAU 

Okucia niemieckie: SiEGENiA 
NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - MONTAŻ 
POSZUKUJEMY DEALERÓW

* r o le ty  z e w n ę t r z n e
‘ parapety wewnętrzne i zewnętrzne (0 -0 6 7 )1

Zadzwoń - Przyjedziemy - Doradzimy - zamontujemy 
Zapraszamy do działu sprzedazw w godz. 7.00-17.00

S U P E R  N O W O C Z E S N E

K A R N I S Z E
HURT  -

PRODUCENT:

#
P A R P L A S T

D p  T  fl I LUBOŃt  I A  L ul- Chopina 16
tel. 813 08 44

(bQ50)

NAPRAW A L 0D 0W E K , ZAMRAŻAREK
INNYCH URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH  

NAPRAWA U KLIENTA W DOMU

TEL 810-74-54 (BOSO)

B .B .Z .  I
ul. (M ow a 12 Puszczykowo 
(061)819 35 35 
(090) 604 530

w s z y s t k o  c o  d o t y c z y

OKNAw jednym miejscu
P C V  ALU D R E W N O

S p ec ja lis tyczn y '

M Ó N t A Ż  „ „ „
5  lat G W A R A N C J I  HIT 77 P R O F I L

CZTEROKOMOROWY

OKNA Z PCV
$ R O L E T Y  Z E W N Ę T R Z N E  

B O A Z E R IE  P L A S T IK O W E

D E  P A W  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73
tel./fax (0-61) 813-39-86

, ,Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie”

C  U S Ł U G I B R U K A R S K IE ^
Robert Biadała 

Aleksander Matalewski 
Luboń, ul. Graniczna 53 

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW oraz 

CHODNIKÓW  z:
-kostki brukowej 

- płytek chodnikow ych ^
- kostki granitowej

S z y b k o  i t a n i o  !

N A P R A W A IL O D O W E K  
Z A M R A Ż A R E K  

P R A L E K
A U T O M A T Y C Z N Y C H

zmiana numeru 
telefonu ze 813-04-03 

na 0602-276-034
L U B O Ń
UL. M A T E J K I 9 A

Usługi introligatorskie
oprawa ksiqżek, czasopism, 

prac dyplomowych, 
magisterskich, 

dokumentacji, roczników

Luboń, ul. Paderewskiego 29
(dawna Pasikowskiego)

tel. 810-24-35

a u Tó 7 ie m

|b022l

N ,

Usługi
transportowe

| - wykopy ziemne |
Luboń

ul. Kołłątaja 14 
tel. 810-32-93

Przedsięb iorstw o U słu g  T ransportow ych  
L uboń, ul. A rm ii P ozn ań  49 tel. 813-08-05  

poleca:

* naprawy bieżące, diagnostykę, smarowanie i wymianę oleju Fiat 126p, 
125p, Polonez, Żuk. Nysa, Star, Jelcz, Liaz, Kamaz
* przewóz towarów samochodami ciężarowymi i dostawczymi
* przewóz materiałów niebezpiecznych grupa 2, 3, 8 dodatkowo 
cysterna 21 tys. I. do PODCHLORYNU
* prace sprzętem budowlanym
* przewóz sprzętu budowlanego - niskopodwozic noś. 25 ton
* przewóz wycieczek autokarami
* wywóz nieczystości płynnych (zlecenia przyjmujemy całą dobę)

W ykonujem y przeglądy tech n iczn e  
sam ochodów , m otocykli, m otorow erów  

od poniedziałku do piątku w  godz. 7 .00-19.00  
w  każdą sobotę od 8 .00  do 14.00

Prowadzimy sprzedaż paliw płynnych ON, U95, Pb95 i olejów silnikowych 
od pn. do pt. w godz. 7.00-17.00, w każdą sobotę od 8.00-14.00

CENY KONKURENCYJNE!!! ZAPRASZAMY
(B036)

H O R M A N N
Bramy garażowe i przemysłowe, 

automatyka

BEZPŁATNY POMIAR
PH U  „ P O R T A "
ul. 1 1 Listopada 17 
Luboń
tel. 810-46-92

--------------------------------------------------- IUU.

U SŁ U G I
DŹWIGI
WYKOPY
ŁADOWARKA FADROMA 
CATTERPILLAR

TEL. 813-05-96 
0602 627-871

LUBOŃ (b0S0)
UL. PONIRTOUJSKIEGO 39

SERWIS ELEKTRONARZĘDZI

Bosch-MAKITA-PROTOOL 
HITACHI-CELMA oraz 

SPRZĘTU AGD

Luboń, ul. Kopernika 1 (kolo CPN) 
tel.810-26-21 

czynne od 16.00 do 20.00 
WYSTAWIAM FAKTURY VAT <B0,2)

IB-U-I-U

b-071



Sufity podw ieszane, ścianki 
d z ia ło w e  z  płyty N ID A  GIPS, 

oklejanie ścian, ocieplanie  
w ełnq m ineralnq połaci 
dachow ych, adap tac ja  

strychów na m ieszkania, 
osadzan ie  drzw i 
TEL. 8 7 0 -5 3 -9 8 ,  
0 6 0 2 -3 1 3 -7 8 3

(b038)

BIURO
EKONOM ICZNO-KSIĘGOW E  

tel. 810-44-13; 810-40-17
w y k o n u ję  us łu iii w  zakresie :
* k o m p u te r o w e  p r o w a d z e n ie  
podatkowych ksiąg przychodów i 
rozchodów
* komputerowe prowadzenie ksiąg 
rachunkowych
* deklaracje podatkowe VAT
* deklaracje ZUS (b039)

* roczne zeznania podatkowe
Biuro posiada licencję Ministra Finansów

SERWIS NAPRAWA 
SPRZĘTU RTV

telewizory
magnetowidy

piloty
tunery satelitarne 

m agnetofony 
radia sam ochodow e 

radia

Eugeniusz Namysłowski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

(b065) tel. 813-04*36

"n o w y  s k l e p "
AUTO - CZĘŚCI
Luboń, ul. Okrzei 17
Fiat 126p, Bosch

kosmetyka samochodowa

ATRAKCYJNE CENY!
(sklep w podwórzu)

RESTAURACJA
"N0VA"

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL. 813-30-12

BOAZERIA
W T R Ó B - S P R Z E D A Ż

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL. 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (A.07)

RURY I KSZTAŁTKI ^
PVC I PP

DO KANALIZACJI WEWNĘTRZNEJ I ZEWNĘTRZNEJ 
ORAZ INSTALACJI WODOCIĄGOWEJ

CENY PROM OCYJNE
- OKNA, DRZWI PVC /KBE/
- ZBIORNIKI SZAMBA PVC 

- BRAMY GARAŻOWE

M & M PLAST POZNAŃ S.C. 
62-032 LUBOŃ 

UL. M ALIN O W A 1 
TEL./FAX 813-01-62 

TEL  KOM. 0601-745-259 (B086)

Pranie i czyszczenie

D Y W A N Ó W
WYKŁADZIN I TAPICERKI

TANIO I SZYBKO

Luboń
tel. 810-23-12

„ F I L B A R ’
PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLOW O-USŁUGOW E

SPRZEDAŻ I NAPRAWA KOMPUTERÓW 
SPRZEDAŻ I WYMIANA PODZESPOŁÓW 
MODERNIZACJA KOMPUTERÓW 
OPROGRAMOWANIE 
INTERNET, SIECI (BI 10)

62-051 ŁĘCZYCA, ul. Podgórna 6 
tel. 0604-209-852, fax 810-65-80

S K L E P  IZ A B E L L
BIELIZNA

damska, męska, dziecięca, 
wszystkie rozmiary 

RAJSTOPY SKARPETY 
DRESY

spodnie dresowe. bluzy 
FIRANKI

również szycie na miarę 
ZALUZJE

pionowe, poziome, 
drewniane 

ROLETKI
wewnętrzne, zachodnie 

materiały
ROLETY ANTYWLAMANIOWE 

C E N Y  PRODUCENTA
Luboń, ul. Sobieskiego 2 

tel. 0601-712-606 
ZAPRASZAM Y (b007)

w godz, 11-18, sob. 9-14

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
Hieronim Berdyszak
ul. Armii Poznań 57a 

62-032 Luboń 
tel./fax 813-18-00

O feruje profesjonalne  
w ykonan ie  usług w zakresie:

•  malowania
•  tapetowania

•  szpachlowania
•  montażu ścian działowych 

z płyt gipsowo- 
kartonowych

•  montażu sufitów 
podwieszanych z płyt g 
gipsowo-kartonowych !

Gwarantujemy wysokq jakość 
usług wykonywanych 

nowoczesnymi technologiami 
oraz konkurencyjne ceny. 
Wystawiamy faktury VAT.

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców KOMBI

organizuje kursy prawa jazdy kat. B. 
Rozpoczęcie kursu 17.111.1999r. 

godz. 19.00 w Szkole Podst. nr 1, 
ul. Poniatowskiego 16

- Cena kursu 500zł
- Raty

- Plac manewrowy 
zgodny z wymogami

egzaminacyjnymi
- Badania lekarskie

Informacje: 
tel. 0602-251-005|| 

lub
Luboń,

ul. Jodłowa 3̂
nasili

Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C 
Możliwość opłaty w ratach.

(B-010)

tel. 830-10-96

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

tel. 810-75-30 0501-482-221
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11

SKLEP

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA 
RAJSTOPY 
SKARPETY 
RĘCZNIKI 
POŚCIELE 
OBRUSY 
PASMANTERIA
Od 2.11.98 wyprzedaż 

odzieży!
Z A P R A S Z A M Y

UBIERZE CIEBIE 
i TW OJĄ RODZINĘ

A T R A K C Y JN IE, M ODNIE, TANIO

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOW Y SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przejeździe kolejowym 

TEL. 810-21-04

ZAPRASZAMY 
PN - PT - 9.00 - 17.00 

SOB. 10.00 -13.00



Z okAzji zbliŻAjĄcyck sią
SwiĄT W iElkANOCNyck

dużo zdROwiA, SMACZNEGO JAjkA
życzy

FRyzjERsrwo DAMSKO-M ĘSKIE "RÓŻA" 
Luboiś, ul. Kościuszki 57  

teI. 8 1 0 -  5 5 -8 7

ZAPRASZAM Y RÓWNIEŻ DO 
SALONU KOSM ETYCZNEGO 

"ANNA"
LuboŃ,

ul. P owstańców  Wlkp. 79 p a w . 1 
teI. 0 6 02 -85  5^645

PolECAMy:
- najnowsze i TRAdycyjNE zAbiEqi 
koSMETyCZNE
-  pEdicURE
-  M A N icU R E (T IP S Y )
-  b E zb o lE S N E  pR ZE kłuW A N iE  USZU

- ModEloWANiE SylwETki
( b l12)

y i z z m i z

O ryginalna p izza  w łoska 
i inne d an ia  obiadowe

Luboń, ul. Osiedlowa 15 
Zapraszamy w godz. 12-21 

Sprzedaż na wynos
tel. 813-11-24 ‘&«2)

Na terenie Lubonia dowóz gratis!

P . H . U .  K A S S A
Kasy i drukarki fiskalne 

Akcesoria komputerowe 
Tasiemki barwiące 

i papiery do kas
Zamówienia proszę kierować pod numer: 

0 501 493 126
Realizacja zamówienia max. 24 godziny 
Ha terenie Lubonia - dowóz GRATIS!!

" • B L W l- t P O L "  S.C .
62-030 Luboń 
ul. 3 TMaja 38

Produkcja i sprzedaż 
parapetów 

marmuropodoBnycf.
tel. kont. 090 626 366

BIURO USŁUG 
SPECJALISTYCZNYCH

62-031 Luboń, ul. Niezłomnych 17, 
tel. 810-40-17

poleca usługi w zakresie:
* prowadzenie spraw bhp w firmie (Art. 237" Kodeks 
Pracy)
* szkolenie bhp pracowników
* ustalenie okoliczności i przyczyn wypadków przy 
pracy
* doradztwo w zakresie prawa pracy
* prowadzenie spraw pracowniczych w firmie

Biuro czynne w  godz. od  14-18
____________________________________________________ (B060)

MECHANIKA POJAZDOWA
f NAPRAWY BIEŻĄCE I GŁÓWNE 

SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
I DOSTAWCZYCH 

WYMIANA SILNIKÓW, SKRZYŃ 
BIEGÓW REGENEROWANYCH Z 

GWARANCJĄ DO AUT 
ZACHODNICH

LUBOŃ,
UL. POWSTAŃCÓW WLKP. 31 (obok PZU) 
TEL. 813-01-52, GODZ. 8-16 (BI 03)

JULIUSZ MICHALAK 
W y R Ó b  -  S p R Z E d A Ż

motoryzacyjne i  specjalne 
Luboń

ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95 .

GRZEJNIKI KONWEKTOROWE C.O.
RURY I KSZTAŁTKI Z MIEDZI

Hurt - Detal
ARTYKUŁY INSTALACYJNE, WYROBY HUTNICZE

poleca H Y D R O S T A L
Świerczewo ul. Sempołowskiej 20 

tel. 830-69-43
czynne pn-piątek 7.30 -16.00 

soboty 8.00 -12.00 I U B O N

7
O H O IS K A

I J Ł B I K

VSiVG\
OGÓLNOBUDOWLANE

tel. 810-43-92 
0604-479-165 

Firma świadczy usłuai w 
zakresie:

* montaż płyt kartonowo-
gipsowych

* montaż sufitów 
podwieszanych

'układanie płytek 
* malowanie 

* zakładanie instalacji 
elektrycznych

* zakładanie instalacji co i
wod.-kan.

* montaż boazerii
* montaż paneli podłogowych

Wystawiamy faktury VAT.
____________________  (D089)

HURTOWNIA FIRAN
p .p .h .u . § C ilC lt2 tg X

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:
> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASOLE
> SZYCIE FIRAN Z GIPIURĄ NA ZAMÓWIENIE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie “SEZAM")
TEL. 813-18-00, 810-28-27 

ZAPRASZAMY
PON, WT, CZW, PIĄTEK 8.00 - 16.00 

ŚRODA 10.00 - 20.00 
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

Luboń k/Poznania, ul. Chemików 2 
tel. (0 61) 813 19 12, tel./fax (0 61) 810 29 65

HURT - DETAL
PŁYTKI

CERAM ICZNE
- granitogresy, elewacyjne
- ścienne, podłogowe
- basenowe

KLEJE, FUGI 
CERAMIKA SANITARNA 

DACHÓWKI
BEZPOŚREDNI IMPORTER 7 CZECH________



Z A K Ł A D
U S Ł U G O W Y

P R O D U K C Y J N Y
ślusarstwo usługowe, 
bramy, ogrodzenia, 

spaw anie,
produkcja kotłów C .O . 
(węglowych), montaż, 

nap raw a, cbmo) 
instalacje C .O ., wod.-kan.

t e l .  (0 6 1 ) 8 1 3 - 1 7 - 8 2

USŁUGI TAPICERSKIl
Luboń 1

ul. Jagiełły 12 a
W M i l i & J i h iH B

NAPRAWA 
i  MODERNIZACJA 

M EBLI ,b-°26) 

v także  STYLOWYCH  ,

A R T Y K U Ł Y  S A N IT A R N O - IN S T A L A C Y J N E
LUBOŃ, U L. SIKORSKIEQO PA W . 10, T E L  0603-184-400

OFERUJE:
- grzejniki: P U R M O , 

R A D SO N , R A D IA T O R
- kotły gazowe: BER ETTA , 
JU N K ER S , Świebodzice

- kształtki i rury miedziane,
P C V

- umywalki, brodziki, wanny 
- artykuły wyposażenia łazienek 

- junkersy
RATY BEZ PO RĘC ZYC IELI

PON.-PT. 8-1 8 
SO B. 10-14

USŁUGI
ELEKTRYCZNE

♦DOMKI
JEDNORODZINNE  

* SKLEPY 
♦ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE
tel. 810-54-10  

p o  god z. 1 6 .0 0 (bO53)

P.P.U. ALM ETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium 

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych lb 0 8 5 :

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 
tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

h u r t o w n i o '
oozieży

Polecamy w sprzedaży  
hurt-detal

odzież dziecięcq, młodzieżoiuq, 
cJcimskq i męskq

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

®  813-10-06
Zapraszamy:

pon.-pt.: 9-19,  sob.: 9 - 1 4

ZAPRASZAMY NA ZAKUPYJ
Pracownia odzieży 

skórzanej 
poleca:

odzież skórzanq 
w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Ukacjowa 17 

tel. 81-30-219 (B-027)

W E R y V O P L E X
62-032 LUBOŃ, UL. AKACJOWA 33 
TEL. 810-55-54, TEL./FAX 810-51-55 

PON.-PT. 7.JO-16.00, SOB. 8.00-13.00 
MATERIAŁY ELEKTROINSTALACYJNE

- kable, przewody - rury elektroinstalacyjne
- taśmy izolacyjne i PCV, uchwyty i złączki

ostrzegawcze - osprzęt elektroinstalacyjny,
- rury osłonowe giętkie do oświetleniowy i siłowy

kabli i przewodów - zabezpieczenia i rozdzielnie
- drabinki i korytka kablowe - kolki rozporowe, uchwyty

ocynkowane do mocowania przewodów
- opaski zaciskowe Dennison - osprzęt odgromowy,

- listwy naścienne i kanały uziomy-Galmar
instalacyjne, osprzęt Połam- - węże osłonowe

Suwałki ocynkowane , •
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA

KUPON 5%

M ETAL-
KRAUSE

H U R T O W N IA
- ŚRUBY

- GW OŹDZIE
- WKRĘTY

- ART. METALOWE
LUBOŃ

PODGÓRNA 24A  
TEL. 813-19-35

C Z Y N N E :
Pn-Pt 8.00-17.00  

Sobota 8.00-13.00
. ( B 0 3 ) )  y

SCHODU  BUD

SCHODY
Luboń, ul. Dworcowa 33 

tel. 810-54-29
tel. kom. 0602 191 949 (E04:

PRZYJMĘ UCZNI I STOLARZY

Specjalistyczny gabinet 
CH IRURC/ICZN Y 

Paweł Grala
*  Konsultacje z zakresu ch irurgii 

ogólnej i urazowej
*  Drobne zabiegi chirurgiczne bez b ó lu  

*  N o w a  lokalizacja Poznań-W ilda, 
ul. C zw artaków  19 

*  Rejestracja telefoniczna 
061-876-85-89, 0601-578-333

"Melissa" sp. z o.o.
C entrum  rehabilitacji 
* od n ow y  b io logiczn ej

dr Swietłana 
Guśkowa-Doronowicz
Naturalne m etod y  

uzdrawiania
- Irydodiagnostyka
- Diagnostyka metodą Folha
- Akupunktura chińska
- Akupunktura koreańska 
su-dżok
- Apiterapia
- Magnetoterapia
- Homeopatia i zioła
- Masaż i terapia manualna

62-030 Luboń 
ul. Armii Poznań 40a 

tel. rej. 813-17-46 
pn.-pt. 10-14/16-20 

sob. 10-15

„Odessos" sp z o.o. ^
G a b i n e t  R e h a b i l i t a c j i  
i o d n o w y  b i o l o g i c z n e j  
dr Iren a Jaszyn a

Pełna diagnostyka, na 
podstawie badania 

tęczówki oka 
Skuteczna pomoc w 

stanach chorobowych 
metodami naturalnej 

medycyny:
# refleksoterapia 

(akupunktura)
# homeopatia

# zioła
# apiterapia (leczenie 

produktami pszczelimi)
# masaż i terapia

manualna
62-031 Luboń, ul. UUojska Polskiego 16 

rej. tel. 810-36-97 
0604-261-090

pn.-pt. 10.00-14.00/16.00-20.00 
<________ sob. 10.00-14.00 ,B069j

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00 
CODZIENNIE SOBOTY 8.00-12.00

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
materiały
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stomatologiczna

•  Protezy szkieletowe 
akrylanowe

•  Korony, mosty 
porcelanowe, metalowe, 
akrylanowe

•  Wkłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty 
korekcyjne

•  Diagnozy 
ortodontyczne

(B 004)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
» |tccjiilń ta  cliirun>

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
-  k o n s u lta c je . zaltici£i
-  i>ast ro s k o p ia .  

re k to s k o p ia .  
sil^n ia irioskop ia

- c h iru rg ia  o g ó ln a , c l io m liy  
pr/A rw odii |>okurnio\vci>o

-  f lro ltn c  zab ieg i. n ’ra s la jq ce  
p a z n o k c ie , k u r z a jk i  i l  p.

-  lec ze n ie  ż y la k ó w  o d liy iu
-  u ś m ia n ie  espcca lu

KW ALIFIKACJA  
DO ZABIEGÓW  
LAPAROSKOPOW YCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ  
PN - PT 19.00 - 20.00

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
-  p o ra d n ictw o  rod zin n e  

-  m ed iacje  w  k o n flik ta c h  
-  te r a p ia  p a r  

m o cze n ie  n o cn e  
-  lę k i  u d zieci 

i d o ro sIvcli

*
GODZ. PRZYJĘĆ  
WT i PT 17.00 - 18.00

U 1 MKY, ul. Lipowa 61 
i  cl. 8 1 0 -3 3 -1 4  (rój* Pouialon^kieęo) <b-046>

dr n. med. Arkadiusz BANACH
specjalista w ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr Anna Hornowska - Banach
specjalista chorób wewnętrznych

OSTEOPOROZA
komputerowe oznaczanie gęstości kości
(densytometria)
kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

R e je s tra c ja ,te le fo n ic z n a  8 3 2 -1 7 -0 8  
P o zn a ń , ul Ś w ie rk o w a  5 (D ę b ie c ) (B 0 6 4 )

‘P E ‘D m <m jA  0 Q Ó L 9 {J A

# leczenie 
otyłości

# schorzenia 
pulmonologiczne

dr med. Andrzej K. Hyżyk
Luboń, ul. Okrzei 42 

tel: 813-04-07 
tel. kom. 0602-78-00-31
(b 045)

GABINET
PEDIATRYCZNY

M a r i a  P r z y m u s z a ł a

specjalista chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17
TEL: 813-04-82

TAKŻE W IZ Y T Y  D O M O W E
_________  (B-019)

GABINET LEKARSKI
PEDIATRA

Lek. med.
Jolanta Michocka
Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

te l: 8 13-03-50
W izyty  d o m o w e  u p a c je n ta

(BÓ72)

GABINET OKULISTYCZNY 
Anna Woźniak

Specjalista Chorób Oczu
ś ro d y  i p ie jtk i, 16 . 3 0 - 17 .3 0

> ■■■
L u b o ń ,
ul. Z a b ik o w s k a  6 2  
(p a w ilo n )  __________ w
Wizyty d o m o w e:

TEL. 813-00-87

G a b i n e t  s t o m a t o l o g i c z n y
Poznań (D ęb iec), ul. O rzechow a 34/3, tel. 832-33-45

L e k a r z  s t o m a t o l o g  
M a c i e j  B u x a k o w s k i

L e k a r z  s t o m a t o l o g  
B a r b a r a  B u x a k o w s k a

ZA PR A SZA M Y!
poniedz., środy, czw artk i, piątki 

godz. 16 .00 - 19 .00 <bl()7)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy 

FULL ♦  Porady, konsultacje bezpłatnie 
DENT ♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN N A  MIEJSCU

n J

Z A  P R A S Z A M Y

ZAPAMIĘTAJ Twój 
ruLL domowy 
DENT dentysta

r
Luboń, ul. K arłow icza  16, tel: 813-13-05  

tel. kom . 0601 799 333  
P n -P t: 8 .00 -13 .00 , 15 .00 -19 .00  S o b : 10 .00 -12 .00

f  LEKARZ STOMATOLOG PIOTR GETT
ZAPRASZA DO NOWOOTWARTEGO

GABINETU STOM ATOLOGICZNEGO
PO L E C A  W Y SO K IE J JA K O ŚC I U SŁ U G I P O P A R T E  

15 - L E T N IM  D O Ś W IA D C Z E N IE M :
* Bezbolesne zabiegi (strzykawka bezigłow a)
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane w ysokiej klasy materiałami
* Idealne oczyszczanie zębów  ultradźwiękami i mikropiaskarką!
* B ezpieczne wybielanie zębów
* Komputerowa dokumentacja leczenia
* N ow oczesna protetyka:

zmiana kształtu i koloru zębów  
odbudowy zniszczonych zębów  na korzeniach! 
korony, m osty z porcelany 
protezy bezklamrowe 

- ^protetyka na T Y T A N IE
fotograficzna dokumentacja własnych prac protetycznych

OsiEdlE "LuboNiANkA11, ul. G e n . SikoRskiEqo 4 2
REjESTRACjA teIeIo n Iczina 8 1  5 4 ) 5 ' 2 6 ,  8 1  5 ' 9 4 ' 8 0 ,  0 6 0 2 ' 5 2 4 ' 5  1 2

^ „W ŁA SN E Z Ę B Y  NA CAŁE Ż Y C IE !!!"  “T ,

A l i n a  K a s p r o w i c z  

lekarz chorób  
w ew nętrznych

EKG
cu k ie r w e k rw i 
badania w stępne  
badania okresow e  

przyjęcia : wtorki 17.00 - 18.00 
Przychodnia Przyzakładowa WPPZ 
Luboń, ul. Armii Poznań 49
w izyty domowe tel. 813-07-38

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca Ord\anlora Oddziału Dermatologii 

Szpitala im.J.Strusia 
P-ń ul. Szkolna 8

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200in od Urzędu Miasta 
tel. (061) HI 3-14-87

godziny przyjęć: 
pon . wt., śr. 
18.00-19.30



L A B O R A T O R IU  M
ANALIZ LEKARSKICH

BIOEXCELLENCE
Punkt pobrań: LUBOŃ, 

ul. Dworcowa 6, tel. 863-36-95 
CZYNNE: wtorek, czw artek 8-9

,n ć ć  POBIERAMY KREW W DOMU 
N O * -  U PACJENTA
POBIERAMY KREW W ZAKŁADACH PRACY 

OFERUJEMY SZEROKI ZAKRES BADAN 
ZNIŻKI DLA: EMERYTÓW, <B°20> 

RENCISTÓW, PRACOW NIKÓW  PKP

SAT-CLUB-TV

WIZJA TV
A Autoryzowany punkt sprzedaży

SPRZĘT RTV
SeRUUIS TCCHNICZNY RTV/SRT 
MONTAŻ RNT€N SRTCUTRRNYCH I T€L€UJIZYJNYCH 
Z€STRUJV SRT€LITRRN€

R
A
T
Y

CENTRUM HA NDLO W E ” G E S A ” 
P a d e re w s k ie g o  18

8 1 0 -4 7 -2 3  sklep 
0 -6 0 2  3 0 6 -6 7 7  

8 1 3 -1 4 -8 9  dom

a o d z . o tw a rc ia

10 .00 - 18.00  
s o b o ta  9 .0 0  - 14.00

W
/

wieściach
UBONSKICH

u w s  z a k i : k l i m i j .ih s z  s i ę
N A J T A N IE J  

I  N A J S K U T E C Z N IE J !  
DLACZEGO?

BO C ZYTA NAS CAŁY LU B O Ń !

U S L U Q I  I N S T A L A C W j
SERWIS KOTŁÓW I URZĄDZEŃ QĄZOWYCI 

TERMET, MORA, TORUS, LUNA, OCEAN, 
CELTIC, NECTRA 1

INFOLINIA - PRZYJMOWANIE Z ę t re Z E Ń  
0602- 299- 146,  810- 44- 58.

1  0  0  „ 0  0  0
DACHÓW EK
w ciągłej sprzedaży - magazyn

IBF
B O L E S Ł A W I E C

Roben
TONBAUSTOFFE

Dachów ki cementowe IBF
Prodach, Fortum 

Dachówki ccram ic/ne ROBEN
Wiekor, RuppCeramik 

Dachówki bitumiczne IK O

Papy termozgrzewalne W.Ouandt
Okna dachowe Velux
Jłynny Nicoll
Wcina termoizolacyjna Gullfiber
Styropian do dach. skośnych Maco-Dach 
Styropian do dach. płaskich PW 11
Płyty gipsowo kartonowe Knauf
Folie dachowe
Blachy płaskie ocynk.lytan-cynk.kolor 
Artykuły dekarskie 
Porady Icchnicz.nc. kalkulacje 
Produkcja akcesoriów do dachówek 
Kabaty dla wykonawców 
Wykonawstwo

Dach-Bud ul. Sam otna 4
tcl. 8 3 -2 0 -7 0 9 , 83-20-581 w ew . 208

w w w.sylaha.poz.nan.pl/Darh-Bud 
_____ tląc jił>utł g sylaba.poznan.pl_____

P R A C O W N IA  O P T Y C Z N A
Luboń, Żab ikow ska 47

czynna codziennie od 10.00 do 17.00 
w soboty od 10.00 do 12.00

W y k o n u j ę  u s łu g i  na r e c e p t y ,  r ó w n i e i  w  P r z y c h o d n i  R e jo n o w e j  w  Ż o b i k o w i e

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

Luboń, ul. A grestow a 1 
(przy Szkolnej)
TEL 810-29-83

- p ro je k ty  in d yw idua lne  i typow e
- nadzory  budow lane - o d b io ry ii k ie row n ic tw o  robó t
- adaptacje p ro je k tó w
- zb ie ran ie  n iezbędnych dokum entów
- m apy budow lane oraz na prąd - w odę - gaz
- podz ia ły , zap isy n o ta r. BEZw q 7F m r r ? p o P A D
- w yb ó r w ykonaw ców  na ro b o ty  budow lane, e lek tryczne  w  b u d o w l a n y c h

(0-010)

UWAGA!

O N Y K S
Z y g m u n t  Z a w iś la k  S p . z o .o .

ul. Górecka 6 
tel./fax 832-21-81

•  Sprzedaż węgla i koksu
Najniższe ceny 
Wysoka jakość

Dowóz na terenie Poznania i Lubonia bezpłatny
§3-0301

M. J. Pawliccy Przedsiębiorstw o W ielobranżow e

’STAL-BET” r. z a ł . 1956
62-030 Luboń ul. 3-go Maja 10, tel. 813-04-10 
w godz. pon.-pt. 7.00-16.00, soboty 7.00-14.00

MATERIAŁY BUDOWLANE
Belki i pustaki stropowe keramzytowe i żużlowe

- Nadproża L-22, bloczki betonowe M-6 
- Keramzyt, żwir, piasek, cement, wapno
- Stal zbrojeniowa, wykonastwo zbrojeń 

- Ceramika "ZŁOCIENIEC", "RUBEN”
- Papa, lepik, abizol

- Styropian, płyta gipsowo-styropianowa 
- Kostka brukowa ozdobna

- Atlas, Lico, KREISEL
TRANSPORT CIĘŻAROWY

|  B IU R O  U SŁ U G  P R O JE K T O W Y C H  I DORADZTW A T E C H N IC Z N E G O

PROJEKTY TYPOWE I INDYW IDUALNE, W YCENY NIERUCHOMOŚCI
Luboń, ui. W odna 6 , te l. 8 1 0  2 7  71 , P oznań , ul. G robla 2 2 /4 ,  te l. 0 6 0 2 -5 5 5 -8 9 0

o feru je :
O projekty techniczne wszelkich budynków  
O projekty techniczne, instalacyjne 
O inwentaryzacje budowlane
O oceny, ekspertyzy i opinie budowlane II

oraz kosztorysowanie ^
O porady prawne z zakresu prawa budoiolanego u  B

szacow an ie i w yceny nieruchom ości
(B-029)

BIURO CZYNNE PON. - SOB. 10.00 - 20.00
TELEFONICZNY CAŁODOBOWY AUTOMAT ZGŁOSZENIOWY 8532905



STOWARZYSZENIE 
KULTURALNO - OŚWIATOWE 

FORUM LUROŃSKIE”
tel. (0:61) 810-43-35, fax (0-61) 813-04-23 

ul. Żabikowska 42 (Biblioteka Miejska)
Rok zał. 1995

w yd aw ca I  WIEŚCI
ŁunoN sm t zap rasza

wszystkie środowiska do współredagowania 
NIEZALEŻNEGO MIESIĘCZNIKA MIESZKAŃCÓW - 

czasopisma samorządowego o charakterze obywatelskim.
W Twojej gazecie zaistnieje każdy temat związany z Luboniem!!!!
Uwagal Masz długopis, jesteś spostrzegawczy, 

nurtują Cię problemy lubońskie, tryskasz 
pomysłami, posiadasz ciekawe informacje czy 

zdjęcia, chcesz się podzielić z Innymi i przy okazji 
trochę dorofcić?

Zadzwoń! Przyjdź na spoUsanie redakcyjne! Każdy 
/IRoże realizować swoje ambicje dziennikarskie. 

A  Tel. kontaktowy - fqA. naczelny Piotr P. 
Ruszkowski - 813-16-24

P oszu k iw an y !
A sy ste n t R ed ak cji

praca zlecona lub etatowa 
Jesteś zainteresowany/na, chcesz więcej 
wiedzieć - dzwoń po godz. 20 - tel. 813­
16-24 lub przyjdź do redakcji w każdy 

piątek godz. 18-19

rachunek
oszczędnościowo-
-rozliczeniowy

atrakcyjne oprocentow an ie  

... m iesięczna kap ita lizac ja  odsetek 

^  debet do  30  dni 

. karta p ła tn icza  PolCard 

^  kredyt budow lany 

zlecenia stałe

BANK PRZEMYSŁOWY

Luboń
ul. Sikorskiego 44 
tel. (0-61) 813-14-11
w w w . b p b a n k . c o m . p l

http://www.bpbank.com.pl

